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WAŻNA DECYZJA NAJWYŻSZEGO SADU

Pojutrze — czwartek, dnia 20 marca 
— Aleksandra, Anatola, Teodozji.

KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 18 marca 

Cyryla, Edwarda.
Jutro — środa, dnia 19 marca 

Józefa Oblubieńca, Bogdana.

POGODA
Dziś będzie pogoda częściowo słonecz­

na, ciepło. Temperatura najwyższa 50 
stopni, w nocy 30 stopni. Wiatry połu­
dniowo - wschodnie około 10 mii na 
godzinę.

Jutro pochmurnie, przelotne deszcze. 
Wschód: — 6:58. Zachód: — 7:00.
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Ofensywa Czerwonych w Wietnamie
KKcL.cż

Wartościowych 
Znaczków

New York. (UPI) — Podczas 
wystawy filatelistycznej w ho­
telu American w Nowym Yor­
ku, nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży znaczków wartości 
około $15,000. Znaczki zostały 
skradzione z kufra w sali Al­
berta w hotelu, gdzie odbywała 
się “Interpex Stamp*’ wystawa.

Za Mało Mięsa, 
Serów i Masła 

w Polsce
Londyn (DP). Z kraju do­

noszą, że reżym, ma znów po­
ważne trudności w dziedzinie 
zaopatrzenia w mięso, ma­
sło i sery. Przed sklepami two­
rzą się ogonki. Tu i ówdzie, 
zwłaszcza w Warszawie doszło 
do demonstracji z powodu 
wielkiego niezadowolenia cze­
kających. Wybuchły bójki 
między osobami czekającymi 
w długich kolejkach. W nie­
których wypadkach musiała 
interweniować milicja.

Przemawiając w związku z 
Międzynarodowym Dniem Ko­
biet reżymowy premier Jaro­
szewicz przyznał, że w dzie­
dzinie zaopatrzenia w niektó­
re artykuły żywnościowe kraj 
znajduje się w dużych trudno­
ściach. Zapewniał że rząd 
oraz partia powzięły “skutecz­
ne decyzje” by poprawić ten 
stan rzeczy.

Społeczeństwo nie wierzy w 
te zapewnienia, bo zdaje sobie 
sprawę, że głównym powodem 
braków jest wywożenie mięsa 
oraz masła i innych artykułów 
żywnościowych do Związku 
Sowieckiego.

Jaroszewicz próbował zwalić 
winę za brak mięsa na “złe 
warunki klimatyczne” w jesie­
ni ub. roku, wskutek czego 
pasza dla bydła była jakoby 
złej jakości. Przyznał jednak, 
że niektóre przedsiębiorstwa 
nie wykonały swoich zadań i 
opóźniły konieczne roboty in­
westycyjne. Podobnie wypo­
wiedział się w tej sprawie 
Gierek.

Breżniew 
Na Kongresie 

w Budapeszcie
Budapeszt (UPI) — Szef 

sowieckiej partii komuni- 
stycznej Leonid Breżniew 
przybył do Budapesztu na se­
sję inauguracyjną jedenaste­
go kongresu węgierskiej par­
tii komunistycznej.

Jeszcze w zeszłym tygodniu 
w czasie dublińskiej konfe­
rencji państw Europejskiej 
wspólnoty Gospodarczej dy­
plomaci zapewniali, że Breż­
niew jest poważnie chory.

Tymczasem i samym swo­
im przybyciem do Budapesz­
tu i swoim wyglądem Breż­
niew zaprzeczył tym ocenom.

“Breżniew wygląda lepiej 
niż Kadar,” powiedział jeden 
ze świadków, który widział 
obu komunistów, siedzących 
obok siebie za stołem prezy­
dialnym na scenie w budynku 
Związku Robotników Budow­
lanych, gdzie odbywa się kon­
gres. Kiedy szef sowieckiej 
partii komunistycznej pojawił 
się na sali 848 delegatów w 
wieku od 21 do 81 lat powita­
ło go oklaskami. Breżniew od­
powiedział w stylu sowieckim 
— również klaszcząc.

Potajemny ślub
Londyn (UPI) — “The Lon­

don Daily Mirror” donosi, że 
aktor Sean Connery, tajny 
agent 007 w filmach Jamesa 
Bonda, poślubił potajemnie 
kilka miesięcy temu artystkę 
marokańską 39-letnią Miche- 
line Roquebrune.

Trzy Środkowe 
Prowincje 
Stracone
Wysiłek i Krew 
Żołnierzy USA 
Poszły Na Marne
Sajgon (UPI) — Dziesięć 

lat temu, uprzedzając uderze­
nie komunistyczne, na środko­
wym płaskowyżu w Wietna­
mie Poł. zajęła stanowiska 1 
Dywizja Kawalerii USA. W 
okresie późniejszym zmieniła 
ją 4 Dywizja, która została 
wycofana w 1971 roku.

Od tego czasu zdobycze ko­
munistyczne były coraz wy­
raźniejsze i nieprzerwane. 
Dziś s a j g o ń s k i prezydent 
Nguyen Van Thieu uznał, że 
rejon ten jest “nie do obrony” 
i rozkazał swoim oddziałom 
wycofać się z trzech prowin­
cji na środkowym płaskowy­
żu.

Z kół wojskowych pochodzi 
wiadomość, że oddziały rządo­
we już opuściły dwa główne 
miasta rejonu — Kontum i 
Ban Me Thout. W mieście 
Pleiku oddziały osłonowe wy­
sadzają w powietrze bunkry, 
koszary i składnice zaopatrze­
niowe.

W Kontum, mieście stołecz­
nym prowincji o tej samej 
nazwie, operacje obronne usta­
ły i wycofujący się żołnierze 
zdołali jedynie zamknąć dla 
wszelkiego ruchu miejscowe 
lotnisko.

Wraz z wojskiem wycofują 
się tysięczne tłumy cywilów. 
Wszyscy kierują się ku bazom 
rządowym na środkowym od­
cinku wybrzeża.

Czerwoni zajęli też lotnisko 
i ostatnie punkty oporu w 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Trzecia Runda 
Dyplomacji 
Kissingera

Assuan (UPI) — “Latająca 
dyplomacja” amerykańskiego 
Sekretarza Stanu na trasie 
Jerozolima-Assuan wkroczyła 
dziś w trzecią rundę.
“W godzinach rannych dr 
Kissinger ma przewidziane 
jeszcze jedno spotkanie z egip­
skim prezydentem Anwar Sa- 
datem, a po południu znowu 
odleci do Jerozolimy.

Obydwie strony — egipska 
i izraelska — określają roko­
wania jako “trudne”. Izrael 
uznał ostatnie propozycje Sa- 
data za “niewystarczające i 
niezadawalniaj ące”.

Depesze z Egiptu utrzyma­
ne są w tonacji minorowej. 
Wysokiej rangi dygnitarz ze 
świty Kissingera stwierdził, 
że trudno jest przewidzieć jak 
długo rokowania będą trwały.

Mówi się o postępie osiąga­
nym “stale, ale bardzo powoli” 
i ocenia się, że sprawa sukce­
su lub porażki Kissingera jest 
ciągle pod znakiem zapytania.

Korespondenci prasowi do­
noszą z Izraela, że w odpo­
wiedzi na przesunięcia oddzia­
łów egipskich i syryjskich, 
izraelskie siły zbrojne “podję­
ły odpowiednie zabezpiecze­
nie granic”.

Nie ulega wątpliwości, że 
ze strony izraelskiej prowa­
dzona jest eskalacja “wojny 
nerwów”, mająca na celu 
zwrócenie uwagi opinii pu­
blicznej na wybuchową sytu­
ację w rejonach granicznych.

Atomowe Serce
Moskwa (UPI) — Sowiec­

ka agencja prasowa TASS po- 
daje wiadomość, że lekarze 
z Kliniki Moskiewskiej prze­
szczepili 33-letniemu pacjen­
towi stymulator sercowy o na­
pędzie atomowym. “Pacjent 
czuje się’ dobrze i wkrótce 
wróci do pracy” — informuje 
TASS.
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Portugalia: 
Rząd Będzie 
Rozwiązany 
Lizbona (UPI). — Premier 

portugalski Vasco Goncalves, 
który po zdławionym prze­
wrocie spadochroniarzy zy­
skał rangę “męża silnej ręiki”, 
powiadomił ministrów, że w 
ciągu najbliższych kilku dni 
rząd zostanie rozwiązany i 
dokonane będą zmiany per­
sonalne, umożliwiające rea­
lizację polityki lewicowej.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że zmiany te oznaczać 
będą pomniejszenie wpływów 
partii socjalistycznej i partii 
ludowo - liberalno - demokra­
tycznej.

Przypuszczalnie przywódca 
socjalistów Mario Soares u- 
traci stanowisko ministra 
spraw zagranicznych, a zbli­
żony do komunistów Ruch 
Ludowo-Demokratyczny uzy- 
śka znaczne wpływy.

W ub. tygodniu Najwyższa 
Rada Rewolucyjna wywłasz­
czyła wszystkie inst y t u c j e 
bankowe i ubezpieczeniowe, 
stanowiące własność Portu­
galczyków, Junta przejęła 
także kontrolę nad najwięk­
szą rafinerią naftową Sacor, 
w której 40 proc, akcji kon­
trolowały dwa banki.

Aby zapobiec odpływowi 
kapitałów za granicę, wyda­
no zakaz wyjazdu z kraju 
przez 20 dni wszystkim ban­
kierom i finansistom.

Na lotnisku lizbońskim — 
przeprowadzana jest skrupu­
latna kontrola dokumentów 
osób wyjeżdżających i dro­
biazgowa rewizja ich baga­
żów.

Na drogach wiodących w 
kierunku Hiszpanii wszystkie 
samochody zatrzymywane są 
w punktach kontrolnych, ob­
sługiwanych przez cywilów 
z bronią w rękach i z odzna­
kami komunistycznymi na u- 
braniach.

Azyl w Brazylii
Madryt (UPI). — Gen. Anto­
nio de Spinola, były prezy­
dent Portugalii, wraz z żoną 
i 15 innymi uczestnikami u- 
daremnionego przewrotu, od­
leciał samolotem pasażerskim 
do Brazylii, gdzie przypusz­
czalnie starać się będzie o 
azyl polityczny.

Udaremniona 
Ucieczka 

z Wiezienia
Dublin (UPI). Terroryści 

spod znaku IRA zamierzali 
uczcić dzień św. Patryka ma­
sowym odbiciem więźniów z 
pilnie strzeżonego więzienia 
Portlaoise.

Działając z zewnątrz, terro­
ryści zarzucali łańcuchy na 
linie wysokiego napięcia, prze­
rywając dopływ prądu i po­
grążając całe miasto w ciem­
nościach. Z zewnątrz więzie­
nia, w którym znajdowało się 
140 skazanych, wysadzono w 
powietrze drzwi w rejonie re­
kreacyjnym i bramę wyjścio­
wą.

Na zewnątrz czekał obity 
płytami żelaznymi samochód 
ciężarowy, z którego zama­
chowcy otworzyli ogień na 
straż więzienną i wezwane na 
pomoc oddziały wojskowe. 
Drugi samochód, przy bocznej 
bramie więzienia, utknął w 
zasiekach z drutu kolczastego.

W ciemnościach strzały ter­
rorystów nie były celne i ża­
den strażnik ani żołnierz nie 
został trafiony. Celnie nato­
miast strzelali żołnierze, o- 
świetlając cały rejon przy po­
mocy potężnych reflektorów.

Jeden więzień został zabity, 
dwóch innych odniosło rany 
postrzałowe, a wszystkich in­
nych zapędzono w obręb wię­
zienia.

“Wszyscy więźniowie są z 
powrotem w swoich celach” — 
powiedział rzecznik rządu Re­
publiki Irlandzkiej.

Przypuszcza się, że w ataku 
z zewnątrz brało udział co naj­
mniej 12 terrorystów. Policja 
nie ujawniła czy i ilu z nich 
ujęto.

Podsłuch w Siedzibie 
Biskupa Przemyskiego

Londyn (DP)—Prasa fran­
cuska doniosła z Polski, że bi­
skup d i e c e z j i przemyśkiej 
ujawnił wykrycie w jego sta­
rej siedzibie mikrofonów pod­
słuchowych.

Odczytany we wszystkich 
kościołach diecezji priemy- 
skiej komunikat głosi, że sieć 
podsłuchową założoną pod­
czas instalowania w biskup­
stwie centralnego ogrzewania 
12 lat temu. Roboty te były 
prowadzone staraniem cywil­
nych władz reżymowych.

37 Centowy 
Podatek 

Na Benzynę?
Washington (UPI) — Ko­

mitet Środków i Sposobów 
Izby Niższej (Ways & Means) 
—któremu przewodniczy kon- 
gresman Al Ullman, (D-Ore- 
gon), w porozumieniu z sied­
mioma innymi komitetami 
kongresowymi, proponuje na­
łożenie wysokich podatków 
federalnych na wszystkich 
Amerykanów którzy użyliby 
ponad dziewięć galonów ben­
zyny w jednym tygodniu.

Komitet proponuje ażeby 
obecny cztero-centowy poda­
tek federalny na benzynę, zo­
stał podniesiony o siedem 
centów z dniem Igo stycznia, 
8 centów z dniem Igo kwiet­
nia, 1977 roku, 7 centów w 
kwietniu, 1978 roku, 8 centów 
w kwietniu 1979 r., a 7 cen­
tów w kwietniu 1980 — czyli 
ogólnie o 37 centów na galo­
nie. Komitet pozostawiłby do 
dyskrecji prezydenta przesu­
nięcia dat podwyżki tych po­
datków'. Każdy rezydent Sta­
nów Zjednoczonych w wieku 
18 lat i wyżej otrzymałby 
kredyty podatkowe na dzie­
więć galonów benzyny tygod­
niowo, które w roku 1976 wy­
nosiłyby około $33,60 przy 
siedmiocentowej p o d w y ż ce 
podatku federalnego na ben­
zynę.

Propozycja komitetu nakła­
dałaby także wysokie podatki 
na luksusowe modele samo­
chodów, które spalają zbyt 
dużo benzyny. Modele luksu­
sowych samochodów na rok 
1977 które uzyskują tylko 14 
mil na galonie benzyny, by­
łyby opodatkowane specjal­
nym podatkiem, natomiast sa­
mochody — które uzyskują 
mniej aniżeli 21 mil na galo­
nie benzyny, byłyby opodat­
kowane $40. Podatek ten 
wzrastałby z każdym rokiem 
do roku 1981, tak że samocho­
dy uzyskujące mniej od 16 
mil na galonie benzyny, mo­
głyby być opodatkowane oko­
ło tysiąc dolarów.

Najmłodszy 
Goldwater

Washington (UPI)—Kongr. 
Barry M. Gpldwater jr., syn 
sen. Barry M. Goldwater sr. 
(R-Ariz.) został ojcem tęgiego

Przeszkolenie 
Inżynierów 
Irańskich >

Cambridge, Miss. (UPI) — 
“Massachusetts Institute of 
Technology” podał do wiado­
mości, że zawarł umowę z rzą­
dem Iranu, przeszkolenia 54 
studentów irańskich do budo­
wy, operowania i zarządzania 
nuklearnym reaktorem do wy­
twarzania prądu elektrycznego. 
Dziekan Alfred H. Keil z wy­
działu inżynierii MIT podał, że 
oferta została przedłożona in­
stytutowi w lecie ub. roku, a 
koszta szkolne za studentów 
irańskich w sumie $1.3 miliona 
będą pokryte przez rząd Ira­
nu.

Ford:Tracimy 
Zaufanie 
Aliantów

Washington (UPI). Prezy­
dent Ford podczas wczoraj­
szej konferencji prasowej w 
South Bend, Indiana, ostrze­
gał naród amerykański przed 
nową falą izolacjonizmu, mó­
wiąc że doprowadzi ona do 
braku zaufania do Stanów 
Zjednoczonych wśród naszych 
Aliantów.

Prezydent powiedział, że 
według posiadanych przez nie­
go informacji “Tajland nosi 
się z myślą zażądania od Sta­
nów Zjednoczonych wycofa­
nia swych wojsk z jego gra­
nic”, a prezydent Wysp Fili­
pińskich “dokonuje przeglądu 
stosunków łączących jego pań­
stwo ze Stanami Zjednoczony­
mi”.

“Te potencjonalne wydarze­
nia, potwierdzają tzw. “teo­
rię Domino”, w którym jedno 
państwo za drugim — Alianci 
Stanów Zjednoczonych — za­
czynają tracić zaufanie do na­
szych zapewnień i do zawar­
tych z nami umów. Ten brak 
zaufania naszych Aliantów 
może mieć wielki wpływ na 
bezpieczeństwo Stanów Zjed­
noczonych”

Ford podziela opinię “teorii 
Domino” poprzednich prezy­
dentów, że zwycięstwo komu­
nistów na jakimkolwiek odcin­
ku nad Stanami Zjednoczo­
nymi, może mieć przykre na­
stępstwa w całym świecie. 
Prezydent Dwight Eisenhow­
er pierwszy użył określenia 
“falling domino principle” w 
roku 1954, omawiając sytua­
cję wojenną w Indochinach. W 
roku 1963 prezydent John 
Kennedy także podzielał tę 
opinię, mówiąc że “wierzę 
usilnie w tę teorię”.

Podczas wczorajszej konfe­
rencji prasowej prezydent po­
twierdził, że mimo opozycji 
prawicy republikańskiej do 
Rockefellera, ąna zaufanie do 
wiceprezydenta i że będzie 
wraz z nim ubiegał się w wy­
borach prezydenckich w roku 
1976.

Strajk Autobusowy 
w Filadelfii

Philadelhia, Pa. (UPI) — 
Przy wyjściu na strajk 5,500 
robotników zatrudnionych we 
Filadelfiskim systemie miej­
skiej transportacji, ponad 400,- 
000 osób korzystających z 
obsługi autobusowej, musiało 
korzystać z innych środków 
transportacji w poniedziałek, 
udając się do pracy.

Do strajku doszło po dzie­
więciu miesiącach trwających 
pertraktacjach z władzami 
miejskimi.

Kirilenko Popiera
Moskwa (UPI). — Andrei 

Kirilenko, często wymienia­
ny jako ewentualny następca 
Leonida Breżniewa, opowie­
dział się zdecydowanie — za 
utrzymaniem detenty 
Wschód-Zachód.

osiem funtów syna, który na­
rodził się w piątek w nocy. 
Kalifornijski kongresman, po­
wiada, że “synek Barry Gold­
water III, jest obecnie naj­
młodszym republikaninem w 
rodzinie Goldwater.”

Rząd Ma Prawo 
Bo Nafty 
Nadbrzeżnej
Sąd Odrzucił 
Żądania Stanów 
Wschodnich
Washington (UPI) — Sąd 

Najwyższy, stosunkiem gło­
sów osiem do zero, orzekł że 
tylko rząd federalny ma pra­
wo do eksploatacji nafty na 
blisko 200,000 kwadratowych 
milach poza trzy milowym pa­
sem terytorialnym, na wo­
dach oceanu Atlantyckiego. 
Dept. Spraw Wewnętrznych 
twierdzi, że olbrzymie rezer­
wy nafty jakie mają znajdo­
wać się na t. zw. “continental 
shelf” wód nadbrzeżnych, 
przyczynią się wielce do 
zmniejszenia kryzysu energe­
tycznego w następnej deka­
dzie lat.
Żądania

Sędziowie przyjęli raport 
specjalisty w tych sprawach, 
który odrzucał żądania 12 sta­
nów na wybrzeżu wschodnim, 
oparte na wydanym im czar­
terze z okresu kolonialnego, 
który nadawał im prawo wła­
sności do stu milowych wy­
brzeży morskich. Sędzia By­
ron R. White odczytał opra­
cowaną przez niego decyzję, 
która miała poparcie całego 
składu Sądu z wyjątkiem sę­
dziego William O. Douglas, 
który znajduje się dalej w 
szpitalu, przychodząc do zdro­
wia po udarze mózgu jakiego 
doznał przed kilku tygodnia­
mi.

Sąd zadecydował dalej, że 
Floryda musi także zastoso­
wać się do decyzji Sądu, prze­
strzegając trzy milowy pas te­
rytorialny ustalony przez 

(Dokończenie na str. 6-ej)

Onassis 
Pochowany 
w Grecji

Paryż (UPI) — Specjalnym 
samolotem greckich linii lot­
niczych Olympic trumnę ze 
zwłokami greckiego magnata 
okrętowego Aristotelesa On­
assisa przewieziono do Grecji.

Samolot wylądował na lot­
nisku Aktion, najbliższym je­
go własnej wyspy na morzu 
Jońskim, gdzie zostanie po­
chowany w mauzoleum ro­
dzinnym, w którym już spo­
czywa jego syn Aleksander.

W ostatniej podróży zwło­
kom zmarłego towarzyszyła 
żona Jacqueline, jego córka z 
pierwszego małżeństwa 
Christine, sen. Edward Ken­
nedy, brat pierwszego męża 
pani Jacqueline Onassis, trzy 
siostry Onassisa i najbliżsi je­
go współpracownicy.

Pani Jacqueline Onassis, 
cała w żałobnej czerni, miała 
część twarzy przesłoniętą du­
żymi, ciemnymi okularami.

Ceremonie pogrzebowe od­
prawione zostały według 
obrządku greko-prawosław- 
nego.

Nakazał 
Deportować 
Imigrantów

Washington (UPI) — Leo­
nard F. Chapman jr. szef Wy­
działu Imigracyjnego i Na- 
turalizacyjnego podał do wia­
domości, że wydał rozkaz 
swym podwładnym areszto­
wania i deportowania niele­
galnie przybyłych i nielegal­
nie przebywających w Sta­
nach Zjednoczonych imigran­
tów. Chapman podał dalej, 
że Kongres przywrócił sumę 
$1.3 miliona funduszy dla je­
go wydziału, co zezwoli na 
aresztowanie i deportację 
przeszło 800,000 nielegalnych 
imigrantów w roku fiskalnym 
kończącym się z dniem 30-go 
czerwca.
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ST. PAUL, MINNESOTA. — Studenci kolegium St. Tho­
mas, przy obfitym opadzie śniegu postanowili utworzyć 
ze śniegu sowę, ale gdy ta zawaliła się. chłopcy zmienili

projekt i zrobili żabę, pomalowawszy ją na zielono. 
Studenci szczycili się później z tego, że ich żaba jest 
chyba najzimniejszą i największą na całym święcie.

— Wiem o tern, mój panie, wiem — oświadczył król moc­
no zdziwiony — donoszono mi niedawno, że na przedmieściu 
Saint-Jacques tworzyć się zaczęły kluby bonapartystów. Mów 
pan jednak dalej, proszę, a przedewszystkiem powiedz, skąd 
masz te wszystkie fakty?

Waszego 
pana T.

oni gośćmi polskich rodzin i spę­
dzą jeden semestr na praktyce w 
szkołach chicagoskich. Jednocze­
śnie pięć osób ze Stanów Zjed­
noczonych przebywa na podob­
nych zasadach w Polsce. Ta po­
żyteczna wymiana odbywa się w 
ramach American Field Service 
Exchange program.

Witamy serdecznie gości z kra­
ju, życzymy im przyjemnego po­
bytu w naszym mieście i będzie­
my się starali po przerwie wiel­
kanocnej nawiązać z nimi łącz­
ność.

że zapisy na 
Odbędą się w

■»

■6**7*' * *

Na uniwersytecie Illinois Chi­
cago Circle Campus zaczęła się 
sesja egzaminacyjna. Gorączka 
pracy doszła do zenitu. W końcu 
bieżącego tygodnia wszyscy stu­
denci i grono profesorskie zakoń­
czą jeszcze jeden, mamy nadzie­
ję pomyślny kwartał. Czeka nas 
tydzień wakacji i powrót 31 
ca w mury Uniwersytetu.

ko
Po bliższe informacje prosimy 

dzwonić do pani Wandy Rozma- 
rek na numer: AV 3-0779 po 4-ej 
po południu. Gorąco polecamy 
te kursy przeznaczane dla na. 
szyeh anglojęzycznych przyjaciół.

W ubiegły wtorek studenci wy­
działu slawistycznego UICC mie­
li okazję na wykładzie p.t. “Con­
temporary Slavic Poetry” zapo­
znać się z utworami znanego poe­
ty, obecnie profesora-gośuia Ty­
moteusza Karpowicza. Wykładow­
ca tego kursu jest równie znany 
i ceniony poeta, specjalista od 
literatury ukraińskiej prof. Boh­
dan Rubchak .

BUSINESS SERVICE CO.
KSIĘGOWOŚĆ

OLA MAŁYCH INTERESÓW 
LUB PRYWATNYCH OSÓB 

Specjaliści w wypełnieniu 
podatku dochodowego.

3037 W. Montrose — 583-6167
oraz

3758 W. Fullerton — 235-4466

Instytut • im. Józefa Piłsudskie­
go w Londynie — ogłosił wyniki 
konkursu dla młodzieży w wie­
ku od 18 do 30 lat pod tytułem: 
“Józef Piłsudski w oczach mło­
dych pokoleń Polaków i Polek”.

Wśród laureatów konkursu — 
znależlizmy z dumą nazwisko na­
szego kolegi z Circle Campus, — 
laureata konkursów Polskiego 
Klubu Artystycznego i Konkur­
su Recytacji — Andrzeja Mazu­
ra, który otrzymał III Nagrodę 
za pracę zatytułowaną “Józef Pił­
sudski na tle walk o Wolność i 
niepodległość Polski”.

Gratulujemy, Andrzejowi i je. 
go na pewno dumnym rodzicom 
— Mieczysławie i Kazimierzowi 
Mazurom.

Tradycyjna “Święconka” w 
Klubie Przyjaciół Warszawy 
.odbędzie się w sobotę, 5-go 
kwietnia, w sali stałych ze­
brań, pnr. 6965 W Belmont 
Początek o 7-ej wieczorem

W części artystycznej pro­
gramu wystąpią Nina Oleń- 
ska, Irena Miszke, Ref-Ren i 
Zygmunt Kossakowski - a 
więc grono artystów którzy 
stale cieszą się popularnością.

Zarząd Klubu z prezesem 
—Henrykiem Kudlińskim za­
prasza członków i stałych go­
ści Warszawiaków, aby wzięli 
udział w wielkanocnej impre­
zie.

Przypominamy, że Southwest 
College i Wright College przyj­
mują ciągle zapisy na kursy ję­
zyka polskiego.

We wtorek 11 marca w Lourdes 
High School — 403 West 56th 
Street rozpoczęły się lekcje Con­
versational Polish II od 7:45 do 
9:20 wieczorem.

Kursy Wright College odbywać 
się będą w godzinach od 7:20 do 
9-ej wieczorem w pokoju 12, St. 
Patrick High School, 5900 West 
Belmont Ave. Conversational 
Polish I rozpocznie się już jutro 

marca, a Conversational Polish 
w czwartek 20 marca. Opłata 
kursy jest minimalna, bo tyl- 
$5.

, «$»>

Prof. Tymon Terlecki, — który 
jest redaktorem i współautorem 
wielkiej, dwutomowej książki — 
(przeszło półtora tysiąca stron) 
“Literatura polska na obczyźnie 
1940 - 1960” przedstawi publicz­
ności chicagOskiej najwybitniej­
szą pisarkę emigracyjną, — Zofię 
Roman o w iczo wą.

Będzie to miało miejsce na wie­
czorze autorskim zorganizowa­
nym przez Polski Związek Aka­
demików w sobotę 22 marca w 
Lusaca Mission House, West Bel- 
Mont Street, o godz. 7 wieczorem.

Znakomita autorka przybędzie 
na ten wieczór z Paryża, gdzie 
stale mieszka. Ma ona w swoim 
dorobku siedem książek, nic li­
cząc licznych przekładów poetyc­
kich i prozaicznych. Niektóre jej* 
powięści ukazały się w tłuma­
czeniach na język angielski, fran­
cuski i niemiecki. Świeżo, przed 
swoim pierwszym przyjazdem do 
Stanów Zjednoczonych — Roma- 
nowiczowa ukończyła nową po­
wieść jeszcze nie ogłoszoną na­
wet we fragmentach.

Zapozna z nią uczestników wie­
czoru. Inne teksty Rom ano wieżo­
wej odczytają dwie świetne recy­
tatorki: Tola Korian i Jola Paw­
likowska.

Na tym spotkaniu nie powinno 
zabraknąć żadnego miłośnika li­
teratury polskiej. Będzie to na 
pewno największa sensacja bie­
żącego sezonu kulturalnego w 
Chicago.

“Święconka” w Klubie 
Warszawiaków

Interesujący biuletyn Polish 
American Educators Association 
(prziew. Eldwin Cudecki, podał 
do wiadomości, że w lutym przy­
było do Chicago pięć nauczycie­
lek • i nauczycieli z Polski. Będą

Przede wszystkim — należy 
stwierdzić, iż obaj profesorowie- 
poeci dali prawdziwy popis pięk­
nego czytania wierszy. Prot. Rub­
chak czytał przekłady angielskie 
polskiego kolegi, a prof. Karpo­
wicz swoje utwory w oryginale. 
Jak już wspominaliśmy poezja 
Karpowicza 
podana w 
się łatwiej 
biorcom.

Dzisiejsza “Studencka 
przybrała formę krótkiego 
“dzienniczka wydarzeń”. Mamy 
nadzieję, że nasi Czytelnicy wy­
baczą to, z uwagi na to, że i Re- 
d aktorka musi zdawać egzaminy, 
a ma

Do 
nicą
wiadomości.

* * *
Kobieta zrozumie wszystko 
wyjątkiem własnego męża...

O. Wilde

Naturalne Zioła 
Z CZASÓW BIBLIJNYCH 

Niezwykle efektywne 
przy ciężkim zatwardzeniu.

NORLAX zawiera następujące 
składniki: aloes, mirrę, żywicę 
(kadzidło), galban (żywica gumo­
wa), frangulę, rabarb i inne natu­
ralne ekstrakty z ziół i roślin, 
znane i używane od 2000 lat. Nie 
ma nic chemicznego ani syntety­
cznego. NORLAX działa cuda 
przy ciężkich i powtarzających 
się zatwardzeniach. Nadaje się 
tak dla młodych jak i starszych 
ludzi. Używany jest przez grupy 
emerytów w domach starców. Je­
żeli zwykły środek przeczyszczają­
cy nie działa, powoduje kurcze i 
uciski, bierzcie NORLAX na pew­
ne, delikatne złagodzenie w ciągu 
nocy. Zadowolenie gwarantowane. 
Poślijcie 25 centów po paczkę na 
próbę.

Walne Zebranie 
Polskiej Rady Pracy

Zarząd Polskiej Rady Pracy 
w Ameryce zawiadamia swych 
członków i członkinie, iż wal­
ne zebranie PRP odbędzie się 
w niedzielę, 23 marca, o godz. 
2:30 po południu, w sali para­
fialnej przy kościele Misyj­
nym pnr. 4105 N. Avers Ave.

Wszyscy członkowie prosze­
ni są o przybycie.

Julian Sak, prezes;
Józef Żukowski, sekr. prot.

4847
8-20 

lO/z-W/?

Na widok przerażonej twarzy naczelnika służby bezpie­
czeństwa, Ludwik XVIII pchnął gwałtownie stół, przy którym 
siedział.

— Co ci jest, baronie — zawołał — zdajesz się być 
mocno przestraszony. Czy ten przestrach ma jakiś związek z 
tym, co mi pan Blacas nie tak dawno mówił, a pan de Ville- 
fort przed chwilą potwierdził ?

Pan de Blacas zbliżył się również do barona, ale pomie­
szanie dworaka nie pozwoliło utrzymać powagi mężowi stanu 
i politykowi; w tych warunkach korzystniej dlań było bez- 
wątpienia dać się upokorzyć prefektowi policji, aniżeli dążyć 
do jego upokorzenia.

— Najjaśniejszy Panie! — wyjąkał baron.
— Cóż tam takiego? Mów że — zapytał król.
— Najjaśniejszy Panie! Straszne nieszczęście!
— Rozkazuję ci mówić, mój panie!
— Uzurpator 26 lutego opuścił Elbę, a 1 marca wylą­

dował.
— Gdzie?... We Włoszech? — przerwał król niecierpli­

wie.
— We Francji! W małym porcie, w pobliżu Antibes, w 

zatoce Juan.
— Uzurpator stanął na francuskiej ziemi dn. 1 marca, a 

ja dopiero dziś dowiaduję się o tym? Chyba mylne otrzymałeś 
informacje?

— O, nie moje wiadomości są pewne.
Ludwik XVIII zrobił poruszenie, wyrażające j gniew i 

przestrach jednocześnie, jakby ten cios niespodziewany ude­
rzył go w Awarz, i w serce.

— We Francji?! Uzurpator we Francji? A więc do tego 
aż stopnia pilnowano źle tego człowieka? Albo, być może, w 
zmowie z nim działano!

— Najjaśniejszy Panie! — zawołał hrabia Blacas — nie 
takiego ministra policji oskarżać by można o zdradę. Wszyscy, 
Najjaśniejszy Panie, byliśmy ślepi, temu ogólnemu zaślepie­
niu uległ również i baron. To wszystko.

— Jednakże... odezwał się de Villefort, lecz zamilkł na­
tychmiast i dopiero po chwili rozpoczął ponownie: — przebacz 
mi, Najjaśniejszy panie, mą nadmierną być może gorliwość...

— Mów, mów śmiało — odpowiedział król łaskawie — 
tyś pierwszy powiadomił nas o nieszczęściu, ty więc pierwszy 
teraz wystąp ze swą radą.

— Najjaśniejszy Panie — zaczął wtedy de Villefort—na 
południu nienawidzą uzurpatora. Zdaje się być pewnem prze­
to, że jeżeli odważy się iść tamtejszymi departamentami, to 
łatwo by przyszło pobudzić przeciwko niemu Prowancję i 
Langwedocję.

— Zapewne, — odpowiedział minister — ale on idzie na 
Cap i na Sisteron.

(Ciąg dalszy nastąpi)

• Myśli Wybrane
Sukces oznacza coś dla lu­

dzi, którzy go jeszcze nie o- 
siągnęli. Dla innych jest to pu­
ste słowo.

ACTION CARPET SERVICE 
One of Chicago's Largest 

Carpet Warehouses. 
Remnants, Roll Ends, Full Rolls, 

Everything in Carpeting 
At The Lowest Prices. 

New Carpet As Low As 
$2.98 a Yard.

5022 N. Kedzie Chicago 
Phone 463-8720

ich moc!
następnego wtorku, z óbiet- 
większej ilości ciekawych

A. R.

— Z zeznań pewnego marynarza, urodzonego w Mar- 
sylji, którego, jako oddawna podejrzanego, miałem bezu­
stannie na oku, na koniec kazałem go aresztować i wtedy wy­
dobyłem zeń zeznanie, że był potajemnie na Elbie, i że widział 
się z marszałkiem, przyczem otrzymał od tego ostatniego 
ustne zlecenie do jakiegoś bonapartysty w Paryżu, nazwiska 
którego nie chciał w żaden sposób wymienić. Treścią polecenia 
było, ażeby przygotowywać umysły do rychłego, a niezawod-

Wszystkim koleżankom i 
gom życzymy pomyślnych 
ników w egzaminach i wesołej 
zabawy w okresie 
wy.

nego powrotu uzurpatora.
— I cóż zrobiłeś z tym młodzieńcem?
— Zatrzymałem go w więzieniu.

— I mniemasz, iż jest to sprawa bezwględnie poważna?
— Uważam ją za do tego stopnia ważną, że gdy wiado­

mość o niej doszła mnie w czasie uczty rodzinnej, w dzień 
moich zaręczyn, porzuciłem wszystko: narzeczoną, przyjaciół., 
by tylko złożyć u stóp Waszej Królewskiej Mości me obawy.

— Przypominam sobie, że istniał projekt połączenia cię 
ślubem dozgonnym z panną de Saint Meran?

— Z córką najwierniejszego sługi Waszej Królewskiej 
Mości, dodać się ośmielę.

— Wiem o tym, ale wracajmy do spisku, panie de Ville­
fort.

— Nie jest to, według mnie spisek, Najjaśniejszy Panie, 
ale ogólne i potężne sprzysiężenie.

— Zamach w czasach dzisiejszych — rzekł z uśmiechem 
Ludwik XVIII. — łatwo opanować, lecz wykonać o wiele trud­
niej, dla tego choćby tylko, że gdyśmy się umocnili dostatecz­
nie dobrze na tronie, — zwracamy uwagę na wszystko. Od 
dziesięciu miesięcy ministrowie moi utrzymują zdwojone stra­
że nad brzegami śródziemnego morza. Gdyby Bonaparte wylą­
dował w Neapolu, arm ja całej Koalicji stanęłaby pod bronią, 
zanim by do Piombino dojść zdołał; gdyby chciał próbować 
szczęścia w Toskanji, znalazłby się odrazu na ziemi nieprzy­
jacielskiej, gdyby na koniec chciał ukazać się odrazu we Fran­
cji, to pokonalibyśmy go z całą łatwością, mając poparcie całej 
ludności. Bądź więc spokojny, a zarazem licz na naszą wdzię­
czność królewską.

— Lecz oto i pan minister policji z powrotem — zawołał 
hrabia Blacas.

I rzeczywiście, w tejże chwili ukazał się na progu pan mi­
nister — dziwnie blady i drżący.

De Villefort chciał się oddalić i już otwierał drzwi, gdy 
ściśnięcie ręki pana Blacas wstrzymało jego kroki.

ROZDZIAŁ XI. Ludożerca korsykański.
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IVysfait’fl Rysunków 
Akwareli i Pisanek 
Janiny Ożga-Hołda

W czwartek, 20go marca, o 
godzinie 7:30 wieczór odbę­
dzie się w Muzeum Polskim 
otwarcie wystawy rysunków, 
akwareli i pisanek Janiny 
Ożga-Hołda. Artystka polska, 
która obecnie przebywa w 
Chicago studiowała w Akade­
mii Sztuk Pięknych we Wroc­
ławiu i jest uczennicą prof. 
Gepperta, Dołżyckiego i Pę­
kalskiego, których obrazy 
znajdują się także w Muzeum 
Polskim.

Janina Ożga-Hołda wysta­
wiała swoje prace we Wroc­
ławiu i Poznaniu i specjalizu­
je się w portretach i pejza­
żach.

Muzeum Polskie mieści się 
pnr. 984 Milwaukee Ave., na 
rogu Augusta Blvd.

DIVERSEY DRUG SALES CORP. 
Dept. PZ-2

1557 W. Diversey Ave. 
Chicago, Ill. 60614

Proszę mi posłać na próbę paczkę 
NORLAX. Załączam 25 centów.
Nazwisko ............................
Adres .....
Miasto.............. stan......... zip.......

Pani (lub Panu?) G. Sobko- 
wicz bardzo dziękujemy za ob­
szerny i ciekawy list, o którym 
postaramy się dokładniej poinfor­
mować naszych czytelników w 
następnych wydaniach “Studenc­
kiej Polonii”.

Nie możemy się jednak oprzeć 
próżności — i pozwalamy sobie 
przytoczyć kilka zdań zamykają­
cych list naszej Czytelniczka (czy 
Czytelnika);

“Chyba najbardziej chwalebną 
i rzeczową pracę prowadzi “Stu­
dencka Polonia”, za co ślę mogę 
najwyższe uznanie dla was, naj­
droższa Młodzieży i dla 
nieocenionego Profesora 
Terleckiego . . .”

* » *
Najlepiej charakteryzuje lu­

dzi to, co uważają za śmiesz­
ne. J. W. Goethe

* » ♦
Dla tych, którzy nie zdobyli 

sukcesu, zniszczyć szczęście 
innych to sukces. R. de Flers

♦ * ♦
Najlepszym sposobem na to, 

by być zadowolonym z siebie 
— być niezadowolonym z in­
nych. » Bob Hope

(Ciąg dalszy)

— Przybyłem, Najjaśniejszy Panie, do Paryża, ażeby 
uwiadomić Waszą Królewską Mość o tern, co udało mi się 
odkryć na mem stanowisku, jakie zajmuję. Odkryłem spisek 
mianowicie, lecz nie spisek jakiś zwyczajny, bez rozmysłu i 
środków stworzony, lecz potężne sprzysiężenie, które grozi 
istotnie tronowi Waszej Królewskiej Mości. Uzurpator, Naj­
jaśniejszy Panie, uzbroił trzy okręty. Nie przeczę, że jego plan 
jest szalony, ale kto wie, czy nie przerażający właśnie dlatego, 
że jest szalony. W tej chwilj niema go już zapewnie na Elbie; 
gdzie przebywać może? — nie jest mi wiadome, przepuszczam 
jednak iż będzie próbował wylądować albo w Neapolu, albo u 
brzegów Toskanji, a może nawet i we Francji samej. Wasza 
Królewska Mość nie jest poinformowana, o ile się zdaje, że 
uzurpator utrzymywał stałą korespondencję ze swymi stron­
nikami we Włoszech i we Francji?

SLIMMING ANGLE seaming 
makes all the difference — 
makes your waist, hips look 
narrower, smoother. Very, 
very easy—few seams!

Printed Pattern 4847 : 
Misses’ Sizes 8, 10, 12. 14, 16. 
18, 20. Half Sizes 10%, 12%. 
14%, 16%. 18%.■

Sena $1.00 tar each pactaan. Add 
25c for each pattern for first ctoa 
mail and special handling. Send to 
Anne Adams c/o Polish Daily 
Zgoda, Pattern Dept., 243 W. 17th 
St., New York, N.Y. 10011. Print 
NAME, ADDRESS,, ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

IT PAYS TO SEW—you save so 
much money! Send now for New 
Spring-Summer Pattern Catalog! 
Over 100 patterns, pants, tone, 
short styles Free pattern
75c.
Sew + 
Instant 
Instant 
Instant

Zebranie 
Delegatów Z.K.M.

Posiedzenie Delegatów 
Związku Klubów Małop. od­
będzie się w piątek, 21 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w 
Domu ZKM pnr. 1401 W. Su­
perior ul.

Ze względu na ważne spra­
wy, jakie będą omawiane w 
związku ze zbliżającym się 15 
Sejmem ZKM, który odbędzie 
się od 22 do 26 maja br., upra­
sza się o przybycie wszyst­
kich Delegatów z poszczegól­
nych Klubów należących do 
Centrali ZKM.

Zofia Piękos — prezeska; 
Anna Nikiel — sekretarka.

Dla studentów autora była ona 
tym bardziej zrozumiała, żc nie 
szczędził on wyjaśnień i żc “u- 
zbroił” ich w “narzędzia” do jej 
zrozumienia i odczucia na inte­
resujących wykładach poświęco­
nych analizie tekstów literackich.

Uważamy inicjatywę prof. Rub- 
chaka, jak dotąd jedyną w swo­
im rodzaju, za godną najwyższe­
go uznania. To, też studenci stu­
diujący osobno literaturę ukraiń­
ską i polską mogli wspólnie ob­
cować z poetami piszącymi w dwu 
bratnich językach miało — poza 
wszystkim —głębokie znaczenie 
moralne i symboliczne.

Przypominamy, 
kwartał wiosenny 
dniach 25 i 26 marca b.r. Wy­
dział Slawistyczny w naszym 
Uniwersytecie ma w planach wie­
le ciekawych kursów. Jak już pi­
saliśmy poprzednio wśród kur­
sów polskich będą kursy języ­
kowe, literackie: 153—Stanisław I. 
Witkiewicz, 223 — literatura pol­
ska XX wieku, 303 — analiza 
tekstów literackich, ciąg dalszy, 
i wiele wiele innych.

Jeden z Czytelników zadał nam 
pytanie dotyczące dokładnego 
adresu naszego Uniwersytetu. — 
Przyznaj emy, że numer 
pocztowej nie wskazuje 
położenie.

Uniwersytet Illinois
Circle Campus zajmuje obszar 
otoczony ulicami: Harrison, Hal- 
sted, Roosevelt i Morgan. Jest to 
olbrzymie “miasteczko uniwer­
syteckie”, oryginalne, może na­
wet kontrowersyjne skupienie bu­
dynków o konstrukcji żelazobe- 
tonowej. Wydział Slawistyczny i 
w jego obrębie studium polskie, 
mieści się na dwunastym piętrze 
najwyższego budynku na Campu­
sie, który nosi nazwę University 
Hall.

Dla zainteresowanych podaje- 
my. że wykłady przedmiotów 
polskich odbywają się w trzech 
budynkach: — BSB - Behavioral

Zmiany 
w Brytyjskiej 

Kompartii
Londyn (DP) — John Gol- 

lan, 64-letni sekretarz gene­
ralny brytyjskiej partii ko­
munistycznej zrezygnował ze 
stanowiska po 19 latach pracy 
dla dobra czerwonej między­
narodówki. Powodem jego 
ustąpienia była konieczność 
otwarcia drogi dla młodszych 
działaczy.

Tym młodszym działaczem 
będzie 50-leni Gordon McLen­
nan, ogólnokrajowy koordy­
nator pracy partyjnej. Ustą­
pienie Gollana jest zapowie­
dzią zasadniczych zmian per­
sonalnych i politycznych w 
łonie partii.

Stanowisko Mc L e n n a n a 
przypadnie 33-letniemu Dave 
Cookowi, organizatorowi ko- 
munisitycznego ruchu wśród 
studentów. Nie jest on popu­
larny na Kremlu bo otwarcie 
krytykował politykę sowiec­
ką w międzynarodowym ru­
chu komunistycznym.

Za rządów Gollana, który 
stanął na czele partii po wy­
rzuceniu przez Chruszczowa 
z Kremla mumii Stalina, ko­
muniści brytyjscy wprawdzie 
bez rżbicia przeżyli takie kry­
zysy jak węgierski i czeski 
ale ich popularność spadła i 
w tej chwili partia liczy oko­
ło 25,000 członków.

Mimo wysiłków, brytyjska 
“droga do komunizmu” — nie 
jest łatwa a już zwłaszcza że 
— z wyborów powszechnych 
wychodzą komuniści z reguły 
ośmieszeni. W październiku 
ich 44 kandydatów zebrało 
razem 30.000 głosów czyli je­
dną dziesiątą procentu wszy­
stkich oddanych głosów i 
wszyscy komunistyczni kan­
dydaci na posłów stracili swo­
je depozyty. Spada również 
stale nakład ich pisma “Mor­
ning Star”.

Zdaniem obserwatorów no­
wi przywódcy będą usiłowali 
odbudować popularność par­
tii licząc na to że przyjazne 
gesty moskiewskie w kierun­
ku socjalistów i rządów La­
bour Party rozciągną się ró­
wnież na komunistów brytyj­
skich.

Polonia”

$*
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Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Dokończenie)

Sprawozdanie Prezesa ZNP
Dnia 9-go lutego wygłosiłem 

programowe przemówienie na 
srebrnym jubileuszu Grupy 2336 
w Houston, Texas.

Program zagaiła prezeska Gmi­
ny 182-ej i sekretarka finansowa 
Grupy, Anna Greensage, prze­
wodniczącą programu była dy­
rektorka młodzieży Jolanta Ma- 
zewska, a przemówienia wygło­
sili: prezes Grupy Henryk Dettka 
oraz korni sarka Okręgu 11-go 
Paulina Górska.

W przemówieniu swym wyka­
załem, że wielkie idee Związko­
we były i są od blisko stu lat i 
stanowiły szczególny apel dla 
naszych przodków i stanowią na­
dal moc przyciągającą dla obec­
nie dojrzałych i młodych poko­
leń naszych. Związek bowiem za­
wsze na czele swych ideałów sta­
wiał służbę — służbę sprawie oj­
czystej, służbę Stanom Zjedno­
czonym i służbę rodzinom ame­
rykańskim polskiego pochodze­
nia.

Te wykładniki ideowe naszej 
organizacji wyjaśniają fakt, że 
od czasów założenia Związku w 
roku 1880 w Filadelfii, po dobę 
dzisiejszą, ponad milion dwieście 
tysięcy członków należało do 
szeregów związkowych. I ten 
fakt powinniśmy mieć na pamię­
ci w dalszej naszej pracy rozwo­
jowej.

Przy tej sposobności, wziąłem 
udział w posiedzeniu Grupy 2308.

Dnia 13-go lutego wziąłem u- 
dzial w pogrzebie śp. Franciszka 
Łysakowskiego, komisarza 8-go 
Okręgu, który zmarł nagle.

Cenzor Kazimierz Lotarski wy­
głosił w kaplicy pogrzebowej w 
Pittsburghu mowę pożegnalną w 
języku polskim, a ja wygłosiłem 
mowę pożegnalną w języku an­
gielskim nad otwartą mogiłą śp. 
Łysakowskiego na miejscowym 
cmentarzu w Pittsburghu.

Dnia 17-go lutego w towarzy­
stwie wiceprezeski Heleny Szy- 
manowicz, komisarza Tomasza 
Paczyńskiego i komisarki Zofii 
Buczkowskiej, złożyłem wizytę 
mayorowi miasta Richardowi J. 
Daley, w celu omówienia szcze­
gółów śródmiejskiej parady dla 
upamiętnienia Konstytucji 3-go 
Maja. Tegoroczna manifestacja 
3-cio majowa odbędzie się w so­
botę, 3-go maja.

Wydałem również do prasy o- 
świadczenie w języku polskim i 
angielskim w 30-tą rocznicę U- 
kładów Jałtańskich, wykazując

na tragedię jaka z tych układów 
spadła na Polskę i sąsiadujące z 
nią kraje Środkowej i Wschod­
niej Europy.

Dnia 21-go lutego wziąłem u- 
dział w posiedzeniu Komitetu 
Budżetu Rady Szkolnej ZNP ma­
jącej pieczę nad Kolegium Związ­
kowym. Komitet ten, który usta­
li wydatkowania na przyszły rok, 
stanowią wraz ze mną — Cenzor 
Kazimierz Lotarski, Dr. Blair 
Kolasa i Dr. William Dudek.

Dnia 3-go marca byłem go­
ściem na programie telewizyjnym 
“Chicago Today”, stacji WMAQ- 
5. Dyrektor tego programu, Jo­
seph Bishop, przygotował w dniu 
tym specjalną prezentację dla 
podkreślenia faktu, że dzień 3-go 
marca, jako pierwszy poniedzia­
łek marca, jest w Illinois Dniem 
Pułaskiego.

W formie wywiadu, omówPem 
z p. Bishop wkład Pułaskiego do 
zwycięstwa Rewolucji Amery­
kańskiej, oraz bieżące plany i za­
gadnienia Polonii. W odpowiedzi 
na zapytanie w sprawie tak zwa­
nych “polskich żartów” wciąż je­
szcze grasujących w pewnych wi­
dowiskach i środkach masowego 
przekazu podkreśliłem, że głosi­
ciele tych bezmyślnych i złośli­
wych żartów krzywdzą najbar­
dziej dzieci polskiego pochodze­
nia, które nieraz z tego powodu 
muszą znosić złośliwe przytyki i 
obrazę ze strony swych rówieśni­
ków.

Dnia 5-go marca wziąłem u- 
dział w obradach przedstawicieli 
Okręgów 12-go i 13-go zwołanych 
przez wiceprezeskę Helenę Szy- 
manowicz w celu omówienia pla­
nów tegorocznej manifestacji 3cio 
majowej.

Dnia 6-go marca wziąłem u- 
dział w instalacji urzędniczek 
Wydziału Kobiet Okręgu 13-go, 
którego komisarką jest Zofia 
Byczkowska. Wiceprezeska Szy- 
manowicz odebrała od urzędni­
czek przysięgę. Przemawiali ko­
lejno skarbnik Edward Moskal i 
dyrektorzy Tadeusz Radosz, Emil 
Kolasa, Florentyna Wiatrowska, 
Melania Winiecka, oraz komisa­
rze Tomasz Paczyński i Piotr 
Kaczmarek i komisarka Helena 
Orawiec.

W przemówieniu swym złoży­
łem uznanie Wydziałowi Kobiet 
Okręgu 13-go za pięknie rozwija­
ną pracę rozwojową i społeczno 
narodową, oraz apelowałem o 
wzmożenie wysiłków werbunko­
wych w tym naszym roku sejmo­
wym.

Związkowcy i Związkowczynie złożyli na me ręce aplikacje no­
wego członkostwa jak następuje: |

W miesiącu styczniu — 153 aplikacyj na Ogólną sumę ubezpie­
czenia $361,500.00.

W miesiącu lutym — 223 aplikacyj na ogólną sumę ubezpiecze­
nia $808,332.00.

W czasie od ostatniego posiedzenia Zarządu Centralnego otrzy­
małem następujące donacje na Kolegium ZNP w Cambridge Springs,

Grupa 9 ZNP, Cleveland, Ohio-------------------------------------'
Grupa 944 ZNP, Dracut, Mass............................ -............... —
Gmina 50 ZNP, Steubenville, Ohio -------------------------------
Grupa 684 ZNP, Southington, Conn...................  —
Grupa 1939 ZNP, Racine, Wis.---------------------------------------
Gmina 170 ZNP, Ypsilanti, Mich.-----------------------------------
Polish American Commercial Club, Chicago, 111.

W uczczeniu śp. Kongresmana J. Kluczyńskiego-------
Theodore T. Heider, Northlake, Ill.----------------------- ,------
Grupa 1594 ZNP, Kenosha, Wis.------ ----------------------------
Wiktoria Dziawacher, Chicago, 111. -------------------------------
Pp. Kazimierz Januszkiewicz, Chicago, 111. --------------------
Lucy Malek, Jewett City, Conn.-----------------------------------
Zygmunt Rusiecki, Hamtramck, Mich. -------------------------
Victoria Mieszkalski, Chicago, Ill.---------------------------------
Della Vandien, North- Chicago, Ill. w uczczeniu

śp. ojca, Jana Ryszkiewicz ------------------------------------
Grupa 3174 ZNP, Parma, Ohio------------------------- - ---------

Na Fundusz Stypendialny śp. F. Prochota:
Genia Gunther, Langhorne, Pa.------ ------------ - ---------------
Okręg 9-ty ZNP, Middleburg Heights, Ohio —---------------
Wydział Kobiet Okręgu 9 ZNP, Youngstown, Ohio-----------
Józefa Rzewska, Chicago, 111.------------------------- -------- -----

Na Fundusz Stypendialny śp. Adolfa Pachuckiego:
Melania Winiecka, Oak Lawn, I1L -------------------------------
Florentyna Wiatrowska, Chicago, 111. ----------------------------
Józef Dancewicz, New Bedford, Mass.----------------------------
Jan Radzymiński, Pittsburgh, Pa.----------------------------------
Tadeusz Radosz, Chicago, 111. ---------------------------------------
Mitchell Odrobina, Hamtramck, Mich. --------------------------
Henry Burke, Schenectady, N. Y. --------------------------------
Hilary Czaplicki, Philadelphia, Pa.--------------------------------
Estelle Nieder, Pasadena, Calif.------------------------------------
Emil Kolasa, Chicago, 111. --------------------------------------------
Pracownicy Biur Zw. Nar. Pol. ------------------------------------
Pracownicy Wydawnictw i Drukarni ZNP ---------------------
Organizatorzy na “Seminar” dn. 1-31-75-------------------------
Związek Polek w Ameryce, Chicago, 111. ----------------------
Gmina 182 ZNP. Houston, Texas-----------------------------------
Wydział Kongresu Polonii na Stan Illinois--------------------
Grupa 2336 ZNP, Houston, Texas----------------------------------
Grupa 2308 ZNP, Houston, Texas--------- ------------------------
Grupa 165 ZNP, Houston, Texas--------- T-----------------------
Grupa 3199 ZNP, Houston, Texas----------------------------------
Pauline Górski, Komisarka Okręgu 11 ZNP,

Houston, Texas ----------------------------------------------------
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100.00
100.00
100.00
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25.00
50.00
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96.00
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50.00
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25.00
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25.00
25.00
25.00
25.00

286.50
94.00

190.00
100.00
25.00
25.00
25.00
25.00
25.00
25.00

25.00

Razem_______ $3,190.90
Sprawy biurowe w tym okresie czasu toczyły się zwykłym 

trybem. ALOJZY MAZEWSKI

WYJĄTKOWO TANIA 
WYCIECZKA DO POLSKI

NA 3, 4 LUB 6 TYGODNI 
ODLOT 30-go MAJA 

Zgłoszenia TYLKO do 30-go Marca
FALCON TRAVEL

2727 Milwaukee Ave. Tel. 276-2100

Dalsze sprawozdania

Po przyjęciu sprawozdania pre­
zesa ZNP mec. Alojzego Mazew- 
skiego, sprawozdania ze swej 
działalności składali: wicepreze­
ska Helena Szymanowicz, wize- 
prezcs Józef Gajda, p.o. sekretarza 
Helena Pross, skarbnik Edward 
Moskal, dyrektorzy: Melania Wi­
niecka, Florentyna Wiatrowska, 
Józef Dancewicz, Jan Radzymin- 
ski, Tadeusz Radosz, Mieczysław 
Odrobina, Henry Burke, Stanisła­
wa Nieder i Emil Kolasa (Hilary 
Czaplicki nieobecny-usprawiedli- 
wiony), lekarz naczelny dr L. 
Sadlek, szef biura asekuracyjnego 
Tadeusz Jasiorkowski — rzecznik 
mec. Czesław Rawski, dyr. biura 
sprzedaży ubezpieczeń Józef 
Foszcz, szef biura realnościowego 
Zygmunt Sokolnicki.

Wśród gości znajdował się: b. 
szef biura realnościowego Wacław 
Andrzejewski, który przybył z 
Kalifornii. Później przybył b. ko­
misarz Okr. 12 Franciszek Jen- 
dryaszek.

Stan członkostwa

P.o. sekretarza Helena Pross w 
sprawozdaniu o stanie członkos­
twa podała do wiadomości, że 28 
lutego ZNP posiadał 270,846 cer­
tyfikatów pełnoletnich na sumę 
ubezpieczenia $296,299,576, oraz 
42,623 certyfikaty małoletnich na 
sumę ubezp. $53,341,473.

W lutym zmarło 429 członków i 
członkiń, dojrzało 198 certyfika­
tów, spieniężono 316 certyfikatów, 
zapisano 499 nowych członków.

Sprawozdanie Działu 
Pośmiertnego

W czasie od 1-go stycznia do 
28-go lutego 1975 wpłynęło 807 
spraw pośmiertnych. Załatwiono 
884 wypadków wypłaty pośmiert­
nego na ogólną sumę $679,599.34. 
Jeden wypadek śmierci małolet­
niego na sumę $1,000.00.

Dwadzieścia trzy wypadki po­
śmiertne nie zostało załatwionych 
z powodu braku dokumentów lub 
małoletności spadkobiercy. Spra­
wy te odłożono do późniejszego 
załatwienia. (File pending).

Przeciętny wiek zmarłych 
kobiet wynosi ......................  75.8

Przeciętny wiek zmarłych 
mężczyzn wynosi ................. 73.6
Helena Pross, p.o. Sekretarza ZNP

Sprawozdanie Skarbnika ZNP

W kasie było dna 31-go 
grudnia 1974 r. 540,182.82

Wpłynęło od 1-go sty­
cznia 1975 roku

do 28-go lutego 1975 r. 
Ze sprzedaży bondów in­
westycyjnych 388,552,00

Inne 2,590,198.62
Razem: 3,518,933.44

Wypłacono od 1-go stycz­
nia do 28-go lutego 1975 r. 
Pośmiertne 676,338.48 
Zakup bondów 
inwestycyjnych . 695,458.63 
Inne ................. 1,722,535.71

Razem: 3,094.332.5'2 
Saldo: 424,600.92

Edward J. Moskal, 
Skarbnik, Z.N.P.

Sprawozdanie Szefa Asekuracji 
Z.N.P. I Lekarza Naczelnego ZNP.

Od 23-go stycznia do 12-go 
marca, 1975 włącznie otrzymano 
1079 aplikacji na ogólną sumę 
ubezpieczenia $2,744,600.00. Podań 
pełnoletnich było 674 a małolet­
nich 405.

W okresie sprawozdawczym za­
twierdzono 1145 aplikacji na 
ubezpieczenie i wydano certyfika­
ty dla członków pełnoletnich i 
małoletnich. W tej liczbie 1035 
było nowych członków, zaś 32 
podwyższyło sumę ubezpieczenia, 
a 78 członków otrzymało przepisa­
ne certyfikaty.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł­
noletniego wynosiła w tym czasie 
$3,176.00, a członka małoletniego 
$1,792.00.

Od 1-go marca, 1973, wydano 
702 certyfikatów “Executive Who­
le Life” na ogólną sumę ubezpie­
czenia $9,424,000.00. Przeciętna 
suma ubezpieczenia wynosiła $13, 
425.00.

Do dnia obecnego wydano 627 
certyfikatów małoletnich z jedno­
razową opłatą $160.00. Opłaty od 
ogólnej sumy ubezpieczenia we­
dług tego planu 418 wynoszą $100, 
320.00.

W dodatku do zwykłych obo­
wiązków biuro asekuracyjne stale 
udziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych i certyfika­
towych.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji Z.N.P. 
Dr. L.A. Sadlek
Lekarz Naczelny Z.N.P.

Sprawozdanie Komitetu Rozwoju 
Z.N.P.

Wydano 529 nowych certyfika­
tów na ogólną sumę $1,355,900.00 
ubezpieczenia jako wynik pracy 
w miesiącu styczniu 1975 r.

Na wydział Pełnoletnich przy­
pada 330 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,013,500.00 ubezpieczenia, 
na Wydział Małoletnich 199 certy­
fikatów na ogólną sumę $342,400. 
00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju na­
deszło w styczniu 664 nowych

aplikacji na ogólną sumę $1,434, 
720.00 ubezpieczenia.

W lutym wydano 739 nowych 
certyfikatów na ogólną sumę $1, 
roku.
896,600.00 ubezpieczenia jako wy­
nik pracy w miesiącu lutym 1975

Na wydział Pełnoletnich przy­
pada 439 certyfikatów na ogólną 
sumę $1,385,000.00 ubezpieczenia, 
na Wydział Małoletnich 300 cer­
tyfikatów na ogólną sumę $484, 
600.00 ubezpieczenia.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w lutym 1975 roku 646 
nowych aplikacji na ogólną sumę 
$1,773,700.00 ubezpieczenia.

Zatwierdzono nowych organiza­
torów i połączenie kilku grup.

Łącznie wypłacono $13,925.20 
dla 22,095 małoletnich w 214 Gru­
pach i 41 Gminach jako zapomogę 
na Gwiazdkę z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia 1974 roku.

Postanowiono ogłosić sześcio­
miesięczny Kontcst Werbunkowy 
od 1-go kwietnia do 30-go wrze­
śnia 1975 roku.

Helena M. Szymanowicz 
Przewodnicząca 
Józef F. Foszcz, Dyrektor 
Sprzedaży Ubezpieczeń

Józef H. Gajda, Melania Winie­
cka, Florentyna Wiatrowska, Jó­
zef Dancewicz, Jan H. Radzymiń­
ski, Tadeusz Radosz, Mieczysław 
Odrobina, Henryk Burke, Hilary 
Czaplicki, Stanisława Nieder, Emil 
J. Kolasa.

Sprawozdanie Komitetu Sportu 
I Młodzieży

Komitet polecił, a Dyrekcja za­
twierdziła wypłacenie zapomóg na 
prowadzenie zespołów młodzieżo­
wych trzem grupom ZNP, na pro­
wadzenie chórów jednej grupie i 
dwu gminom ZNP, na prowdzenie 
kół, tanecznych siedmiu grupom i 
pięciu gminom ZNP.

Przyznano materiały sportowe, 
emblematy i t.p., dziewięciu gru­
pom, jedenastu gminom 1 dwu o- 
kręgom ZNP.

Przyjęto do wiadomości obszer­
ne sprawozdanie z konferencji 
młodzieżowej (Dziennik Związko­
wy pisał o niej obszernie).

Józef H. Gajda, Przewodniczący, 
Melania Winiecka, Józef Dance­
wicz, Stanisława Nieder, Emil J. 
Kolasa.

Sprawozdanie Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił, a Dy­
rekcja zatwierdziła udzielenie — 
bezprocentowej pożyczki dla 
członka ZNP na dalsze studia; 
przyznanie zapomóg szkół języka 
polskiego dla dwóch grup i jednej 
gminy ZNP; zakupienie kilku no­
wych wydawnictw na tematy pol­
skie w języku polskim i angiel­
skim.

Przygotowania do Manifestacji 
3-go Maja są w pełnym toku. — 
Zgłoszenia udziału napływają od 
kapel, drużyn trębaczv i doboszy, 
grup młodzieżowych, bratnich or­
ganizacji, stowarzyszeń weterań- 
skich i społecznych. Przygotowano 
apele, informacje do prasy itd. 
Pochód odbędzie się w śródmieś­
ciu w sobotę, 3-go maja. Uroczys­
ta Msza Św., z okazji Obchodu od­
prawiona zostanie w r^dzielę, 4 
maja w kościele Św. Trójcy.

Z biblioteki korzystało 402 oso­
by, wypożyczono 985 książek.

Helena M. Szymanowicz, prze­
wodnicząca, Emil Kolasa, Mieczy­
sław Odrobina, Tadeusz Radosz, 
Jan Radzymiński.

Sprawozdanie Komitetu Wsparć 
I Pomocy

Odnowiono automatycznle 
wsparcia dla 2.75 ^złonków (282 
certyfikatów) na sumę $2,765.45; 
— Udzielono po raz pierwszy 
wsparcia dla 390 członków (420 
certyfikatów), w tym 2121 człon­
ków 85-letnich na sumę 5,471.85; 
Razem: — $8,237.30

W okresie 2 miesięcy zmarło 38 
członków, którzy pobierali zapo­
mogę z Funduszu Starców na o- 
gólną sumę (roczne opłaty) $528, 
40 z tego skreślono niewykorzy­
stanych kredytów na sumę $343.28 
Wydano: — $7,894.02.

Razem zmarło w okresie spra­
wozdawczym 395 członków, któ­
rzy pobierali zapomogę z Fundu­
szu Starców na opłacenie podat­
ków miesięcznych.

Tadeusz Radosz, przewodniczą­
cy, Józef A. Dancewicz, Henry J. 
Burke.

Myśli Wybrane
Jeśli chcecie, aby życie 

uśmiechnęło się do was, przy­
nieście mu najpierw swój do­
bry humor. B. Spinoza * * *

Trzy czy cztery razy w ży­
ciu ma się okazję być odważ­
nym, natomiast codziennie ma 
się okazję nie być tchórzem.

H. Bazin

Z MILWAUKEE
(414) 781-5789 

for 
professional work 

that is guaranteed . .
BROOKFIELD 

LANDSCAPING 
“we speak 

POLISH, too!”

CHICAGO STEAM CLEANING
Forced Hot Water Extraction 

Carpets & Furniture 
Residential & Commercial 

ADD: 10c per square Footy 
24 Hour Service 

Chicago & Suburbs
252-0956

1357 N. Lawndale

Zdobycie Wilhelmshaven Przez 
Polską 1 Dywizję Pancerną

W 30-tą Rocznicę
Pod koniec marca 1945 r., 

1 Dywizja Pancerna po cało- 
zimowej kampanii w błotach 
holenderskich nad rzeką Mo­
zą, gdzie po zlikwidowaniu 
zajadle bronionego ostatnie­
go przyczółka niemieckiego 
pod Kapelsche-Veer, broniła 
Holandii od północy, rozcią­
gnięta na odcinku około 100 
km po wycofaniu przez Ame­
rykanów 82 Grupy Spado­
chronowej USA do przeła­
mania ofensywy niemieckiej 
w Ardenach.

Ogromna ofensywa Alian­
tów zaczęła się już 8 lutego, 
w celu przełamania linii Zyg­
fryda. 1 Dywizja Pancerna w 
składzie II Korpusu Kanadyj­
skiego ruszyła do ostateczne­
go boju, by zakończyć swoje 
rachunki z Hitlerowcami w 
ich własnym kraju.

Dywizja nacierała ku pół­
nocy, w głąb Półwyspu Fry­
zyjskiego po obydwu brze­
gach rzeki Ems. W połowie 
kwietnia zachodnim swoim 
skrzydłem dotarła do Morza 
Północnego, a od 27 kwiet­
nia sforsowała rzefkę Ledę 
i parła w kierunku na groź­
ny niemiecki port wojenny 
Wilhelmshaven.

Po drodze największe wy­
darzenie dla 1 Dywizji Pan­
cernej — uwolnienie Ober­
langen i Niederlangen z obo­
zem 1700 polskich kobiet — 
żołnierzy Armii Krajowej z 
Powstania Warszawskiego.

4 maja 1945 — po stoczeniu 
jeszcze ciężkich walk na bag­
nistym terenie Fryzji, Dywi­
zja nawiązała styczność z ze­
wnętrznym obwodem twier­
dzy Wilhelmshaven i szyko­
wała się do ostatecznego na­
tarcia.

W pełnym przygotowaniu,
— zamiaist ostatecznego na­
tarcia, — następnego dnia 
późnym wieczorem rozkaz, 
najmniej spodziewany, zapo­
wiadający kapitulację nie­
miecką, oraz wstrzymanie 
działań i ognia jutro o godz. 
8-ej.

A więc 5 maja koniec woj­
ny!

Już o samo miasto i port, 
Żołnierze Dywizji nie przele­
wali krwi, bo opór niemiecki 
załamał się.

Dywizja oswodziła nie je­
dno i nie dziesięć miast fran­
cuskich, belgijskich i holen­
derskich, jako Polska 1 Dy­
wizja Pancerna położyła do 
grobu nie jeden i nie dziesięć 
niemieckich batalionów. Na 
każdego żołnierza 1 Dywizji 
Pancernej (a było ich 16 ty­
sięcy) przypadł jeden z ułam­
kiem jeniec niemiecki.

To był triumf dla żołnierzy 
Dywizji oglądać na w ł a s n e 
oczy sceny upadku hitlerow­
skiej Rzeszy: białe flagi, po­
wiewające z okien domów 
niemieckich miast i wsi, ka­
pelusze pokornie zdejmowane 
z głowy przed każdym żoł­
nierzem Polskiej 1 Dywizji 
Pancernej. Nad bramą hote­
lu, tam gdzie mieliśmy się za­
kwaterować jako dowództwo 
10 Brygady Kawalerii Pan­
cernej, powiewała już ogrom­
na biało-czerwona flaga.

Przed wejściem stali w sze­
regu trzej brzuchaci Niemcy 
z kapeluszami w ręku, — lan- 
drat, burmistrz i właściciel 
hotelu. Był to ostatni dzień 
wojny.

W kapitulacji brali udział 
dowódca dywizji gen. Stani­
sław Maczek i gen. A. Gru­
dziński, ówczesny pułkownik 
dyplomowany, dow ó d c a 10 
Brygady Kawalerii Pancer­
nej. Gen. Maczek brał udział 
w przyjęciu kapitulacji — w 
kwaterze głównej II Korpusu 
Kanadyjskiego w m.p. posto­
ju, Bad Zwischenahn, nato­
miast gen. Antoni Grudziński
— przyjmował kapitu 1 a c j ę 
Niemców w Wilhelmshaven, 
gdzie 10 dywizji piechoty, 8 
samodzielnych pułków pie­

choty i artylerii w tym 2 ad­
mirałów, 1 generał, 1900 ofi­
cerów różnych stopni i 32 ty­
siące szeregowych, — podda­
wało się polskiemu wojsku.

Oraz — 3 krążowniki, 18 
łodzi podwodnych, 205 mniej­
szych okrętów wojennych, 94 
działa forteczne, 159 dział po­
towych, 500 ckm, 370 Ikm, 
40,000 karabinów, 280,000 po­
cisków artyleryjskich, 64 mi­
liony amunicji do broni ręcz- 
enj, liczne składy min i tor­
ped i żywności dla 50 tysięcy 
żołnierzy na przynajmniej 
trzy miesiące wyżywienia, — 
stały się “łupem” Polskiej 1 
Dywizji Pancernej.

Tłumaczem gen. A. Gru­
dzińskiego podczas kapitula­
cji był por. łączn. Władysław 
Torżewski (kolega piszącego 
te słowa ze Szkoły Podchorą­
żych Łączności), wychowa­
nek Politechniki Gdańskiej, 
który skandował każde zda­
nie po niemiecku wypowie­
dziane przez dcę 10 Bryg. Ka­
walerii Pane. Na zapytanie 
niemieckich dowódców — czy 
zrozumieli — odpowiedź ze 
skurczem na twarzach, 
brzmiała — “Jawohl”. —

Dowódca dywizji gen. S. 
Maczek brał udział w akcie 
kapitulacji z gen. Simonds, 
dcą II Kanadyjskiego Korpu­
su z udziałem dowódców dy­
wizji wchodzących w skład II 
Korpusu.

Kiedy gen. Simonds skan­
dował “Pierw-sza pol-ska dy­
wizja pancerna będzie okupo­
wała Wilhelm shaven”, — 
Niemcy dowódcy z gen. 
Straube, stali na baczność, — 
automatycznie zwrócili oczy 
w kierunku polskiego dowód­
cy generała Maczka.

Polska dywizja, walcząca w 
zachodnich Niemczech, bę­
dzie okupowała kawał ziemi 
na zachodzie Niemiec.

Wszystko to jako odwet, za 
Warszawę, Kutno, za Wester- 
plate, za łagry sowieckie, za 
rumuńskie malaryczne obozy 
internowanych!

Niedobitki niemiec kiego 
Wermachtu złożyły broń w 
bezwarunkowej kapituł a c j i 
Trzeciej Rzeszy, Europa legła 
w gruzach i zgliszczach.

Dywizja Pancerna nie spo­
częła na laurach, przypadł jej 
obowiązek zajęcia się proble­
mem: jeńców wojennych ko­
legów z kampanii wrześnio­
wej, więźniów z obozów kon­
centracyjnych oraz wysied­
leńców. Liczba tych nędzarzy 
sięgała miliona.

W czasie ostatnich trzy­
dziestu lat zawsze przychylna 
polska prasa poza W. Bryta­
nią pisała wiele i bardzo czę­
sto o zasługach Dywizji i o 
jej Dowódcy.

W 30tą rocznicę zwycię­
skich walk PSZ na Zachodzie 
w II woj nie światowej, — 
Dziennik Związkowy w Chi­
cago między innymi tak pi­
sał: — “Generałowi Stanisła­
wowi Macżkowi Bóg oddał w 
ręce opiekę i dowództwo nad 
żołnierzami z tragicznej kam­
panii wrześniowej 1939 roku, 
których przeprowadził przez 
pobitą i zdezorganizowaną 
Francję 1940 r. — A nastę­
pnie od spalonego miasta — 
Caen poprzez pola Norman­
dii, Belgii i Holandii, aż do 
zajęcia i okupacji Wilhelms­
haven.

Żołnierzami tymi była Pol­
ska I Dywizja Pancerna, Dy-

Nowy Zwierzchnik 
Ewangelików w PRL

W Warszawie odbył się sy­
nod Kościoła Ewangelicko- 
Augsburskiego w PRL, — na 
którym wobec przejścia na 
emeryturę dotychczasowego 
biskupa tego Kościoła — ks. 
prof, dr Andrzeja Wantuły — 
dokonano wyboru nowego 
zwierzchnika.

Prawnie powołane kole­
gium wyborcze powierzyło 
godność biskupa ks. Januszo­
wi Narzyńskiemu, pracowni­
kowi naukowemu Chrześci­
jańskiej Akademii Teologi­
cznej.

Nowy zwierzchnik Kościo­
ła Ewangelicko-Augsburskie­
go w Polsce liczy 47 lat i jest 
zaliczany do czołowych du­
chownych ewangelickich

W Polsce Kościół Ewange­
licko-Augsburski liczy około 
100.000 wyznawców. Zorga­
nizowani są oni w 6 diece­
zjach, w których jest 125 pa­
rafii i 236 stacji kaznodziej­
skich, — dysponujących 268 
świątyniami i kaplicami. Pa­
rafie obsługuje 107 kapłanów 
ewangelickich.

“Piast” Największa 
i Zautomatyzowana 

Kopalnia Weala
W Bieruniu Nowym, na po­

graniczu woj. katowickiego i 
krakowskiego, powstaje naj­
większa z dotychczas zbudo­
wanych kopalń węgla ka­
miennego — “Piast”. Będzie 
ona dostarczać 24 tysięcy ton 
węgla energetycznego na do­
bę. Pierwsze wydobycie gór­
nicy tej kopalni mają osiąg­
nąć już po 54 miesiącach bu­
dowy tj. w 1976 r., co oznacza 
skrócenie normatywnego cy­
klu realizacji tej inwestycji 
o 18 miesięcy. Rozważa się 
już jednak możliwość dalsze­
go przyspieszenia budowy 
kopalni “Piast”. Nowy zakład 
wydobywczy polskiego górni­
ctwa — będzie kopalnią na 
wskroś nowoczesną, prawie w 
100 procentach zmechanizo­
wany i zautomatyzowany.

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Każdy człowiek musi trzy­
mać higienę.♦ • *

Pani Dulska była przera­
żona, gdy dowiedziała się, że 
Zbysio jest w ciąży z Hanką.• • •

W podmiocie lirycznym za­
czynają kiełkować igły tęsk­
noty.

* • •
Wielu z nich poległo, lecz 

się tym nie zrażali.♦ ♦ •
Gdy Kochanowski tak dużo 

tworzył, urodziły mu się 
córki.

• ♦ »
Kiedy jabłko spadło New­

tonowi na głowę, zauważył, że 
spadło w dół, a nie w górę.• • ♦

Po Tatarzynach przez 5 lat 
nie chce rosnąć zboże, tak zie­
mię uklepią.

♦ ♦ ♦
Dzięki maszynie parowej 

człowiek był uniezależniony 
od dmuchu wiatru.

wizja generała Maczka, któ­
ra jako pierwsze w historii 
wojsko polskie — okupowała 
ziemię niemiecką przez dwa 
lata, pobiwszy wroga w po­
lu”.

Antoni Rogoziński
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Robert W. Wiliński
W drugiej fazie wyborów miejskich, w dn. 

1-go kwietnia, kiedy zostanie przesądzona 
sprawa obsady czołowych urzędów miejskich 
(mayor, klerk miejski i skarbnik miejski), 
odbędą się i wybory aldermanów w tych 
wardach, w których żaden z kandydatów w 
prawyborach nie uzyskał ponad 50 procent 
głosów. Będą to t.zw. wybory “run-off”.

W trzech wardach stają do “runoff” kan­
dydaci polskiego pochodzenia. Jest więc 
zrozumiałe, że wyborcy polskiego pochodze­
nia powinni przyjąć jako swój obywatelski 
obowiązek wzięcie udziału w głosowaniu oraz 
udzielenie poparcia naszym kandydatom. 
Chodzi bowiem o to, abyśmy posiadali w 
Radzie Miejskiej jak najsilniejszą reprezen­
tację. W ośmiu wardach nasi kandydaci już 
zdobyli stanowiska aldermańskie w prawy­
borach 25 lutego, a jeśli w dodatkowych 
trzech wardach też zwyciężą Amerykanie 
polskiego pochodzenia, będziemy mieli dość 
silną reprezentację 11 aldermanów, co z 
pewnością powinno być ambicją Polonii 
chicagoskiej.

To też w tych dniach zaprezentujemy 
wyborcom w poszczególnych wardach, gdzie 
będzie “runoff”, kandydatów polskiego 
pochodzenia, aby wyborcy nasi byli zorien­
towani należycie, oraz aby pamiętali, że 1 
kwietnia to nie tylko “Prima Aprilis” ale 
też dzień ostatecznych rozstrzygnięć w obsa­
dzie stanowisk aldermańskich.

Dziś przekazujemy informacje dotyczące 
kandydata polskiego pochodzenia na stanowi­
sko aldermana w wardzie 7. Kandydatem 
tym jest były aiderman Robert W. Wiliński,

który poprzednio został wybrany, ale następ­
nie utracił stanowisko, gdy doszło do sporów 
na temat granic wardy, które zostały 
przesunięte na korzyść ludności murzyńskiej. 
W następnym etapie walki o granice wardy 
nastąpiło przywrócenie ich według poprzed­
niego stanu, ale fakt pozostał faktem, że 
Wiliński utracił urząd i aldermanem jest 
obecnie Murzyn.

W prawyborach 24 lutego Wiliński miał 
aż sześciu oponentów, ale mimo to zdobył 
42.51 proc, głosów, gdy obecny aiderman 
i jego oponent w wyborach “runoft” 1-go 
kwietnia zdobył tylko 24.51 proc, głosów. 
Wiliński ma więc bardzo dobrą szansę 
wygrania stanowiska aldermana, a jadynie 
chodzi o to, aby dość silna Polonia w wardzie 
7 poszła solidarnie do głosowania i poparła 
kandydaturę naszego rodaka.

Wiliński zna aobrze problemy wardy, 
jak też z racji swego wysoce społecznego 
nastawienia do spraw jej mieszkańców 
powinien powrócić na urząd, który utracił 
na tle konfliktu o podłożu rasowym. Sądzi 
my więc, że wyborcy polskiego pochodzenia 
będą pamiętali o swoim obowiązku i poprą 
kandydaturę naszego rodaka. Musimy 
bowiem w każdej okazji dbać o zwiększanie 
polonijnych wpływów w polityce lokalnej, 
a drogą do tego jest udzielanie poparcia 
własnym kandydatom na urzędy.

Opowiadamy się więc za kandydaturą 
Roberta W. Wilińskiego na aldermana 7-ej 
wardy i wzywamy ogół wyborców polskiego 
pochodzenia w tej wardzie, aby całą siłą 
swoich głosów rzucili na rzecz tego Amery­
kanina polskiego pochodzenia.

Francja i NATO
Czyżby Francja nosiła się z zamiarem 

zarzucenia tej polityki wobec NATO, jaka 
została ustalona w okresie rządów prez. 
de Gaulle? Obserwatorzy dyplomatyczni 
zwrócili bowiem uwagę, że w ostatnim 
czasie stosunki między Paryżem i główną 
kwaterą NATO w Brukseli jakby ociepliły 
się, czego wyraźnym dowodem jest zapro­
szenie naczelnego dowódcy NATO, gen. 
Alexander Haig, do zwiedzenia francuskich 
baz wojskowych, również z tych, które mają 
wielkie znaczenie strategiczne. Zaproszenie 
wystosował francuski szef sztabu sił zbroj­
nych, a wizyta gen. Haig ma nastąpić wiosną 
tego roku.

Wyjątkowość tego zaproszenia wynika 
z faktu, że od wycofania sił zbrojnych Francji 
z NATO przez prez. de Gaulle w 1966 roku 
będzie to pierwszy wypadek oficjalnej 
wizyty naczelnego dowódcy NATO we 
Francji. Francuskie koła polityczne przyjęły

informację o wizycie życzliwie, a komentarze 
podkreślają, że Francja “całkiem widocznie 
przesuwa się z powrotem w ramy NATO”.

Trzeba stwierdzić, że taka zmiana postawy 
politycznej Francji leży zarówno w 
interesie jej samej, jak i w interesie systemu 
sojuszniczego NATO. Przecież NATO stoi na 
straży zachodniej części kontynentu europej­
skiego, a Francja jest ważnym czynnikiem 
strategicznym. Prez. de Gaulle miał swoje 
porachunki i zbyt osobiste nastawienia 
wobec Anglosasów, to też w przewrażliwie­
niu nacjonalistycznym sięgnął po radykalne 
posunięcia, wycofując francuskie siły zbrojne 
z NATO. Obecnie wszakże Paryż słusznie 
uznał, że nie można nadal utrzymywać takiej 
postawy i stąd wystąpił z gestem pod adre­
sem naczelnego dowódcy NATO, zaprasza­
jąc go z oficjalną wizytą. Należy oczekiwać, 
że jest to wstępny krok do zacieśnienia 
współpracy między Francją i NATO.

Obniżyć Stopę Procentową
Domaga . się tego tyg. “Business Week”, 

pisząc, że przewodniczący Federal Reserve, 
Arthur Burns prowadzi wojnę z niewłaści 
wym wrogiem. Bojąc się powrotu inflacji, 
przew. Burns powiedział Kongresowi, że nie 
ma zamiaru zwiększyć zaopatrzenie rynku 
pieniężnego o 8 lub 10 procent, czego domaga 
się wielu ekonomistów. Jeżeli Federal 
Reserve nie posłucha nawoływań ekonomi­
stów, twierdzi “Business Wee k”, i nie 
zwiększy zaopatrzenia rynku w płynną 
gotówkę, nadzieje na szybkie wydobycie się 
z największej powojennej recesji będą 
złudzeniem.

Wydaje się, że “Business Week” ma rację. 
Inflacja zeszła na drugie miejsce, ponieważ 
zwyżka cen została zahamowana, a w 
niektórych dziedzinach gospodarki jesteśmy 
świadkami ich obniżania. Natomiast recesja 
wysunęła się na czoło zagadnień ekonomicz­
nych. Przemysł wyzyskuje tylko 70 procent 
swoich zdolności produkcyjnych, bezrobocie 
wzrasta i jeżeli nie nastąpi zwrot, dojdzie do 
10 procent zdolnych do pracy.

Prezydent i Kongres są zgodni, że krajowi 
potrzebny jest silny zastrzyk finansowy. 
Proponują obniżenie podatków i spierają się 
tylko o sumę, a nie o zasadę. Obniżenie 
podatków nie wiele pomoże, jeżeli rynek 
pieniężny nie będzie miał dość płynnej 
gotówki, a stopa procentowa będzie za 
wysoka.

Burns twierdzi, że zaopatrzenie rynku 
pieniężnego jest obecnie większe, ponieważ 
wzrastają oszczędności. To prawda, ale 
ludzie oszczędzają więcej, ponieważ nie są 
pewni, czy nie znajdą się wśród bezrobot­
nych. Gdy miliony bezrobotnych mają 
mniej do wydania, a pracujący więcej

oszczędzają — mamy zastój. Tym razem 
wzrost oszczędności nie jest wyrazem nad­
miaru pieniądza, lecz recesji, lęku przed 
przyszłością.

Arthur Burns pragnie przejść do historii 
jako ten, który zahamował największą po 
wojnie inflację, pisze “Business Week”, ale 
jeżeli nie zdobędzie się- na większą elastycz­
ność, przejdzie do historii jako ten, który 
opóźnił i utrudnił wyjście z recesji.

To i Owo
Najwybitniejsi uczeni francuscy doszli do 

wniosku, że słynna kuchnia francuska, uwa­
żana za najlepszą i najlżejszą na świecie, nie 
zdaje obecnie egzaminu, 20% Francuzów jest 
zbyt otyłych, 40% cierpni na arteriosklerozę, 
co drugi umiera na serce.

A przyczyny: obywatele francuscy zbyt 
mało się poruszają i zbyt mało używają 
fizycznego wysiłku. Odżywiają się zaś tak 
samo jak ich przodkowie, którzy nie znali 
samochodów i wind.

* * *
Biura studiów wielkich firm kosmetycz­

nych we Francji obliczyły na podstawie an­
kiet, ile czasu kobieta w różnym wieku 
spędza przed lustrem.

Dziewczynki w wieku 6—8 lat siedzą co­
dziennie przed lustrem przeciętnie 7 minut, 
w wieku od 10 do 15 lat — 18 minut, w wieku 
od 15—20 lat upiększenie twarzy zabiera 
kobiecie 10 minut dziennie, w wieku od 20 
— 40 lat średnio 93 minuty. Potem ilość 
czasu spędzanego przed lustrem ciągle spada 
i powyżej 60 lat dochodzi znowu do 7 minut.

Synajska Ropa
Tereny naftowe Abu Ru- 

deis koło portu Suez na pół­
wyspie Synaj, zajęte przez Iz­
rael w czasie sześciodniowej 
wojny w 1967 r., były dotąd 
największą kością niezgody 
między Egiptem a Izraelem. 
Egipt ustawicznie domaga się 
zwrotu terenów naftowych, 
uzależniając od tego konty­
nuowanie rokowań pokojo­
wych.

Eksperci twierdzą, że Egip- I 
cjan czeka przykra niespo­
dzianka. Zasoby ropy w tym 
rejonie nie były wielkie, a 
Izrael rozwinął intensywną 
ich eksploatację, pokrywając 
55 procent swego zapotrzebo­
wania. Wydobycie ropy osiąg­
nęło 100,000 baryłek rocznie 
ale od zeszłego roku zaczęło 
spadać i obecnie wynosi 80,- 
000 baryłek dziennie. Za 5-6 
lat źródła ropy koło Suezu 
wyschną całkowicie.

Próbki z Bogdanki
26 lutego, a więc o miesiąc 

wcześniej niż uprzednio prze­
widywano, ekipy przedsię­
biorstw poszukiwań nafto­
wych z Wołomina — zatrud­
nione przy pracach badaw­
czych na terenie Lubelskiego 
Zagłębia Węglowego — uzy­
skały pierwszą próbkę węgla 
wydobytą w bezpośrednim są­
siedztwie przyszłego szybu 
górniczego w Bogdance, gdzie 
powstanie pierwsza w lubel­
skim zagłębiu węglowym ko­
palnia o charakterze pilotują- 
co-wydobywczym.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji

Kazimierz Łukomski

“Nie Uczestnicz 
w Kłamstwie”

Wojna Za Wszelką Cenę?
N.Y. DAILY NEWS — Ter­

rorystyczny atak palestyń­
skich partyzantów na hotel w 
Tel Avivie był diabelsko 
wprost “zsynchronizowany”, 
by wyrządzić jak najwięcej 
możliwie szkód ostatnim po­
kojowym wysiłkom, podję­
tym przez sekretarza Stanu 
Kissingera.

Atak ten powinien rozpro­
szyć najmniejsze choćby po­
zostałe wątpliwości, że Orga­
nizacja Wyzwolenia Palesty­
ny (PLO) ma jakieś inne cele

niż całkowite zniszczenie Izra­
ela. Usiłuje więc ona podtrzy­
mywać bez końca wojnę i nie­
nawiść, choćby ostatecznym 
rezultatem było zatopienie 
Środkowego Wschodu we 
krwi żydowskiej i arabskiej.

Jeżeli są w świecie arab­
skim jacykolwiek umiarko­
wani, rozsądni przywódcy, o- 
krutne takie wyczyny terro­
rystyczne powinny otworzyć 
im oczy na niebezpieczeństwa, 
wynikające z udzielenia po­
parcia takim zbrodniarzom.

Partia
NOWY DZIENNIK - Szach 

perski oświadczył, że odtąd 
Iran będzie państwem jedno­
partyjnym, i rozwiązał drugą 
partię. Na czele jedynej par­
tii, oczywiście, urzędujący 
premier.

Ma to takie mniej więcej 
znaczenie, jakby w Polsce roz­
wiązano Zjednoczone Stron­
nictwo Ludowe.

Szachowi należy oddać tę 
sprawiedliwość, że nigdy nie 
udawał, jakoby w jego kraju 
panowała demokracja. Prze­
prowadzał tak zwaną Białą 
Rewolucję, czyli radykalne 
reformy zarządzone przez 
Tron. Dopóki był biedny, u- 
ważał za potrzebne złożyć w 
pewien sposób hołd wzorom 
angielsko - amerykańskim i 
kazał podzielić się swoim po­
litykom na dwie partie. Teraz 
nie potrzebuje się oglądać na 
zachodnie wzory, mając nie 
tylko pieniądze z nafty, ale i 
pozycję międzynarodową.

Powodzenie systemu jedno­
partyjnego w świecie jest ol­
brzymie. Partia znaczy dosło-

Szacha
wnie: część.

Tak samo stronnictwo zna­
czy — jedna strona. System 
jednopartyjny to coś, jak za­
wody jednodrużynowe; ile 
goli zdarzy się wstrzelić do 
niebronionej bramki.

Ten system wymyślili bol­
szewicy, zlikwidowawszy po 
kolei wszystkie inne partie ro­
syjskie. Powodzenie tego sys­
temu spowodowało jego na­
śladownictwo. Pierwszymi i 
największymi naśladowcami 
byli faszyści. Faszyzm polegał 
na przyjęciu komunistycz­
nych metod do nacjonalistycz­
nych celów.

Ale powiedzieć dziś, że w 
Persji, Algerii, Egipcie czy w 
Mali, Tanzanii, Kongu jest fa­
szyzm — o nie, tego nie wol­
no. Faszyzm nie może być ko­
lorowy, nie może być życzli­
wy, ani nawet obojętny wobec 
komunizmu.

Świat zachodni dał sobie 
wmówić przez lata propagan­
dy komunistycznej, że .fa­
szyzm to jest antykomunizm i 
nic więcej. (W)

“Zebraliśmy się w świąty­
ni Boga wszystkich narodów, 
żeby się modlić za poległych 
naszych żołnierzy. Data 17 
września coś tu znaczy. Jest 
to 35-ta rocznica dnia, w któ­
rym na walczącą Polskę ude­
rzono od wschodu. Z gorzką 
pamięcią o tym fakcie, stoimy 
tu dziś w obliczu Boga... Dziś 
tu zebrani możemy chyba tyl­
ko powiedzieć, że jesteśmy 
głęboko spragnieni pojedna­
nia się naszego narodu z tam­
tym narodem. Ale stać się to 
może tylko w prawdzie. Ma­
my nadzieję, że kiedyś spot­
kają się uprawnieni przedsta­
wiciele narodu polskiego z ta- 
kimiż uprawnionymi przed­
stawicielami narodu rosyj­
skiego — i oba narody, staną­
wszy w prawdzie wobec 
swych dziejów i wobec swej 
przyszłości — pojednają się. 
Do tej pory niczego takiego 
nigdy nie było. Nie było sta­
nięcia w prawdzie”.

Przytoczony powyżej cytat 
stanowi fragment kazania wy­
głoszonego przez ks. Jana Zie- 
ji w katedrze warszawskiej w 
dniu 17 września 1974 r., więc 
w rocznicę najazdu rosyjskie­
go na Polskę w 1939 r.

A z drugiej strony — Na 
głupie zresztą pytanie amery­
kańskiego dziennikarza czy 
zamierza wybrać wolność, 
znakomity twórca teatru wła­
snego imienia Grotowski od­
powiada: wybieram wolność i 
wracam do Polski; a znany oi- 
sarz Swinarski w opubliko­
wanym oświadczeniu dzięku­
je Partii, że daje mu pełną 
swobodę jego twórczości!

Trzech Polaków: wszyscy 
troje żyjący i działający w ra­
mach tej samej polskiej rze­
czywistości komu nistycznej 
dyktatury. A przecież dzieli 
ich przepaść indywidualnej 
postawy. Ks. Ziej a głosi od­
ważnie prawdę, niewątpliwie 
w przekonaniu, że jedynie 
prawda stanowi wartość nie­
przemijającą; że jedynie kon­
frontacja rzetelnej prawdy 
z oportunistycznym kłam­
stwem, czy nawet tylko z o- 
portunistycznym milczeniem, 
jest drogą, która prowadzi do 
naprawy nieprawia i zła, ja­
kie są podstawą systemu po­
litycznego komu nistycznej 
dyktatury, nie tylko w Polsce, 
ale w całym bloku sowieckim.

A Grotowski i Swinarski? 
Obaj członkowie twórczej 
elity intelektualno-artystycz- 
nej w kraju. Czyżby byli tak 
krótkowzroczni, żeby nie zda­
wać sobie sprawy z kagańca, 
jaki na wolną twórczość na­
kłada partyjna cenzura, któ­
ra, tylko jako przykład unie­
możliwia wydanie np. histo­
rycznego dzieła o Konstytucji 
3-go Maja. Dlaczego więc u- 
czestniczą w komunistycznym 
kłamstwie?

Jeżeli zestawiam te sylwet­
ki: mocny kręgosłup moralny 
polskiego kapłana i oportuni- 
styczną postawę intelektuali­
sty to tylko dlatego, żeby naj­
dobitniej przedstawić na tym 
tle podobnie krańcowe posta­
wy wielu z pośród działają­
cych wśród nas ludzi.

Komuż więc bliżsi są ci, któ­
rzy w rocznicę ujarzmienia 
Polski przez rosyjski komu­
nizm 22 lipca 1944 r. aprobu­
ją kłamstwo biorąc udział w 
komu nistycznym obchodzie 
tego dnia jako święta narodo­
wego Polski?

Z. kim identyfikować nale­
ży tych, których fotografie i 
z którymi wywiady ukazują 
się na łamach kontrolowanej 
w stu procentach przez Polit- 
biuro prasy, a którzy w ten 
sposób identyfikują się z 
kłamstwem głoszonej przez 
tę prasę, czy telewizję, propa­
gandy i indoktrynizacji, któ­
rej celem zgodnie z instruk­
cjami pełnomocnika Moskwy 
w Warszawie ambasadora Pi- 
łatowicza jest — nie łudźmy 
się — wyzucie Polaków z ich 
własnej kulturalnej i poli­
tycznej osobowości, żeby tym 
łatwiej stłamsić ich na modłę 
sowieckiego człowieka — mó-

zachowanie się i ukrywanie za 
nim. Jest jeszcze inny powód. 
Nixon jest w trudnościach fi­
nansowych i w tej chwili są 
one poważnym dla niego 
zmartwieniem poza zdrowiem, 
do którego wreszcie powrócił.

Jeśli Nixon zabierze kiedy­
kolwiek głos w sprawie Wa­
tergate, to można być pew­
nym, że nie wszystko będzie 
zgodne z tym, co dotychczas 
jest znane. I kto wtedy będzie 
miał rację? Jaworski, ma ra­
cję, kiedy mówi, że Nixon po­
winien powiedzieć całą praw­
dę, ale czy ktoś mu uwierzy? 
Dlatego może lepiej, że w tej 
chwili nie zabiera jeszcze gło­
su. Dobrze jest, że usunął się 
w zacisze domowe.

Inicjatywa Ameryki Łacińskiej
THE CHRISTIAN SCI­

ENCE MONITOR—Państwa 
Ameryki łacińskiej dokładają 
obecnie wielkich starań dla za­
pewnienia swej gospodarczej 
niezależności od Stanów Zjed­
noczonych Kolumbia i Wene­
zuela przygotowały ostatnio 
podstawy pod utworzenie 
wspólnej ogólnoamerykań- 
skiej gospodarczej grupy do­
radczej—z wykluczeniem Sta­
nów Zjednoczonych.

Są dobre powody dla tej ich 
inicjatywy. Aż zbyt długo 
państwa zachodniej półkuli 
zależne były zarówno politycz­
nie jak gospodarczo od Wa­
szyngtonu, który ze swej stro­
ny często nie uwzględniał ich 
potrzeb i drażliwości.

£o więcej, Stany Zjednoczo­
ne skłonne były uważać Ame­
rykę łacińską za “pewną”, 
wobec czego nie troszczyły się 
o wyciąganie konsekwencji z 
pięknie brzmiącej retoryki na 
wspólnych konferencjach. W 
ostatnich np. latach obiecywa­
ły one poprawę swych warun­

ków wymiany handowej z 
Ameryka łacińską ale bez żad­
nych prawie konkretnych wy­
siłków w tym kierunku.

Wszystko to przyczyniło się 
do obecnych “niepodległościo­
wych” tendencji w Ameryce 
łacińskiej, której przywódcy 
zdają sobie jednak sprawę, że 
czekająca ich droga nie będzie 
łatwa. Są oni też realistami, 
świadomymi, że we “współza­
leżnym świecie potrzebują oni 
równie dobrze Stanów Zjedno­
czonych, jak Waszyngton po­
trzebuje Ameryki łacińskiej.

Niestety, Waszyngton nie 
okazuje, aby był równie świa­
domy tych problemów. W ubie­
głym roku specjalna niezależ­
na komisja, pod przewodnic­
twem byłego ambasadora przy 
Organizacji Państw Ameryki 
Sola Linowitza wzywała bez­
skutecznie administrację do 
wypracowania nowej, celowej 
polityki w stosunku do Ame­
ryki łacińskiej.

Przyłączamy się do tego 
apelu.

Jaworski o Nixonie
DZIENNIK POLSKI, De­

troit — Kiedy wiadomość o 
wyroku sędziego Johna C. Si­
rica na najbliższych współpra­
cowników byłego prezydenta 
Nixona rozeszła się po kraju, 
oczekiwano reakcji na nią. 
Spodziewano się jakiegokol­
wiek oświadczenia ze strony 
Nixona, ponieważ H. R. Hal­
deman, i John Mitchell byli 
mu najbliżsi przed i po Wa­
tergate. W dniu ogłoszenia 
wyroku, to jest 21 lutego, Nix­
on po raz pierwszy od swej re­
zygnacji w sierpniu ub. roku 
udał się na kilkudniowy pobyt 
do swego przyjaciela, byłego 
ambasadora do Londynu. Ni­
komu z dziennikarzy nie uda­
ło się dotrzeć do byłego prezy­
denta, na cześć którego odbyło 
się specjalne przyjęcie z udzia­
łem najbliższych przyjaciół ze 
świata filmowego i artystycz­
nego. Skazanych za Watergate 
nie było tam...

Ale głos zabrał były spe­
cjalny prokurator Watergate 
— Leon Jaworski, przemawia­
jąc w Chicago i udzielając 
dość otwartych i bezpośred­
nich odpowiedzi. Między inny­
mi powiedział, że Nixon nie 
byłby w sytuacji, w jakiej się 
znalazł, gdyby taśmy zostały 
zniszczone. Nikt nie mógłby 
zarzucić mu, że nie uczynił te­
go w imię krajowego bezpie­
czeństwa. Nie wie, dlaczego te­
go nie zrobił.

Zaskoczył jednak opinię pu­
bliczną, kiedy wyraził prze­
konanie, że Nixon powinien 
obecnie zabrać głos w obronie 
Watergate i powiedzieć “całą 
prawdę”, powinien “odkryć 
swą duszę” dla własnego do­
bra i dla dobra kraju.

Jakkolwiek byliśmy i dalej 
jesteśmy zdania, że Jaworski

wywiązał się bardzo dobrze ze 
swego zadania, powinien obec­
nie być nieco ostrożniejszy w 
swych wypowiedziach. Natu­
ralnie nie jest więcej związa­
ny z Watergate, ale nie ozna­
cza to, że może mówić wszy­
stko, co tylko chce. Jako praw­
nik i były prokurator dosko­
nale wie, ze wystąpienie Nix­
ona w obecnej chwili mogłoby 
mieć ogromny wpływ na ape­
lację skazanych: Mitchella, 
Haidemana, Ehrlichmana i 
Mardiana. Sprawa mogłaby 
nabrać zupełnie innego obrotu, 
gdyby była wznowiona. To, że 
Nixon otrzymał pardon od 
prezydenta Forda, nie daje 
mu jeszcze licencji na “gada­
nie dowoli”.

Należy bardzo ostrożnie 
podchodzić do Watergate, po­
nieważ mimo wyroku sprawa 
jeszcze nie jest skończona i 
Jaworski wie o tym bardzo do­
brze. Nikt nie wątpi, że cały 
kraj czeka na to, co mógłby 
powiedzieć Nixon i niewątpli­
wie ma dużo do powiedzenia.

Rezygnując ze stanowiska 
prezydenta, Nixon poniósł o- 
fiarę i karę — jednocześnie. 
Dziś, gdyby miał zabrać głos, 
musiałby ujawnić wiele rze­
czy, których nie ujawnili na­
wet jego oskarżyciele. Na pew 
no Nixon zrobiłby nie lada 
sensację swymi rewelacjami, 
gdyby tylko chciał mówić. Dla­
czego nie zabiera głosu teraz? 
Wiele jest po temu przyczyn, 
ale nam się zdaje, że pora po 
temu jest nieodpowiednia nie 
tylko na apelację, ale także na < 
konsekwencje, jakie mogłyby 
nastąpić. Nixon chce uniknąć 
jakichkolwiek k om p 1 i kacji 
prawnych. Uzyskał pardon i 
nie zrobi nic, hy ktoś mógł go 
krytykować za nieodpowiednie

wiącego po polsku? Ale tylko 
mówiącego po polsku; broń 
Boże niemyślącego polskimi 
kategoriami.

Jak ocenić postawę wolnych 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia, którzy postawieni 
na publicznym forum zorgani­
zowanym dla nich przez komu­
nistyczną dyktaturę z błogim 
zadowoleniem słuchają drę­
twej mowy ich komunistycz­
nych gospodarzy, wychwala­
jących osiągnięcia ludowej 
demokracji, ale nie zdobędą 
się na zakwestionowanie bra­
ku gwarantowanych konsty­
tucyjnie podstawowych praw 
obywatelskich, faktu odpisa­
nia na straty narodowe 2-3 
milionów Polaków, którzy w 
wyniku kataklizmu wojny 
znaleźli się na terytorium “so­
juszniczej” Rosji, zniekształ­
cania historii Polski w pod­
ręcznikach dla młodzieży i 
dławienia swobodnego rozwo­
ju rodzimej kultury polskiej. 
Milczenie też oznacza zgodę.

Jak ustosunkować się do 
tych, którzy korzystają z bez­
płatnej gościny ich komuni­
stycznych gospodarzy, albo ze 
specjalnie korzystnych udo­
godnień handlowych, przyj­
mując wzamian zobowiązania 
jeżeli nie inne, to właśnie 
uczestniczenia w kłamstwie 
komunistycznej propagandy, 
to nie ważne czy czynnego, 
czy tylko biernego.

Walka o polską prawdę: 
historyczną, kulturalną, poli­
tyczną i społeczną jest w peł­
nym toku. Walczy o nią Ko­
ściół polski, walczą o nią pol­
scy intelektualiści, żeby wy­
mienić tylko najgłośniejsze 
nazwiska jak Paweł Jasieni­
ca, Jerzy Andrzejewski, An­
toni Słonimski, sygnatariusze 
niedawnego apelu o prawa 
Polaków w Rosji, a wśród 
nich Kazimierz Brandys, Jan 
Nepomucen Miller, prof. Ed­
ward Lipiński i prof. Włodzi­
mierz Zonn. Walczy o nią, o 
prawdę, świadome groźby za­
głady narodowej społeczeń­
stwo w kraju.

Czy my w wolnym świecie 
mamy tę postawę narodu pol­
skiego podcinać przez podyk­
towane snobizmem czy opor­
tunizmem kompromisy?

Popierana przez Polonię 
współpraca gospodarcza po­
między Stanami Zjednoczo­
nymi i Polską, oraz jak to for­
mułuje oficjalna polityka 
amerykańska: swobodna wy­
miana informacji, idei i ludzi, 
wymaga kontaktów i współ­
działania z de facto rządem 
PRL. Nikt tego nie kwestio­
nuje. Ale co innego są kon­
takty i konieczne współdzia­
łanie, a co innego jednostron­
ne kompromisy nie mające 
nic wspólnego ze swobodną, 
więc dwustronną, wymianą.

Aleksander Sołżenicyn pi­
sał: “Nie uczestnicz w kłam­
stwie! Nigdy, pod żadnym po­
zorem i za żadną cenę. Jedno 
kłamstwo człowieka prawdo­
mównego ma większą wagę, 
niż wszystko co plotą łgarze. 
Nie uczestnicz w kłamstwie!” 
Czy to zbyt wiele, żeby spo­
dziewać się, że tej prostej 
prawdy nauczą się wśród Po­
lonii wszyscy?
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Wiadomości z Parafii 
Świętych Cyryla i Metodego 

Polskiego Narodowego Katolickiego Kościoła

Porządek Nabożeństw w Wielkim Tygodniu 
i w Niedzielę Wielkanocną

) Kącik Ligi Morskiej
Pisze WŁ Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Okręgów i Oddz. L.M.

Palmowa Niedziela — Msze św. 
o 8, 9 i 11-ej rano. Poświęcenie 
palm i rozdanie w czasie każdej 
mszy św. Procesja o Iflej rano.

Wielki Czwartek — 7:30 wiecz. 
— spowiedź ogólna dla członkiń 
Tow. Adoracji Najśw. Sakramen­
tu i wiernych. Msza św., komunia 
i procesja do Ciemnicy.

Wielki Piątek — 1-sza po poł. 
Adoracja Krzyża, msza pre-kon- 
sekracyjna. Procesja do Grobu, 
oraz ostatnie siedem słów Jezusa 
Chrystusa na Krzyżu. Nabożeń­
stwo będzie odprawione w języku 
angielskim dla dzieci, młodzieży 
i dorosłych. 7:30 wieczorem Gorz­
kie Żale — czytanie Męki Pań­
skiej.

Wielka Sobota — 9-ta rano, po­
święcenie Nowego Ognia, Pascha- 
hl i Wody. Święcenie pokarmów 
wielkanocnych o godz. 12, 1 i 2ej 
po poł. w sali par.

W'ielkanoc — Msza rezurekcyj­
na i procesja o 7:30 rano, inne 
msze o 9ej rano i suma o 10:30.

Spowiedź Wielkanocna i Komu­
nia św — odbędzie się w naszej 
parafii jak następuje: sobota, 15 
i 22 marca od 1-ej do 3-ej po poł. 
spowiedź uszna dla dzieci. Spo­
wiedź powszechna: niedziela 16go 
i 23go marca, przed każdą mszą 
św Komunia św. na każdej mszy 
św 16 i 23 marca.

Śniadanie Komunijne — w nie­
dzielę Palmową po 8ej i 9ej mszy 
św. staraniem — Tow. Biskupa 
Franciszka Hodura.

Wyprzedaż Pieczywa — urządza 
w niedzielę Palmową, Chór Św. 
Józefa, dochód przeznaczony na 
nowe organy.

Wyprzedaż Używanych Rzeczy 
w Białym Domu — przez Tow. 
Przyjaciół Szkoły 9 kwietnia, od

Zabawa Klubu Łęczan
Klub Łęczan urządzą zabawę 

towarzyską “Social Party,” w 
niedzielę, dnia 23 marca, w Do­
mu Zw. Klubów Małop., pnr 1401 
W. Superior ul. Początek zabawy 
o godz. 2-ej po południu.

Będzie dużo faińtów do rozloso­
wania. Wszyscy obecni ugoszcze­
ni zostaną kawą i smacznym ko­
łaczem. Dochód z zabawy jest na 
cele społeczne. Komitet wraz z 
zarządem, na czele z prezesem 
Franciszkiem Barnaś — zaprasza­
ją na tę zabawę wszystkie Kluby, 
przyjaciół i młodzież.
Zabawa Okręgu 32 Rady Polonii

Okręg 32 Rady Polonii przy 
Związku Klubów Małop. urządza 
“Social Party,” dnia 6 kwietnia 
(niedziela), w Domu ZKM, pnr. 
1401 W. Superior ul., początek o 
godz. 2-ej po południu. Będzie 
dużo wartościowych rzeczy do 
wygrania dla szczęśliwców i jak 
zawsze miła przyjacielska atmo­
sfera.

Dochód jest na cele charyta­
tywne. Komitet wraz z zarządem, 
prezesem Józefem Naraz i Stani­
sławą Lorens, sekretarka, zapra­
szają serdecznie wszystkie Klu­
by i całą Polonię.
Sejm ZKMałop.

15-ty Sejm Związku Klubów 
Małop. odbędzie się w dniach od 
22 do 26 maja b.r. Główny Komi­
tet Przedsejmowy odbył szereg 
posiedzeń z przewodniczącymi 
poszczególnych komitetów, jak 
również komitety odbyły swe po­
siedzenia oddzielnie — a to w ce­
lu należytego przygotowania Sej-

lOej rano do 8ej wiecz. i 10 kwiet­
nia, od 9-ej do 2-ej po pół. Pro­
simy o wasze nie potrzebne uży­
wane rzeczy na wyprzedaż. Prosi­
my złożyć w Białym Domu, 
otwarty w soboty i niedziele do 
południa.

Specjalne Zgromadzenie Para­
fialne w niedzielę, 13 kwietnia, o 
godz. 10-ej rano w Białym Domu. 
Celem posiedzenia — stan orga­
nów kościelnych.

“Święconka” — w niedzielę, 6 
kwietnia w południe, w sali pa­
rafialnej, staraniem Tow Niewiast 
Adoracji Najśw. Sakramentu. Do­
chód na nowe organy. Bilety płat­
ne przy wejściu do sali $3.50 dla 
dorosłych i $1.50 dla dzieci do 
12 lat, rezerwację prosimy włożyć 
do specjalnej puszki obok biule­
tynów niedzielnych do 30 marca.

Życzę zdrowia, szczęścia i Bło­
gosławieństwa Bożego.

Pozostaję z szacunkiem,
Ks. Senior Józef Kobylarz, 

Proboszcz.

‘'Kontrbojkot”
Washington (N.D.) — Sen. 

Adlai Stevenson (D-Ill.) zło­
żył wniosek ustawy, któraby 
u p r a w n i ała administrację 
Forda do zakazu eksportu 
amerykańskich artykułów do 
państw, stosujących bojkot 
wobec innych krajów. Pod­
kreślił on przy tym, że wnio­
sek jego ma na celu “wzmoc­
nienie” amerykańskiej poli­
tyki, zwalczającej restrykcyj­
ne praktyki handlowe, stoso­
wane wobec państw, zaprzy­
jaźnionych ze Stanami Zje­
dnoczonymi.

Idzie oczywiście głównie — 
jeżeli nie wyłącznie — o ak­
cję przeciw arabskiemu boj­
kotowi Izraela oraz firm 
utrzymujących z nim stosun­
ki handlowe czy finansowe.

Z Komitetu Pamiętnika
Przewodnicząca Stanisława Lo­

rens podaje do wiadomości wszy­
stkim Klubom, że dnia 13 kwiet­
nia (niedziela), w Domu ZKM, 
pnr. 1401 W. Superior ul., przy­
będzie fotograf, który będzie spo­
rządzał zdjęcia do Pamiętnika 15 
Sejmu ZKM. Będzie od godz. 10 
rano do 12 w południe.

Proszeni są o przybycie wszy­
scy prezesi Klubów, członkowie 
Zarządu i Dyrekcji ZKM, Głów­
nego Komitetu Przedsejmowego 
i poszczególnych kom i te tów 
Przedsejmowych, Klubów, Dele­
gatki, Delegaci, 32 Okręg Rady 
Polonii, Sekcja Pań przy ZKM. 
Będą również sporządzane pry­
watne zdjęcia osobiste do Pa­
miętnika. Prosimy o punktualne 
przybycie.

Anna Nikiel—sekretarka ZKM.

Przyznana Wiza
Moskwa (UPI). — Michał 

Agursky powiedział dzienni­
karzom zachodnim, — że po 
trzech latach starań uzyskał 
sowiecką wizę wyjazdową i 
wkrótce wraz z żoną i dwoj­
giem dzieci wyjedzie do 
Izraela.

Michał Agursky jest synem 
Samuela Agursky’ego, które­
go Lenin wysłał do Stanów 
Zjednoczonych z zadaniem 
utwór zenia amerykańskiej 
partii komunistycznej.

Po kilku latach Agursky- 
senior powrócił do ZSRR i 
został zlikwidowany w 1938 
roku w czasie czystek stali­
nowskich.

Okręg 7-my Orlicz Dreszera — 
Ligi Morskiej w Ameryce — od­
będzie swoje bardzo ważne mie­
sięczne posiedzenie dzisiaj, we 
wtorek, 18 marca, w sali Colum­
bia, 1700 W. 48-ma ulica, począ­
tek o 7:30 wieczorem. Ze względu 
na Sejm który odbędzie się w tym 
roku, delegaci proszeni są o liczne 
przybycie na każde następne po­
siedzenie. Spraw związanych ze 
Sejmem będzie bardzo wiele, któ­
re muszą stopniowo być załatwio­
ne. Zarząd Okr. 7 L.M. prosi o 
liczne uczęszczanie na każde po­
siedzenie, dotyczy to i Okr. 2 i 5

Referat red. Wasiutyńskiego 
zorganizowany przez Związek 
Akademików w ubiegłą sobotę 
sprawił raczej zawód tym słucha­
czom, którzy spodziewali się 
usłyszeć o jakiejś nowej koncep­
cji politycznej, programie lub 
planie, któryby niezawodnie pro­
wadził do uwolnienia Polski spod 
rosyjskiej przemocy. Niektórzy 
się zawiedli, lecz za to usłyszeli 
trzeźwą ocenę obecnej sytuacji 
politycznej Polski, wolną od złu­
dzeń, jakie często spotyka się 
wśród emigracji, a które są po­
żywką dla bezzasadnych mylnych 
nadziei.
Zachód Nie Jest Sojusznikiem

I tak prelegent stwierdził, że 
państwa zacho’dnie były sojuszni­
kiem Polski przeciwko Niemcom, 
ale nigdy nie były i nie są so­
jusznikiem przeciw Rosji. Licze­
nie na atak Chin na Rosję jest 
zupełnie nie realny, bo wpraw­
dzie mają one kilkakrotną prze­
wagę ludnościową, ale dyspro­
porcja siły militarnej, a przede 
wszystkim przemysłowej Chin i 
Rosji jest tak wielka, że trzeba 
czekać bardzo długo, może nawet 
przez pokolenia, aby Chiny mo­
gły poważyć się na wojnę z Ro­
sją. Natomiast nie jest wykluczo­
ny atak prewencyjny Rosji na 
Chiny, celem zniszczenia ich 
ośrodków broni nuklearnej.

Koncepcja prometejska rozbi­
cia imperium sowieckiego przez 
narody w nim zamknięte jest ra­
czej fantazją niż realnym progra­
mem. Nie znajdzie ona nigdzie 
poparcia na zachodzie, a stawia­
nie Polski na tej samej platfor­
mie co narody sowieckie jest nie­
właściwe, gdyż Polska jest w zu­
pełnie innej sytuacji nie tylko 
formalno prawnej, ale i faktycz­
nie i geopolitycznie. Polska jest 
państwem narodu polskiego, ale 
nie jest państwem niepodległym, 
gdyż wszystkie decyzje politycz­
ne Polski zapadają nie w War­
szawie lecz w Moskwie.
Rosjanie Nie Wiedzą 
o Dysydentach

Wiązanie nadziei na zmiany w 
Rosji w związku z ruchem dy­
sydentów, jak Sołżenicyna, 
Amelryka i innych jest zupełnie 
złudne. Są to raczej marzenia 
idealistów nie mające nic wspól­
nego z myśleniem politycznym. 
Poza tym są one znane tylko tu­
taj w wolnym świecie, a nie do­
chodzą do wiadomości rosyjskie­
go ludu. Obecnie naród rosyjski 
jest pogodzony z systemem so­
wieckim, gdyż osiągnięta przezeń 
potęga Rosji zadawala głęboki 
patriotyzm rosyjskiego ludu, a 
kierownictwo polityczne trzyma 
się systemu komunistycznego, 
gdyż ten daje mu tytuł do utrzy­
mania imperium i bardzo znaczne 
wpływy w świecie poza imperi­
um. k
Przemiany

Przemiany jednak zachodzą 
nie tylko w sytuacji światowej,

delegatów wspomnianych Okrę­
gów.

Uwaga Delegaci do Okr. 2 L. M.
Bardzo ważne miesięczne po­

siedzenie delegacji Okr. 2 odbę­
dzie się dzisiaj we wtorek 18-go 
marca, w sal: Związku Polek 1309 
N. Ashland, o godz. 7:30 wieczo­
rem. Ważne sprawy jak Sejm Li­
gi Morskiej jaki odbędzie się w 
tym roku i inne sprawy muszą 
być na posiedzeniach omawiane.

Delegaci proszeni są o przyby­
cie i załatwienie spraw związa­
nych ze Sejmem Ligi Morskiej.

ale i w Rosji i w państwach 
przez nią zniewolonych. I będą 
te przemiany następować, gdyż 
żyjemy w epoce zasadniczych re­
wolucyjnych przemian nie tylko 
w układzie sił światowych, ale i 
w pojęciach politycznych i spo­
łecznych, Polska jest dzisiaj w 
położeniu niewątpliwie bardziej 
korzystnym niż była przed laty 
30, a tendencje i zasadnicze cechy 
zachodzących przemian, pozwala­
ją zasadnie spodziewać się, iż bę­
dą one dla nas pomyślniejsze. 
Nasze zadanie to zachować wy­
trwale program maksymalistyez- 
ny, t.j. postulat niepodległości 
Polski, aż nadejdzie sytuacja gdy 
stanie się on osiągalnym i poma­
gać narodowi w Polsce, aby był 
najlepiej przygotowany do jej 
osiągnięcia.
Udany Wieczór

Jest to oczywiście tylko szkic 
najważniejszych chyba tez prele­
genta. Wieczór ten u akademi­
ków należy uznać za w pełni 
udany, tak co do treści, jak i co 
do frekwencji. Możnaby go okre­
ślić jako wieczór racjonalnego 
myślenia politycznego, a jak bar­
dzo jest ono potrzebne — świad­
czy o tym naiwność niektórych 
pytań i poglądów wyrażonych w 
dyskusji. Można mieć nadzieję, że 
zachęceni powodzeniem organiza­
torzy będą częściej dawać nam 
takie wieczory polityczne.

Przewodniczył prezes Związku 
Akademików red. Andrzej Azar- 
jew, który w zagajeniu podniósł, 
ze aczkolwiek w programach 
wieczorów Związku główny na­
cisk jest położony na tematy kul­
turalne i artystyczne, to jednak 
nie unika się kontrowersyjnych 
tematów politycznych. Związek 
stosuje także politykę otwartych 
drzwi, jeśli chodzi o prelegentów 
zapraszając zarówno prelegen­
tów z emigracji, jak i z kraju, a 
także nie Polaków. Przewodni­
czący podkreślił, że red. Wasiu- 
tyński reprezentuje ten odłam 
starszego pokolenia, do którego 
młodsze pokolenie ma zaufanie 
jeśli chodzi o trzeźwość i obiek­
tywność sądów. O prelegencie ju­
ko dziennikarzu, publicyście, pi­
sarzu, żołnierzu i działaczu spo­
łecznym mówił Jerzy Przyłuski.

W. W.

Sędziowie 
Domagają Się 

Podwyżki
Washington (UPI) — Szef 

Najwyższego Sądu Krajowe­
go, sędzia Warren Berger, 
zwrócił się do prezydenta 
Forda i przywódców Kongre­
su z prośbą, o podwyżkę pen­
sji federalnych sędziów dy­
stryktowych, którzy nie otrzy­
mali podwyżki od marca, 1969 
roku.

Roczna pensja federalnych 
sędziów dystryktowych wy­
nosi $40,000 a federalnych sę­
dziów apelacyjnych $42,500.

Kontroler federalny Elmer t 
Staats stwierdził, że od listo­
pada, 1973 roku, sześciu fede- 

: ralnych sędziów dystrykto­
wych ustąpiło ze stanowiska, 
przenosząc się do prywatnej 
praktyki, gdzie ich roczne za­
robki wynoszą obecnie od $60,- 
000 do $120,000.

Dom Liberace 
Otwarty 

Dla Turystów
Hollywood. Calif. (UPI) — 

Światowej sławy pianista i 
aktor telewizyjny, Liberace, 
udostępnił turystom zwiedza­
nie jego zbudowanego kosz­
tem jednego miliona dolarów 
pałacu... za biletem wstępu w 
cenie $5.90. Liberace powiada, 
że zdobyte w ten sposób fun­
dusze, przeznacza w całości do 
fundacji Liberace na wspo­
maganie wybitnie utalentowa­
nych przyszłych artystów.

Pałac posiada basen pływac­
ki w formie fortepianu, ko­
le k c j ę ' 580 miniaturowych 
fortepianów, cenne antyczne 
meble i t.d.

mu.
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HOUSTON, TEX. _  It was the third Virginia Slims tennis championship this year for
20-year-old American Chrissy Evert (above) as she defeated Margaret Court of Aus­
tralia in the finals here last Saturday. Chrissy won handily 6-3, 6-2. (UPI)

Z Życia Organizacyjnego 
Związku Klubów Małopolskich

Red. W. Wasiutyński o Obecnych 
Horyzontach Polityki Polskiej

Udany Wieczór Polityczny u Akademików
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Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

również bez jaj- 
farsz: 1 funt zie-

Bhizka i sweter z nowego gatunku bawełny Durene, 
w kolorach pastelowych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWI: 

W CHICAGO 
NADAWANE I 
CODZIENNIE

•PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Nie wszystkie gospodynie 
domu wiedzą, że selery mają 
wiele cennych właściwości. 
Szczególnie godne polecenia są 
tym wszystkim, którzy nie 
chcą utyć lub—pragną schud­
nąć. Mają one bardzo niską 
wartość kaloryczną (około 6 
kalorii), natomiast znakomi­
cie wypełniają żołądek, dając 
uczucie sytości.

Dzięki swoim własnościom 
“oczyszczającym krew” są za­
lecane osobom skłonnym do

filiżank iwłoskich orze­
chów
łyżki masła do wytarcia 
formy
łyżki cukru do posypania 
formy
filiżanka masła 
paczki, 3 uncjowe śmie­
tankowego sera 
łyżeczka otartej 
cytryny 
filiżanki 
jaja 
filiżanki 
przesiać 
łyżeczki 
łyżeczki

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

przyrządzić 
ka), sól. Na 
mniaków, 1 funt świeżego 
twarogu, 1 duża cebula, sól, 
pieprz, płaska łyżeczka mielo­
nej papryki, łyżka tłuszczu. — 
Do kraszenia — zrumieniona 
słonina.

Na stolnicę przesiać mąkę, 
zrobić w środku dołek i wle­
wając z imbryka wrzącą wodę 
nożem zgarniać mąkę z brze­
gów. Gdy zostanie jeszcze 
spory wianuszek suchej mąki 
wokół — wbić całe jajko i za­
gnieść ciasto do reszty, dobrze 
wyrabiając. Pozostawić pod 
miską. Ziemniaki ugotować, 
odcedzić, dobrze wytrząsnąć z 
pary i przepuścić przez ma­
szynkę wraz z twarogiem. — 
Drobno pokrajaną cebulę 
przesmażyć w tłuszczu, dodać 
do zmielonej masy, doprawia­
jąc solą, pieprzem, papryką 
— tak by farsz był pikantny. 
Ciasto wałkować cienko, kra­
jać w niezbyt duże kwadraty, 
nakładać farsz i zalepiać pie­
rogi. Gotować, kładąc na po­
solony wrzątek — 3 minuty.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
I dni w tygodniu

4:30-9:30 rano

Wytrzeć formę na babkę 
dwoma łyżkami masła, posy­
pać dwoma łyżkami cukru i 
drobno posiekanymi orzecha­
mi. (% filiżanki).

Ubić 1 filiżankę masła z se­
rem śmietankowym i skórką 
z cytryny. Stopniowo dodać 
półtorej filiżanki cukru, dać 
po jednym jajku i ubić wszy­
stko dokładnie.

Przesiać mąkę i proszek do 
pieczenia i solą, dodać po tro­
chu do masy śmietankowej. 
Dodać resztę usiekanych orze­
chów. Wyrzucać ciasto do for­
my.

Wstawić do poprzednio za­
grzanego pieca 300F. na 1 i pół 
godziny. Przed wyjęciem bab­
ki z pieca upewnić się czy 
ciasto się upiekło .Drewniana 
wykałaczka zwykle usłuży.

KAWALKADA’ 
Stacja WOPA 

Codziennie 
<> 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz 
DR W SIKORA 

Prezentant i Właściciel

cukrzycy, reumatykom i ar- 
tretykom. W przypadku scho­
rzeń reumatycznych szklanka 
soku wyciśnięta z utartego se­
lera a wypijana regularnie, 
codziennie, może zdziałać pra­
wdziwe cuda.

W Japonii przeprowadza się 
specjalne kuracje selerowe 
wśród osób cierpiących na 
reumatyzm, karmiąc je przez 
cały miesiąc selerami przyrzą­
dzanymi na sto różnych spo­
sobów.

Od bardzo dawnych czasów 
znany jest seler jako środek 
kojący nerwy.

“Przy zszarpanych nerwach 
seler powinien być twoim po­
żywieniem i twoim lekiem”_
twierdził Hipokrates przed 
dwoma i pół tysiącem lat. Po­
twierdza to również współ- 

I czesna wiedza dietetyczna.

Kiszka kaszana nie rozpada 
się w czasie smażenia, jeśli 
każdy kawałek przed rzuce­
niem na patelnię zanurzymy 
na moment we wrzącej wo­
dzie i lekko otoczymy w mące.

« « #
Mięso będzie kruche i deli­

katne, jeśli po umyciu natrze­
my je odrobiną spirytusu lulb 
ewentualnie wódką Po 15 mi­
nutach woń alkoholu wy wie­
trzeje, a i 
niałe.

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

ud poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:06 
w południe

Stacja WOPA—1490 KI 

Kierownik Programu 
Ks. Michael P Pawełek

Śledzie w Cieście
4 duże świeże śledzie, 

czosnek, pieprz. Ciasto naleś­
nikowe: całe jajko, 1 żółtko, 4 
łyżki mąki, 2 łyżki śmietany 
(jeśli używamy mleko, dodać 
trochę oliwy); tłuszcz do sma­
żenia (proporcja na 4 osoby).

Śledzie wypatroszyć, zdjąć 
skórę, odciąć łebki, przekroić 
wzdłuż na pół, układać filety 
na misce, posypując lekko so­
lą, pieprzem i usiekanym — 
czosnkiem. Pozostawić na go­
dzinę. Przygotować ciasto z 
podanych składników tak gęs­
te, by nie zlewało się całkowi­
cie z ryby — nieco gęściejszą 
niż na naleśniki. Maczać w 
nim filety śledziowe i smażyć 
z obu stron na rumiano. Poda­
wać wprost z patelni z ziem­
niakami, posypanymi zieleni­
ną, i sałatą lub inną surówką.

Pierogi z Serem 
I Kartoflami

Na ciasto: 3 szklanki mąki, 
trochę wrzątku, ewent. 1 jaj­
ko (ciasto pierogowe można

‘POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

<>d 12 w poł. do >2:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE 

Codziennie 6:00-6:30 rant 
WOPA - 1490 kr

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

GŁOS POLONU’
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poi 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
1:00-6:00 wiecz

pp. Mgr. JOZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

•KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW*

Stacja WOPA—1480 KC 
w każdy Wtorek, Śród* 

Czwartek i Piątek 
7:88-7:80 wieez

Kierownik
BRONISŁAW IEL1NSKI

Anonaeray
PELAGIA i BRON ISł. A W

MBOZOWIE

2
%
Posiekać % filiżanki orze­

chów bardzo drobno gdyż te 
potrzebne są na wysypanie 
formy, resztę orzechów posie­
kać na średnio grube, te pójdą 
do ciasta.

Rady Praktyczne
— Wspaniałą i zdrową her­

batkę (bogatą w witaminę C) 
można przyrządzić z suszo­
nych owoców róży polnej (do 
nabycia w sklepach zielar­
skich) . '* * *

1 Wiedząc jak dużą wagę przykładają wszystkie nasze 
1 Panie Polki, aby urządzić na Wielkanoc Święcone 
J naprawdę w polskim stylu — zawiadamiamy z 
i przyjemnością, że w Dzienniku Związkowym, w 
■ piątek, dnia 21 marca br. ukażą się ogłoszenia 
j najlepszych firm masarskich i wytwórców wędlin, 

oraz ogłaszać się będą nalepsze piekarnie i cukiernie, 
1 aby Panie Gospodynie mogły wcześniej zdecydować. 
H gdzie poczynią swoje zakupy do Świątecznego Stołu. 
! Zaopatrzcie się w “Dziennik Związkowy” 21 marca !

TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW

StactH WTAM—13U0 KC
Codzieiu* 

4:15-16:00 rano
•GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA’
Stacja WTAQ—1300 KC
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz 

Godz. OD Salwatorianów
iADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY 
kierownicy
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ACEN o Europejskiej 
Konferencji Bezpieczeństwa

New York (KW). — W kil­
ku czołowych pismach ame­
rykańskich ukazały się osta­
tnio artykuły wstępne stwier­
dzające nader trzeźwo, że nie 
Zachód a Sowiety osiągną za­
sadnicze korzyści z ulkładu, 
jakim ma się zakończyć Euro­
pejska Konferencja Bezpie­
czeństwa.

Wyjątek będzie stanowjła 
ta jego część, która dotyczy 
swobodniejszej wymiany idei, 
ludzi i informacji, co powin­
no przynieść pewne cdpręże- 
nie (detente) wszystkim na­
rodom europejskim.

W związku z powyższym, 
The Washington Star-News z 
8 marca 7975 r. ogłosił list 
przewodniczącego ACEN —

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
chrzestny ojciec mój i przyja­
ciel nasz, śp.

Paweł K. Perla
po krótkiej, lecz ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 17-go marca 1975 
roku, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w średnim wieku.

Zamieszkiwał w dzielnicy 
Brighton Park.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 20-go marca, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 4256 S. 
Mozart ul., do kościoła Ś.Ś. 
Pięciu Braci Polaków i Mę­
czenników, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan Łucki, chrzestny syn; 
Piotr i Helena Łucki, serdecz­
ni przyjaciele; oraz inni bliscy 
znajomi.

Pogrzebowy:
Frank A. Oćwieja..
Telefon: 254-3838.

Stefana Korbońskiego wyja­
śniający, że o ile chodzi o na­
rody Wschodniej Europy, to 
nadzieje związane ze wspo­
mnianą wymianą są złudze­
niem.

Dla tych narodów odpręże­
nie (detente) będzie w dal­
szym ciągu oznaczało pobyt 
(detention) na stałe w “so­
wieckim więzieniu narodów”. 
Fakt, że więźniom wolno bę­
dzie czytać, prócz więzien­
nych biuletynów i cyrkula- 
rzy, także książki i gazety z 
zewnętrznego świata z pew­
nością nie zaspokoi ich pra­
gnienia wolności.

List kończy się oświadcze­
niem, że skoro mocarstwa za­
chodnie nie mogą uwolnić na­
rodów Wschodniej Europy,— 
to przynajmniej powinny się 
wstrzymać od politycznej i 
moralnej aprobaty ich niewo­
li. Tej aprobaty mogą unik­
nąć, jeśli na konferencji w 
Helsinkach upomną się o ich 
przyrodzone prawo do samo­
stanowienia o swoim losie.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy brat 
mój, ś.p.

Paweł Marek
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 3go marca, 1975 roku, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się we śro­
dę, dnia 19go marca, o godzinie 
9ej rano, z Barabas Funeral 
Home pnr. 1356 N. Oakley 
Blvd., do kościoła Św. Marka, 
a stamtąd na cmentarz Mary­
hill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Wiktoria Łukina, siostra; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Barabas Funeral Home, 
Telefon 278-0497.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, ś.p.

(18, 19)

Zofia Ferfecka
(Z DOMU SOBUŚ)

(żoha ś.p. Józefa G. Sr., matka ś.p. Angelinę Slaby, ś.p. Walter
i Theodore, siostra ś.p. Anieli Dryja i ś.p. Józefy Masłowskiej)

Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św., Bractwa Ołtarza Św. 
Teresy i Tow. Św. Anny Gr. 2244 Z.N.P., po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, 
dnia 17go marca, 1975 roku, o godzinie 2:30 nad ranem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do 
kościoła Św. Pankracego, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Joseph Jr. (Mary Ann), Gene, Julius (Jean) i Irena Sobuś, 
synowie i synowe; 9 wnucząt i 16 prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Fortuna Funeral Home,
Telefon LA 3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka, babcia, prababcia, siostra i szwa- 
gierka nasza, ś.p.

Anna H. Ozimek
(Z DOMU STOMPOR)

(żona ś.p. Władysława, matka ś.p. Lt. Edmund Ozimek A.A.F.)
Członkini Royal Neighbors of America, American Beauty Camp 
i Tow. Miłość Ojczyzny Grupy 1792 Z.N.P., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. Sakramentami, dnia 
16go marca, 1975 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę od 12ej w południe.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20go marca, o godzinie 

9ej rano, z Theis Funeral Home pnr. 3517-27 N. Pulaski Rd., do 
kościoła Św. Wacława (Msza św. o godz. 9:30), a stamtąd na cmen­
tarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Chester (Marian) Ozimek, syn i synowa; Bernice Sukiennik, 
córka; 5 wnuków, 2 prawnucząt; Józef (Julia) Stompor, brat i bra­
towa; Stella Scislek i Bernice (Thaddeus) Ramian, Harriet Humes, 
Irene (Joseph) Grazulis, Lorraine Lyons, siostry i szwagrowie; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Theis Funeral Home,
Telefon 463-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, brat, dziaduś i wuj 
nasz, śp.

Tadeusz J. Kuczek
(brat śp. Jana i śp. Franciszka Kuczek)

Członek Chicago Society PNA i Polsko-Am. Klubu Handlowego, 
po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 15-go marca 1975 roku, o godzinie 9-ej rano, 
w średnim wieku.

Ostatnio zamieszkiwał na Florydzie.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19-go marca, o godzinie 

9-ej rano, z zakładu pogrzebo.wego Casey - Laskowski, pnr. 
4540-50 W. Diversey, do kościoła Our Lady of Perpertual Help, 
1775 Grove St., Glenview, Ill (Msza św. o 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Św Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych 
■ <naj ornych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Paulina (z domu Smurlo), żona; Tadeusz D. (Janet), syn i 
synowa; Constance (Jerome) Kozie D.D.S.M.S., córka i zięć; Stanley 
(Helen) i Henryk (Helen) Kuczek, Ewelina i Jadwiga Kuczek, 
bracia i bratowe; Helena (Franciszek) Lund i Rozalia (Louis) 
Janowitz, siostry i szwagrowie; oraz wnuki, wnuczki, bratanki, 
bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

(17, 18)

Lwy z brązu stoją na straży przed wejściem uo stawnego chicagoskiego “Art Institute 
w którym odbywają się wystawy dzieł sztuki najwybitniejszych artystów świata^
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Wskazówki i Rady 
Ekspertów Turystyki

Okres wakacji oczekiwany 
jest zwykle z niecierpliwością. 
Planuje się podróże, wyciecz­
ki, połączenie zasłużonego po 
zimowych miesiącach odpo­
czynku z przyjemnym spę­
dzeniem kilku tygodni waka­
cji. W tym roku sytuacja gos­
podarcza, wzrastająca z dnia 
na dzień drożyzna, odstrasz 
wielu od dalekich kosztow­
nych podróży.

Ze względu na inflację prze­
widuje się mniej amatorów 
lotów transoceanicznych. 
Wprawdzie linie lotnicze ob­
niżają ceny w okresie wiosen­
nym, szczególnie samolotami 
czarterowymi, ale w Europie 
inflacja dała się we znaiki nie 
mniej niż w UJS. Koszta u- 
trzymania i hoteli są b. wy­
sokie i siłą rzeczy wielu Ame­
rykanów spędzi wakacje w 
Stanach. Wielu, też po raz 
pierwszy może, odkryje pięk­
no rodzimego kraju.

Korespondenci “U.S News 
& World Report” zasięgali o- 
pinii ekspertów do spraw tu­
rystyki, przedstawicieli biur 
podróży, linii lotniczych, ikfole- 
jowych i autobusowych, aby 
zorientować się jak można 
najprzyjemniej, a jednocześ­
nie najtaniej spędzić tegoro­
czne wakacje.

Podajemy w skipcie, wyni­
ki badań i sugestie.

Dla tych, którzy jadą na 
wakacje samochodem, jedy­
nym problemem będzie więk­
szy koszt benzyny, o 8 centów 
na galonie, nie przewiduje się 
natomiast kłopotów zeszłoro­
cznych — braku benzyny.
Zbiorowe wycieczki

Wszystkie biura podróży 
zapowiadaj ą wycieczki nia 
dłuższe i krótsze okresy. — 
Dwudniowy pobyt w New 
Yorku, z hotelem i zwiedza­
niem miasta — $31.50, plus 
koszta transportacji. Dwuty­
godniowy pobyt na Wyspach 
Hawajskich z przelotem i ho­
telami, dla dwóch osób (bez 
posiłków) $1,540.86. Przedsta­
wiciel United Airlines, orga­
nizującej wycieczkę mówi, że 
cena wzrosła, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym, tylko o je­
den procent.

Amtrak i Greyhound Lines, 
Inc., organizują wycieczki do 
miejscowości znanych z his­
torii Walk o Niepodległość 
Ameryki. — Autobusy Grey­
hound odjadą z Bostonu, będą 
zatrzymywać się w New Yor­
ku, Filadelfii i Washingtonie. 
8-dniowa wycieczka — prze­
jazd i hotele $216 od osoby 
(bez posiłków). 

cieczka zaoszczędzi każdemu 
turyście 30 do 40 procent.

Wycieczki statkiem, tzw. 
“cruises”, przeznaczone daw­
niej dla klasy zamożnej ze 
względu na wysokie koszta, 
zyskują na popularności. —

Szczególnie wycieczki na 
Wyspy Karaibskie, z Miami i 
Port Everglades, FI., i z New 
Yorku. Ceny wahają się, za­
leżnie od linii okrętowych. Z 
Chicago wycieczka organizo­
wana przez Northwest Air Li­
nes i Norvegian Caribbean 
Lines na okres 14 dni kosztu­
je od $425 do $775. Wycieczka 
statkiem sowieckim “Maxim 
Gorki” od $330. We wszyst­
kich wycieczkach zbiorowych 
bierze się pod uwagę naj­
mniej dwie osoby, podróżują­
ce razem: dwuosobowa kabina 
na statku, dwuosobowy pokój 
w hotelu. Samotny turysta, 
który chce wziąć udział w ta­
kiej wycieczce płaci za wszys­
tko, poza przelotem, podwój­
nie, więc kosztowałoby go to 
o 100 procent drożej.

W koszt wycieczki statkiem 
włączona jest kabina i wszyst­
kie posiłki, a w niektórych 
także zwiedzanie poszczegól­
nych portów.

Kilka linii okrętowych ofe­
ruje wycieczki na Alaskę. — 
Dwutygodniowe w Los Ange­
les i 8 dniowe z Seatie, Wash., 
lub Vancouver, Kolumbia 
Brytyjska. Przeciętny koszt 
$65 dziennie. Wycieczki 
wzdłuż południowo - wschod­
nich portów Alaski (m.in. sto­
licy, Juneau) są coraz bar­
dziej popularne, lecz kosztow­
ne.

Amatorzy kempingów w 
parkach narodowych powinni 
już teraz zamawiać miejsce. 
Ceny na wielu terenach są u- 
stabilizowane, z nielicznymi 
zmianami w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym, a amatorów 
nie brak. Domek kempingowy 
na dwie osoby można wynająć 
na tydzień za $100. Na 4 do 
6 osób, $200 tygodniowo. — 
Oczywiście ceny wahają się, 
zależnie od miejscowości i 
wygód. W Yosemite National 
Park koszt kabiny bez łazien­
ki, dla jednej osoby — 7.50 
dziennie. W luksusowych, jak 
w Yosemite Lodge lub Ah­

wahnee Hotel, dwuosobowy 
pokój kosztuje $38 dziennie.

Kempingi są od kilku lat 
bardzo popularne, szczególnie 
dla tych, którzy posiadają wo­
zy kempingowe. — Płacą za 
parking, są cały dzień na 
świeżym powietrzu, mogą 
zwiedzać okolicę. Przeciętnie 
parkowanie w Parkach Naro­
dowych kosztuje od $2 - $3, w 
zależności od miejsca i roz­
miarów wozu. Cena kempingu 
w 24 parkach w S. Carolina 
waha się od $3.75, w Ozarks i 
Great Smoky Mountains od 
$3 do $6. W tym roku po raz 
pierwszy dostępny będzie dla 
turystów Voyageurs National 
Park w Minnesota, Lake Me­
redith National Recreation w 
Teksasie i St. Crois w Wiscon­
sin.

Chicagoski Depar t a m e n t 
Turystyki oferuje szereg tzw. 
“mini vacation”, w cenie od 
$75 do $100 za dwie noce w 
motelu, dwa obiady i dwa 
śniadania dla dwojga osób. 
Jill Turner, kierownik Dept. 
Turystyki w Chicago powie­
dział reporterom “U.S. News 
& World Report”, że ankieta 
przeprowadzona wśród wielu 
rodzin w Illinois wykazuje ra­
czej zamiar ograniczenia wy­
datków na podróże.

Tegoroczne wakacje na far­
mach będą bardziej urozmai­
cone. Po informacje należy pi­
sać do Dude Ranchers Asso­
ciation, Billings, Montana. — 
Jeszcze większym urozmaice­
niem, zwłaszcza dla młodzie­
ży, będą wakacje w wozach 
pionierskich, na przestrzeni 
60 mil, z Quinter, Kansas. Ce­
na $243 dla dorosłych, duża 
zniżka dla młodzieży.

Urlopowicze skorzystają ze 
zniżek 25% na wszystkich li­
niach lotniczych, w lotach 
długodystansowych 750 mil 
od miejsca zamieszkania, z 
tym że trzeba kupić bilet w 
obie strony (1500 mil). Kom­
pania autobusowa Greyhound 
Inc., sprzedaje, podobnie jak 
w ub. roku bilet na okres 30 
dni za $165. Można autobusem 
zwiedzić 48 stanów i część 
Kanady. Za dodatkowe 30 dni 
tylko $30.

Wycieczki w okresie wio­
sennym są wskazane dla osób 
o ograniczonym budżecie, są 
bowiem o wiele tańsze, mniej 
problemów z otrzymaniem 
pokoju w hotelu. Lipiec i sier­
pień to najbardziej kosztowne 
miesiące zarówno w U.S., jiafk 
zagranicą. K. Cz.

Jeszcze Jeden 
“Socjalistyczny” Absurd

Hotel “Kasprowy” Bez Drogi Dojazdowej*
i Pracowników

Wycieczka Amtraku, także 
autobusem, z Washingtonu 
lub Bostonu, z dłuższym za­
trzymaniem w Williamsbur- 
gu, Va. 8-dniowa — przej!azd, 
hotele i 18 posiłków $429.

Specjalna wycieczka Grey­
hound, “Virginia tour”, 5 dni, 
z Washingtonu do Williams- 
burgu, Mount Vernon, Frede­
ricksburg, Yorktown i Rich­
mond — $180 od osoby, bez 
posiłków.

Poza United, inne linie lot­
nicze organizują szereg wy­
cieczek, a niektóre łączą prze­
lot z wynajęciem samochodu 
na okres 7-miu dni. American 
Airlines do Kalifornii, TWA 
do miast, leżących w niewiel­
kiej odległości od parków na­
rodowych, gdzie zamiast hote­
lu turyści będą mieli do dys­
pozycji wóz kampingowy. — 
Eastern Air Lines organizuje 
b. popularne wycieczki z No­
wego Yorku na Florydę. Trzy 
dni i dwie noce w Disney 
World za $83.60. Transporta- 
cja i posiłek osobno.

Przedstawiciele biur podró- 
I żv twierdza, że zbiorowa wy-

Nowy hotel w Zakopanem 
“Kasprowy” uznany został 
przez turystów krajowych i 
zagranicznych za wyjątkowo 
piękny i udany. Ale nie moż­
na do niego dojechać i nie ma 
właściwie personelu.

Aby nie być gołosłownymi 
opisujemy tę skandaliczną 
sprawę ściśle wg. prasy kra­
jowej.

“Kasprowy” ma nie tylko 
ładne pokoje (bardziej prze­
stronne niż w “Forum”) i sa­
le restauracyjne ale też szereg 
innych urządzeń i pomiesz­
czeń, które zapewniają go­
ściom komfort i możliwość 
urozmaiconego spędzenia 
wolnego czasu. Jest tu basen, 
w którym kąpiąc się można 
podziwiać Giewont, sauna, 
kręgielnia, sale klubowe, 
przechowywalnia dzieci i sze­
reg małych barków. Na ze­
wnątrz garaż, korty tenisowe 
i mini-golf, orczykowy wy­
ciąg narciarski długości 500 
metrów, lodowisko naturalne, 
tereny zabaw dziecięcych.

Mamy wiec — piszą gazety 

— ładny obiekt, który mógł­
by liczyć na frekwencję i zy­
ski dolarowe gdyby nie fatal­
na droga prowadząca do ho­
telu i brak wyszkolonej kadry 
pracowników. Jest to jeszcze 
jeden przykład braku koordy­
nacji poczynań władz tereno­
wych i centralnych inwesto­
rów.

Dotyczy to zarówno drogi, 
jak i szkolenia pracowników. 
Gospodarze Zakopanego nie 
potrafili na czas zapewnić 
“Kasprowemu” przyzwoitej 
drogi, a obecna droga przy 
niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych jest nie do 
pokonania zarówno przez sa­
mochody osobowe, jak i auto­
kary. Stąd też hotelowa ga­
stronomia (765 miejsc kon­
sumpcyjnych wobec ok. 600 
noclegowych) obliczona także 
na przyjmowanie gości z ze­
wnątrz. często świeci pustka­
mi. Zniechęca to personel re­
stauracyjny. Sporo kelnerów 
uciekło z “Kasprowego” do 
innych lokali położonych w 
mieście.

Ofensywa Czerwonych w Wietnamie
i (Dokończenie ze str. 1-ej) 

zmiażdżonym wojną mieście 
Ban Me Thout w prowincji 
Darlac.

Dyplomaci uważają, że 
utrata prowincji Pleikti, Ken­
tum i Darlac jest największą 
porażką od 1954 roku. Obec­
nie sztabowcy przewidują, że 
trwająca od 11 dni ofensywa 
komunistyczna skieruje się z 
gór w kierunku wschodnim i 
morza Południowo Chińskie­
go, co umożliwi nieprzyjacie­
lowi przecięcie Wietnamu Poł. 
na dwa człony.

Nie lepsza sytuacja jest w 
Kambodży. W piątą rocznicę 
obalenia władcy tego kraju, 
lewicowego księcia Norodom 
Sihanouka, czerwoni zmaso­
wali wielkie ilości wojska 
wokół otoczonej stolicy 
Phnom Penh.

Personel ambasady amery­
kańskiej, po spaleniu doku­
mentów, rozpoczął ewakuację. 
W odległości 30 jardów od 
jednego samolotu ewakuacyj­

nego eksplodowała rakieta, 
ale na szczęście ofiar w lu­
dziach nie było i samolot nie 
został uszkodzony.

Ewakuuje się także perso­
nel ambasady filipińskiej i ko­
biety zatrudnione w organi­
zacji Catholic Relief Services.

Francuskie samoloty woj­
skowe już wywiozły cały per­
sonel francuskich placówek 
dyplomatycznych. Pozostał je­
dynie personel dwóch konsu­
latów i około 900 osób pry­
watnych, mających paszporty 
francuskie.

Rządowe samoloty wywia­
dowcze stwierdziły silną kon­
centrację oddziałów nieprzy­
jacielskich na przedpolu mia­
sta. Uważa się, że komuniści 
szykują się do zadania osta­
tecznego ciosu i uderzenia na 
Phnom Penh.

Przebywający w Pekinie 
Norodom Sihanouk zapowie­
dział, że stolica Kambodży zo­
stanie zdobyta w ciągu trzech 
tygodni.

Ważna Decyzja Najwyższego Sądu
(Dokończenie ze str l-ej) 

Kongres. Władze Florydy 
t w i e r d z i ły, że konstytucja 
stanowa zezwala stanowi na 
30 milową jurysdykcje wód 
nadbrzeżnych.

Zatarg o prawo własności 
wód nadbrzeżnych, blokował 
plany Departamentu Spraw 
Wewnętrznych p r z e p r owa- 
dzenia eksploracji tych wód 
za naftą.

Sąd przyjął przedłożony 
mu raport specjalisty w tych 
kwest iach, emerytowanego 
sędziego federalnego Albert 
B. Marris, który podkreślił, że 
prawa własności nadane sta­
nom wybrzeżnym z lat kolo­
nialnych, automatycznie zo­
stały skreślone gdy kolonie 
stały się częścią składową 
Stanów Zjednoczonych.

Następujące' stany zakwe­
stionowały w sądzie Najwyż­
szym prawo rządu federalne­
go do wód nabrzeżnych: — 
Floryda, Maine, New York, 
New Hampshire, Massachu­
setts, Rhode Island, New Jer­
sey, Delaware, Maryland, Vir­
ginia, North Carolina, South 
Carolina i Georgia. Stany te 
spodziewały się wielkich ko­
rzyści materialnych z eks­
ploatacji złóż naftowych wód 
nadbrzeżnych oraz wyrażały 
obawy, że niekontrolowana 
eksploatacja wód nadbrzeż­
nych wyrządzi wielkie szkody 
przez zanieczyszczenie plaż i 
doprowadzi do zamarcia życia 
morskiego.

Wczorajsza decyzja Naj­
wyższego Sądu położyła kres 
sześcio-letniej walce w sądach 
o prawo własności do prze­
szło 200,000 mil wód nad­
brzeżnych. Przeprowadzone 
studia geologiczne wykazały, 
że w jednym 12,000 milowym 
pasie wód Atlantyku znajdu­

je się około osiem bilionów 
beczek ropy naftowej i 44 try­
liony naturalnego gazu.

Dept. Spraw Wewnętrznych 
w tych dniach przystąpi do 
zawarcia umów z firmami 
naftowymi do eksploatacji 
tych możliwych złóż nafto­
wych, które, to prace zajmą 
najmniej pięć lat.

600 Tysięcy Osób 
Oglądało Paradę 

w Śródmieściu
Przy pięknej, słonecznej po­

godzie w poniedziałek około 
600 tysięcy osób oglądało w 
śródmieściu paradę z okazji 
Dnia św. Patryka, irlandzkie­
go patrona. Mayor Daley 
otworzył paradę, maszerując 
na jej czele z gubernatorem 
stanu Dan’em Walker, wice- 
gubernatorem NeiTem Harti- 
gan i aktorem George’a Ham­
ilton. Początek parady, która 
trwała przeszło dwie godziny, 
odbył się o godz. 1 od Wacker 
Drive w kierunku State i 
Madison gdzie umieszczono 
trybunę. Stąd mayor miasta i 
zaproszeni goście honorowi 
dokonali przeglądu parady.

Humor z Zeszytu 
Szkolnego

Gra kobiet w “Potopie” nie 
podobała mi się; brakowało im 
tego, co ma Olbrychski.

* * *
Kochanowski we fraszkach 

rozśmiesza wady ludzkie.» * »
Wokulski doszedł do wnio- 

ku, (że przepaść między nim a 
Izabelą Łącką, może być za­
sypana tylko pieniędzmi.

■*

■■■

PHILADELPHIA, PA. — Mieczysław Horszowski, zna­
komity pianista koncertowy i pedagog “Curtis Institute 
of Music” przyjmuje dyplom uznania miasta Filadelfii, 
za zasługi i długoletnią działalność na polu muzycznym. 
Dyplom, w imieniu mayora Frank Rizzo, wręczył komi­
sarz Dept. Opieki Społecznej, Józef S. Wnukowski, pod­
czas koncertu Horszowskiego w dn. 9-go lutego w teatrze 
Walnut.
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H,

NOWY ORLEAN. — Dopiero kilka dni temu zakończył się tu strajk pracowników ko­
munikacji i mieszkańcy ponownie mogą korzystać z autobusów z klimatyzacją lub z 
mniej wygodnych, lecz “zabytkowych” tramwajów. Strajk trwał 81 dni. (UPI)

Kalendarzyk Posiedzeń

Wtorek, 18 Marca
Stow. Rzeżników Polskich Gru­

pa 1615 ZNP — odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 18 marca, o 
godz. 8-ej wieczorem, w Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
Avenue. Zarząd prosi wszystkich 
członków o liczne przybycie, gdyż 
jest wiele spraw do załatwienia.
— Jan Krysztop, prezes; W. Kru- 
oela - sekr. prot.

Środa. 19 Marca
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP — odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w środę, 19 marca, w 
sali PLAV pnr. 3024 N. Laramie 
Ave. Początek punktualnie o godz. 
7:30 wieczorem. Zarząd prosi 
członków o liczne przybycie. Za 
zarząd: — Anna Wojciechowska, 
orezeska; Czesław Rożek, sekr pr.

Tow. Ratunkowe Szczurowa — 
odbędzie swe posiedzenie w środę, 
19 marca, w lokalu pnr. 1446 W. 
Huron ul., o godz. 8-ej wieczorem. 
Obecność członków jest konieczna
— gdyż są ważne sprawy m. inn. 
naszej zabawy, która odbędzie się 
w sobotę, 5 kwietnia. Nowo przy­
byli są proszeni o wstąpienie do 
naszych szeregów. — Piotr Raczon 
—prezes.

Czwartek, 20 Marca
Cicero Society Grupa 825 ZNP

— zawiadamia członków i człon­
kinie, iż towarzystwo nasze odbę­
dzie posiedzenie w czwartek, 20go 
marca, w Sokolni pnr. 2906 So. 
49-ta Ave., w Cicero. Początek o 
godzinie 7:30 wieczorem. Członko­
stwo proszone jest o liczne przy­
bycie — A. Jadach, prezes; Ted. 
Jadach — sekretarz.

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 
1792 ZNP — odbędzie b. ważne 
posiedzenie w czwartek, 20 marca, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 W. Di­
versey Ave. Mamy wiele ważnych 
spraw gdyż jest to ostatnie zebra­
nie przed Social Party, które od­
będzie się 23 marca. Członkowie 
proszeni są o fanty i o należność 
za bilety. Sekretarz fin. będzie od 
7-ej wiecz odbierał podatki. — 
Władysław Sokalski, prezes; Ma­
ria Ogórek — sekr. prot.

Tow. Ogniwo Polskie — Nowy 
Ład, Grupa 1991 ZNP odbędzie 
swe miesięczne posiedzenie 20-go 
marca, w czwartek, w sali T. 
Ciołek, 5301 W. Newport, o 7:30 
wieczorem.

Ze względu na ważne sprawy 
prosimy członkinie i członków o 
liczne przybycie i punktualność.

Stefan Szwejcer, prezes; Stani­
sław Kurzeja, sekr. prot.

Piątek, 21 Marca
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP odbędzie swe regularne 
posiedzenie w piątek, 21 marca, 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Diversey 
Ave. Sekretarz finansowy przyj 
muje opłaty za ubezpieczenia już 
od 6:15 wieczorem. Prosimy o li­
czne i punktualne przybycie. — 
Piotr Marud, prezes; St. Borzy- 
mowski — sekr. prot.

Klub Królewiaków Nr. 2-gi od­
będzie swoje posiedzenie 21-go 
marca, o 1-ej po południu (Józe- 
finki). Prosimy członków o 
punktualne przybycie, ważne 
sprawy do załatwienia. Po zebra­
niu kawa i ciasto. Zebranie od­
będzie się w Związku Polek.

Maria Remiszewska, prezeska; 
Anna Barczyk, wiceprezeska; Zo­
fia Lewandowska, sekr. prot.; 
Wanda Kubiak, sekr. fin.; Janina 
Krzewkowska, skarbniczka.

Niedziela, 23 Marca
Klub Powiatu Jasło Nr. 44 ZKM 

— odbędzie swe posiedzenie w 
niedzielę, 23 marca, w sali Zw. 
Klubów Małopolskich, pnr. 1401 
W. Superior ulica, początek o go­

dzinie 2-ej po południu. Mamy b. 
wiele spraw do załatwienia, prze­
to prezes z całym zarządem upra­
szają wszystkich członków o licz­
ne przybycie. — Alojzy Sikorski. 
— prezes; Aniela A. Bartkowicz, 
sekretarka.

Klub Łużna, powiat Gorlice za­
wiadamia, że posiedzenie Klubu 
odbędzie się w niedzielę, 23 mar­
ca w sali Lucky Stop Inn, 1805 
W. Division ul., o 3-ej po połu­
dniu. Członkowie proszeni są o 
przybycie, wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Roman Kalisz, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Tow. Ratunkowe Kwików od­
będzie posiedzenie w niedzielę, 
23 marca, w sali pnr. 5635 West 
Fullerton ave., o 2:30 po połud­
niu. Zarząd prosi członków o licz­
ne przybycie, omawiana będzie 
sprawa zabawy wiosennej, jaka 
odbędzie się 12 kwietnia w sali 
Słowika. Bilety będą rozdawane 
na tym posiedzeniu, a także oma­
wiana będzie sprawa Sjemu ZKM 
i budowa plebanii w Zaborowie.

Jan Pieprznik, prezes; Zofia 
Latuszek, sekr.

Klub Polonia w Jefferson Park 
— zawiadamia członków, że ze­
branie miesięczne klubu odbędzie 
się w niedzielę, 23 marca br., o 
godz. 2-ej po południu, w sali 
zebrań w budynku plebanii Św. 
Konstancji, pnr. 5843 W. Strong 
ulica. Prosimy członków klubu o 
liczne przybycie na to zebranie 
jak również tych którzy chcieli 
by wstąpić do naszego klubu, bę­
dą mile widziani.—Stanisław Su­
rówka, prezes; Józef Czarnecki, 
sekr. prot.; Jan Wróblewski, kore­
spondent klubu.

Wtorek, 25 Marca
Klub Zwierniczan odbędzie po­

siedzenie we wtorek, 25 marca, 
w sali ZK. Małopolskich, 1401 W. 
Superior. Początek o 7:30 wieczo­
rem. Prosimy • o przybycie, ważne 
sprawy do załatwienia. — Rudolf 
Drozd, prezes; Genowefa Stock, 
sekr. prot.

Zabawa w Szkole 
Im. M. Konopnickiej

Komitet rodzicielski ze szkoły 
ięzyka polskiego im. Marii Ko­
nopnickiej, Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko-Katolickiego w Amery­
ce przy parafii Pięciu Braci Mę­
czenników 4327 South Richmond 
ul. Chicago, Illinois, 60632

Serdecznie zaprasza wszystkich 
rodziców i znajomych i wszyst­
kich miłośników tańca na zaba­
wę taneczną, która odbędzie się 
dnia 5go kwietnia, br. Początek 
o godz. 8-ej wieczorem, w sali 
American Legion Darius — Gire- 
nas Post No. 271 — pnr. 4416 S. 
Western Ave., Chicago —Illinois, 
60632.

Dochód z tej zabawy przezna­
czony będzie na potrzeby tej no­
wo powstałej szkoły języka pol­
skiego przy parafii Pięciu Braci 
Męczenników, w Chicago, Illinois. 
Prosimy wszystkich o poparcie i 
o donacje na ten bardzo ważny 
cel, za co z góry wam wszystkim 
serdecznie dziękujemy.

A teraz mamy bardzo ważną 
wiadomość dla wszystkich rodzi­
ców którzy mają dzieci w wieku 
szkolnym: Dnia 15 marca, od go­
dziny 2-ej po południu do 4-ej 
po południu mamy lekcje tańca 
dla wszystkich dzieci szkolnych i 
będziemy przyjmować wszystkie 
inne dzieci szkolne — do naszej 
szkoły języka polskiego i na lekcje 
tańca. Wszystkie dzieci będą mile 
widziane.

Komitet Imprez;
Lucjan Rozwadowski, przewód. 

Tadeusz Zieliński, zastępca prze­
wodniczącego; Stanisław J. Kos, 
prezes 'Koła Rodzicielskiego; An­
na Oknińska, Dyrektorka Szkoły. 
Kazimierz Tarnas — Kierownik 

l Szkoły.

Kalendarz Zabaw

Niedziela, 23 Marca
Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 

1792 ZNP — urządza zabawę sto­
liczkową (Social Party) w nie­
dzielę, 23 marca, w sali Wetera­
nów, pnr. 3120 N. Laramie Ave.; 
początek o godz. 2-ej po południu. 
Komitet z przewodn. L. Sokalską 
pracuje od kilku tygodni, by za­
bawa odniosła sukces i przygoto­
wał wiele premii. Komitet serde­
cznie zaprasza wszystkie członki­
nie i członków oraz gości. Po za­
bawie podana będzie kawa i cia­
sto. bezpłatnie. Prosimy członków 
o więcej fantów. — Za Komitet: 
— L. Sokalska, przewodnicząca; 
M Ogórek, sekr; W. Sokalski, 
prezes.

Polski Klub przy Akademii 
Najświętszej Rodziny zaprasza na 
bal z kolacją który odbędzie się 
dnia 23 marca, w sali Oaza Palm 
Terrace, 1250 Milwaukee Ave. 
Początek o godzinie 4-ej, kolacja 
punktualnie o 5-ej. Bilety po 6 
dolarów. Po rezerwacje i bilety 
dzwonić do Marysi Pabis, 276- 
2086: Aleksandry Brzezińskiej, 
278-1407, albo pisać pod adresem 
1444 W. Division ul. Cały zarząd 
zaprasza wszystkich na tą im­
prezę.

Dziękujemy — Zarząd Polskie­
go Klubu.

Klub Łęczan urządza zabawę 
towarzyską w niedzielę, 23 mar­
ca, w sali Związku Klubów Ma­
łopolskich, 1401 West Superior 
ul., o 2-ej po południu. Piękne 
premie, wiele niespodzianek. Bę­
dzie podana kawa i ciasto.

Przewodnicząca Waleria Kula- 
ga wraz z komitetem zaprasza 
członków i sympatyków.

Frank Barnas, prezes; Ted Go­
lenia, sekr. prot.

Wieczór Autorski 
Z. Romanowiezowej

Polski Związek Akademi­
ków, Okręg Chicago, organi­
zuje w sobotę 22 marca br. 
o godz. 7-ej wieczorem, przy 
6965 W. Belmont, wieczór au­
torski Zofii Romanowiczo- 
wej.

Znakomita pisarka polska 
na emigracji, zamieszkała w 
Paryżu, — po raz pierwszy 
przybywa do U.S. i na zapro­
szenie Związku Akademików 
do Chicago.

Polonia ma okazję poznać 
i usłyszeć sławną autorkę po­
wieści “Baśka i Barbara”, 
“Przejście przez Morze Czer­
wone”, “Wiadomości” i wie­
lu innych, które również zo­
stały przetłumaczone na ję­
zyki: niemiecki i francuski.

Zofia Romanowiczowa, by­
ła więźniarka obozu Ravens- 
brueck, jest laureatką wielu 
nagród literackich, m. in. Ju- 
rzykowskiego, Kościelskiej i 
im. Anny Godlewskiej. W im­
prezie również wezmą udział: 
Tola Korian, prof. Tymon 
Terlecki i Andrzej Azarjew.

Przy kasie będą do nabycia 
książki Romanowiczowej. Po 
programie — część towarzy­
ska.

Wyrok w Hadze
Haga (UPI). — Sąd Okrę­

gowy w Hadze skazał na ka­
ry więzienia od 4 do 6 lat — 
czterech terrorystów—dwóch 
Holendrów, urodzonego w Al- 
gerii Francuza i Araba pale­
styńskiego — za dokonanie w 
październiku ub. r. napadu 
na kaplicę w więzieniu Sche- 
venigen i trzymanie przez 104 
godziny grupy zakładników 
pod bronią.

Prostytutka holenderska i 
mnich benedyktyński skaza­
ni zostali na karę po 18 mie­
sięcy więzienia za przemyca­
nie broni za mury więzienia. 
Broń ta umożliwiła akcję ter­
rorystów.
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O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

Z Życia Organizacyjnego ZNP

Posiedzenia Grup Związkowych 
Gminy 41 Z. N. P.

Apel Komitetu Rozwoju
Prosimy w tym miesiącu 

zapisać choć jednego pełno­
letniego członka do ZNP. 
Miesiąc kwiecień jest poświę­
cony na cześć prezesa ZNP, 
mec. A. A. Mazewskiego. Kto 
pierwszy zapisze nowego 
członka — nia cześć prezesa 
ZNP?.

Komitet Rozwoju apeluje 
do wszystkich organizatorów, 
aby jeszcze w tym miesiącu 
zapisali jednego członika, a w 
miesiącu kwietniu zasilili swe 
Grupy związkowe przez zapi­
sywanie nowych członków do 
ZNP, na cześć Prezesa ZNP, 
mec. A. A. Mazewskiego.

W imieniu Prezesa i Zarzą­
du składamy życzenia Weso­
łego Alleluja oraz zaprasza­
my na posiedzenie Gminy 41 
ZN w środę, 2 kwietnia. Po

posiedzeniu będzie tradycyj­
ne Święcone — oraz rocznica 
urodzin naszego wiceprezesa 
Józefa J. Szczypty.

C. M. Kościelak — prezes; 
Helena M. Sterminśka, sekr.

Z Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 

ZNP odbędzie się w ponie­
działek, 24 marca, w sali Lo 
Rayne Chateau, 5925 W. Di­
versey ulica, początek o go­
dzinie 8-ej wieczorem.

Ze względu na ważne spra­
wy, jakie będą omawiane — 
delegaci i delegatki są pro­
szone o jaknajlic z n i e j s z e 
przybycie.

Aleksander Moll, prezes; 
Stefan Wądołowski, sekre- 
tarz.

Z Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii

Obiad Wydziału
W dniu 4 kwietnia br., odbę­

dzie się uroczysty obiad Wy­
działu połączony z rozdaniem 
dyplomów uznania dla zasłu­
żonych działaczy polonijnych 
oraz z instalacją nowego Za­
rządu. Po Obiedzie przewi­
dziane są tańce. Impreza od­
będzie się w salach Oazy, 1250 
N. Milwaukee Ave., Chicago.

Koktail o godz. 7-ej wieczo­
rem, początek obiadu o godz. 
8-ej. Wstęp $15.00 od osoby. 
Bilety już można nabywać w 
biurze Wydziału. Impreza po­
myślana jest na dochód. Za­
praszamy więc serdecznie 
wszystkich delegatów o wzię­
cie udziału wraz z rodzinami 
i przyjaciółmi. Głównym mó­
wcą będzie kongresman Da­
niel D. Rostenkowski z 8-go 
Okręgu Wyborczego miasta 
Chicago.
Przepisy Emigracyjne

Panowie z Biura Emigra­
cyjnego w dalszym ciągu bę­
dą urzędować w każdy drugi 
i czwarty poniedziałek mie­
siąca w biurze Wydziału od 
godziny 6ej do 8ej wieczorem. 
Wszyscy nowoprzybyli z Pol­
ski — potrzebujący porady 
prawnych, nawet ci zagrożeni 
deportacją, mogą, bez obawy 
zatrzymania z tych porad 
korzystać. Najbliższy dyżur 
urzędników będzie w dniu 24 
marca, 14 kwietnia i 28 kwiet­
nia.

A mery kanie Palą 
Więcej Papierosów
Washington (UPI). — Mi­

mo ostrzeżeń lekarzy i Dept. 
Zdrowia, — Amerykanie nie 
wyrzekli się przyjemności pa­
lenia papierosów i spalają ich 
rekordowe liczby.

W roku 1974 Amerykanie 
spalili rekordową liczbę, 602.2 
biliony papierosów, — czyli 
trzykrotnie więcej od 584.7 
bilionów papierosów, spalo­
nych wi roku 1973.

Federalna Komisja Hand­
lowa, podaje że zanotowano 
stały wzrost w paleniu papie­
rosów wśród Amerykanów od 
roku 1969, gdy wydano pier­
wsze ostrzeżenie że palenie 
papierosów — jest szkodliwe 
wielce dla zdrowia i dopro­
wadzić może do raka płuc 
i innych chorób.

Z Łaski Ministra
Londyn (DP) — Dwaj 

uczestnicy wielkiego rabunku 
kolejowego — 44-letni Roy 
Edwards i 55-letni James 
White zostaną zwolnieni w 
przyszłym miesiącu przedter­
minowo na zlecenie ministra 
spraw wewnętrznych — Roy 
Jenkinsa.

Obaj skazani zostali w 1966 
r. czyli w 3 lata po napadzie. 
White został schwytamy, a 
Edwards sam oddał się w ręce 
policji. Edwards otrzymał 15 
lat a White 18 lat więzienia i 
uwzględniając dobre sprawo­
wanie — Edwards powinien 
by odsiedzieć jeszcze co naj­
mniej rok, a White co naj­
mniej jeszcze 3 lata.

Łupem rabusiów padło w 
czasie napadu £2.600.000, z 
których odnaleziono zaledwie 
funtów szterlingów 350.000. 

Sprawy Emerytów
Marian Świda z organizacji 

VISTA (biuro Gub. Walkera) 
urzęduje w Wydziale w każ­
dą środę od godziny 10ej rano 
do 1-ej po południu udziela­
jąc porad emerytom.

★ PRACA
MEDICAL OPPORTUNITY 

OPTOMETRIST
Illinois licensed. Office already 

equipped in established clinic. 
Steady practice.

Salary or terms open.
Phone Monday-Saturday

221-9270
After 7 P.M. and Sundays: 

374-2532

722-3414 
288-7133 
722-3466 
751-1138 
288-5036 
384-7338 
384-5484 
767-9293

PART TIME 
MEN and WOMEN 

$51.12 to $90.80

NURSES 
RN’S — LPN’S 

All shifts.
Must be able to work weekends. 

AROUND THE CLOCK 
NURSING REGISTRY 

South Area 333-9614

WANTED 
EXPERIENCED 

PACKING MACHINE 
OPERATORS

For high speed flexible pack­
ing machines (MIRA-PAK 
and GENERAL), and Boxing 
Machines, “CLAYBOURN & 
HAYSEN”.

Contact D. J. KARDOS 
455-4002

A WEEK-END
FHE ILL. ARMY NATL. GUARD 

Come in or call
2653 W. Madison 
5200 S. Cottage Grove 
2653 W. Madison
234 E. Chicago Ave. 

5200 S. Cottage Grove 
1551 N. Kedzie 
1551 N. Kedzie 
5400 W. 63rd St.

★ Milwaukie 
Wisconsin

★ Praca Męska
TOOL DESIGNERS

Minimum 3 to 5 years experience. 
Open evenings to 6 p.m.; Sat. until 
noon. — Apply in person or call:— 

IDI CORPORATION 
4222 W. Capitol Dr.

Milwaukee, Wis. 53216 
(414) 447-1555 

An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
SEWING MACHINE OPERATORS 
Must have previous factory exper­
ience, full time, steady work with 
high piece work earnings. — All 
benefits inclding insurance, vac­
ations and holidays.

STUART MFG. CO. INC. 
201 N. Water, 5th Fir., 

Milwaukee, Wis.
(414) 271-4650

★ DOMY
BY OWNER

2 bedroom expandable includes living 
room, dining room, big kitchen, tile 
bath, garage. Year old carpeting 
throughout. Near St. Cyril and Metho­
dius and St. John Kanty. Low taxes. 

Call for appointment

(414) 384-4667
HOUSE FOR SALE 

1418 S. Missouri Ave. 
South Milwaukee. Wis.

Dunplex, 3 bedrooms, living room, 
dining room, kitchen, bathroom, 
lot 60x125, one car garage, ten 
years old. $35,000.

CALL: (414) 762-7492

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

★ Praca Męska

POTRZEBNI
SPAWACZE

Muszą być doświadczeni. 
Do pracy na pełen czas.

ZGŁOSZENIA 
OSOBIŚCIE 

Cozzi Iron & 
Metal Co. 

2600 S. Paulina St.

ENGINEER
ELECTRICAL ENGINEER, SR.
Experienced in consulting and 

construction in processing 
and material handling industries 

P.E. license preferred.
HOYER- SCHLESINGER- 

TURNER 
300 W. Adams 263-0556

STATIONARY 
ENGINEER

Familiar with ammonia 
boilers, turbines 

Allied equipment. 
Member of local 399 
Call or send resume. 

Application accepted.

4801 S. Oakley
An Equal Opportunity Employei

BARDZO 
DOŚWIADCZONEGO 

DO CIECIA OBIĆ 
NA MEBLE

Dobra komunikacja. Telefonować 
pomiędzy 9 rano i 4:30 po poi.

644-1278
POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 

W WIEKU PONAD 45 LAT
Do objęcia całkowitej opieki nad 
budynkiem w śródmieściu. Musi 
znać trochę ciesielkę, prace elek­
tryczne i ogólną konserwację.

Zgłoszenia:— 
OLESKER ENTERPRISE 

939-2349

DOŚWIADCZONEGO 
TAPICERA

Najwyższa zapłata, praca z 
najlepszym wyposażeniem.

QUALITY FURNITURE
& REBUILDERS 

788-1290
DOŚWIADCZONEGO 

W RÓŻNYCH PRACACH
Musi mieć doświadczenie przy 

“Fiber Glass”.
Unijny warsztat, pełne świadczenia. 

Tel. do Mr. Sokolowski 
Kierownik Warsztatu 

na 673-0020

MAINTENANCE 
SUPERVISOR

Man to supervise the upkeep and 
cleanliness of a Nursing Home and 
a fifteen employee janitorial staff. 

Must be well versed in trades, 
speak and write English.

Call LEO JARWICK 
for interview:

966-9190
NILES MANOR 

NURSING HOME 
8333 Golf Rd. Niles, Ill.

Mechanical and Electrical 
MAINTENANCE

2 yrs. exper. required. 
Contact:

CALIFORNIA STEEL 
315.1 S. California, Chicago 

927-4092

PATTERN MAKERS 
CORE MAKERS

Journeymen with full skills.
Pattern makers will make wooden 

patterns for large castings.
Core makers will make oil sand 

cores up to 5,000 lbs.
Excellent earnings plus 

full benefits.
Must meet ail skill requirements 

and have good work history. 
Apply at Employment office 

or call:
768-4000, X2740 

3426 E. 89th St., Chgo.
Open Monday thru Friday

8 a.m. - 4 p.m.

' U.S. STEEL
SOUTH WORKS

An Equal Opportunity Employer

★ Praca Żeńska
SECRETARY NEEDED

for general office work, with ex­
cellent typing, Shorthand not re­
quired. Excellent working condi­
tions. Vicinity Lawrence-Milwau­
kee. Call after 6 p.m.: 626-6560.

Dependable 
Cleaning Woman 
Lake Shore National Bank.

5 day week. Steady. 
Paid holidays.

Hours: 4 p.m. to Midnight. 
Must speak English.

Call Miss Homewood, Personnel
787-1900

An Equal Opportunity Employei

★ Pomoc Domowa
DEPENDABLE WOMAN 

NEEDED
Live in companion for elderly 
woman. 5 day week. Light house­

work and light cooking. 
Lake Forest area.

Some English desirable. Ret 
234-1740

LIVE IN HOUSEKEEPER
For Dr. family in Glenview. Own 
room, 3 teenage children & work­
ing mother. Good salary & home 
for right person, references. Some 
English necessary.

824-5649
after 5 p.m. & weekends.

WOMAN
To care for elderly invalid woman. 

Live in. Prepare meals.
Light housework. 

North side Chicago. 
Some English necessary.
256-0896 or 677-6884

After 5 p.m.
HOUSEKEEPER

For 2 adults. Live-in. 
GOOD SALARY.

Excellent living condition and 
transportation. Belmont Har­
bor.

549-7243
LIVE IN HOUSEKEEPER

Must speak English. In good home. 
Lincolnwood Towers.

Private room, bath, colored T.V. 
Good salary.

Must have good references. 
673-1929 or 673-1986

POTRZEBNA kobieta do pomocy 
w domu, musi prowadzić auto, 
opieka nad psem, gotowanie 2 po­
siłków. Trochę angielskiego. — 
NE 8-5000 pytać o panią Grace.

LIVE-IN HOUSEKEEPER
Needed by happy family.

General housekeeping. Child care. 
Plain cooking. 5 days.

Highland Park.
Reliable, young woman. 

Must speak English.
CALL 432-1444

CLEANING LADY
Near North Suburban area. 

Good transportation.
3 days a week. References. 

Good pay. No cooking. 
Must speak English.

CALL MRS. MILLER 
679-3995 or 677-6445

★ AUTA
1971 PONTIAC — 235-8190

★ DOMY
2x5, garaż na 2 auta, pokryty 
asfaltem. Tylko za umówieniem 
$18,000. AL 2-7384.

Przez Właściciela
Blisko transportacji i szkoły, 5 
pokojowy raised ranch, pełen 
wykończony basement, centralne 
ochładzanie. Garaż na 2 auta 
plus dodatki. W południowo-za­
chodniej części miasta.

Średnia $30-tka
LU 5-6487

MUROWANY “Bungalow” z ga­
rażem, 4 sypialnie, 2 łazienki. 
Kuchnia szafkowa, wykończony 
pokój rekreacyjny. Cena wywo­
ławcza $20,000. Przez właściciela. 

652-2652

ir Do Wynajęcia
CZYSTE sypialnie z używalnością 
kuchni. 1248 N. Paulina St.

EV 4-9282
3 UMEBLOWANE pokoje. Komi­
nek, szafkowa kuchnia. $160. Bli­
sko “L”, autobusu i expressway’u. 
539-3089, po 8-ej wiecz.
4 POKOJE do wynajęcia—ogrze­
wane. 3035 W. George.
POKÓJ dla spokojnego pana w 
średnim wieku, używalność kuch­
ni. — 276-3507.
4 POKOJE, 2 sypialnie do wyna­
jęcia. — 489-6912.

ic Rummage Sale
WYPRZEDAŻ w basemencie - 
5335 W. CULLOM, w czwartek 
i piątek, 20-21 marca, o 10 rano, 
odzież rozmaitych rozmiarów me 
ska i damska. Ubranie $1.00
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Patty Hearst Dwukrotnie 
Była w Chicago: FBI

Chicagoskie biuro FBI 
twierdzi, iż poszukiwani do­
tychczas bez skutku Patrycja 
Hearst i jej kamraci William 
i Emily Harris przypuszczal­
nie byli dwukrotnie w rejonie 
Chicago, lub też w samym 
mieście, w ciągu ostatniego 
roku.

Pierwszym razem kiedy ści­
gani członkowie t. zw. “Sym- 
bionese Liberation Army” 
udali się z Las Vegas, Nev., 
na farmę niedaleko Scranto, 
Pennsylvania. Po raz drugi 
najprawdopodobniej byli w 
Chicago kiedy opuszczono 
farmę i przeniesiono się z po­
wrotem do Las Vegas.

Emily Harris, lat 27, pocho­
dzi z chicagoskiego przedmie­
ścia Clarendon Hills i szkołę 
średnią ukończyła w 1965 r. 
na pobliskiem przedmieściu 
Hinsdale. Jej ojciec, Frede­
rick Schwartz, wchodzi w 
skład Rady Powierniczej w 
Clarendon Hills. Władze fede­
ralne twierdzą, iż nie znale­
ziono poszlak, które wskazy­
wałyby, żeby Mrs. Harris sta­
rała skontaktować się z rodzi­
ną.

William Harris, jej mąż, po­
chodzi z (jarmel, Indiana. FBI 
starał się on skontaktować z 
rodziną.

Mrs. Harris ukończyła In­
diana University w 1969 roku. 
William Harris, weteran woj­
ny wietnamskiej, skończył tę 
samą uczelnię najpierw z dy­
plomem bakałarza, a później 
magistra (“master’s degree”).

FBI twierdzi, iż otrzymano 
szereg informacji rzekomo od 
świadków, którzy przypadko­
wo widzieli w Chicago Patry-

również nie stwierdziło aby 
cję Hearst. Żadna z tych in­
formacji nie posunęła jednak 
o cal prowadzonego śledztwa 
Agent Frank Perrone twier­
dzi, iż podane uprzednio ryso­
pisy nie są już wierne i nie 
ulega wątpliwości, że cała 
trójka, oraz Wendy Yoshimu- 
ra, ścigana przez FBI za 
udział w zamachu bombowym 
radykalnej bojówki w Wash- 
i n gt on i e, zmienili znacznie 
swój wygląd. Na farmie w 
Pennsylvanii znaleziono kilka 
peruk oraz innych przedmio­
tów do zmiany charakteryza­
cji. Wendy Yoshimura, pla­
styczka japońskiego pocho­
dzenia dołączyła do trójki 
najprawdopodobniej w Penn­
sylvanii.

Świnarski Traci 
Miejsce w Senacie 
Stanowy prokurator gene­

ralny William J. Scott oznaj­
mił, iż stanowy senator Do­
nald Świnarski (D-Chicago) 
automatycznie utracił swój 
mandat poselski w izbie z 
chwilą kiedy przyznał się w 
sądzie do złożenia fałszywych 
zeznań podatkowych za rok 
1969. Scott oświadczył — iż 
zgodnie z Artykułem XIII, 
paragraf 1, Konstytucji Sta­
nowej — urzędnik publiczny 
traci swoje stanowisko z 
chwilą kiedy się przyzna lub 
zostanie mu dowiedzione, że 
dokonał przestępstwa, obojęt­
nie jakiej natury Nie wcho­
dzą tutaj w rachubę tylko 
małe wykroczenia, jak np.: 
wykroczenia drogowe itp.

Właściciel Sklepu Pozbawiony 
Prawa Jazdy

Po Spowodowaniu Śmiertelnego Wypadku
George Kamberos — były 

właściciel restauracji, starał 
się odzyskać prawo jazd y, 
którego został pozbawiony w 
1968 roku, gdy jadąc samo­
chodem uderzył 15-letniego 
rowerzystę, Marka Topola, 
powodując jego śmierć. Wy­
padek miał miejsce w Morton 
Grove.

54-Ietni Kamberos — zam. 
8839 N. Kenton, Skokie został 
oskarżony o zabójstwo, ale 
na rozprawie sądowej jaka 
odbyła się w 1969 roku unie­
winniono go, co wywołało 
ogólne wzburzenie, tym bar­
dziej, że Kamberos niejedno­
krotnie był oskarżany o prze­
kroczenie przepisów drogo­
wych. W czasie — gdy miał 
miejsce tragiczny wypadek, 
oskarżony był właścicielem 
restauracji H and R Restau­
rant 203 N. La Salle Street.

Sekretarz stanu Illinois, Mi­
chael Howlett, w orzeczeniu 
wydanym ub. piątku 14 mar­
ca oświadcza, iż jego zdaniem 
Kamberos nadal nie posiada 
odpowiednich kwalifikacji do 
kierowania autem i dlatego 
nie może mu udzielić nawet 
ograniczonego zezwolenia, na 
jazdę w godzinach pracy.

Kamberos zabiegał o tym­
czasowe zezwolenie gdyż, jak

Uratowali 
Dwoje Dzieci

Dwoje dzieci w wieku 9 i 
6 lat, uratowano z pożaru w 
Aurora, gdy goście zebrani w 
sąsiedniej tawernie usłysze­
li rozpaczliwy krzyk i ruszy­
li na pomoc. Ojciec dzieci, — 
34-letni Carl Haarsted i Clark 
Stoddard, lat 25, zginęli w 
pożarze.

Steve Collins i kilku obe­
cnych w tawernie, użyli czę­
ści drewnianego płotu za­
miast drabiny, aby wspiąć się 
na drugie piętro i sprowadzić 
dzieci na dół. 

twierdzi potrzebuje samochód 
do pracy. Jest on kierowni­
kiem siedmiu sklepów łańcu­
chowych — Treasure Island 
Food i potrzebuje auta na ob­
jazd, codzień tych sklepów.

Howlett oświadczył — że 
wznowienie licencji Kambe- 
rosa byłoby niebezpieczne dla 
innych. Sekretarz stanu Ul., 
zwrócił uwagę na fakt że od 
czasu pozbawienia licencji, w 
1968 roku Kamberos nie po­
bierał żadnych instrukcji i 
nie uczęszczał na kursy jazdy. 
Howlett przypomniał że w 
okresie trzech lat przed ode­
braniem Kamberosowi licen­
cji, zawieszano ją dwukrotnie
— gdyż popełnił on wiele wy­
kroczeń przeciw przepisom 
drogowym.

Skradziono 
8,000 Funtów Mięsa

Złodzieje wyważyli drzwi 
c i ę ż a r ó wki, zaparkowanej 
pnr. 4501 W. District Blvd., 
w pobliżu Phatelzer Bros. Co. 
i skradli 8,000 stejków, kieł­
bas, boczku i parówek.

Seminarium 
Dla Konsumentów
Moraine Valley Communi­

ty College na przedmieściu 
Palos Hills organizuje spe­
cjalne seminarium dla szer­
szej publiczności dnia 2-go 
kwietnia na temat inflacji, 
kosztów utrzymania i artyku­
łów konsumpcyjnych.

Wystąpić mają specjalnie 
zaproszeni eksperci w t y c h 
dziedzinach. Program ma być 
zatytułowany oficjalnie:

“Surviving Inflation: Con­
sumer Education”. Spotkanie 
rozpocznie się o godz. 7-ej 
wieczorem. Adres kolegium
— 10900 S. 88th Avenue, — 
Patos Hills.
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Nowy rodzaj wandalizmu, 
przy użyciu samochodów, daje 
się coraz bardziej we znaki 
mieszkańcom przedmieść, jak 
Flossmor, Northbrook, Lake 
Forest, Barrington i Olypia 
Fields. Wandale niszczą traw­
niki, kwiaty, burzą skrzynki 
pocztowe przed domami rezy- 
dencyjnymi. W ubiegłym roku 
wandale narazili właścicieli 
nieruchomości w Barrington 
na straty w wysokości 35,000 
doi.; w Northbrook $35,000. 
Na obu tych przedmieściach 
wypadki wandalizmu wzrosły 
w ubiegłym roku o 19 procent. 
Sierżant policji w Naperville, 
John Ripsky mówi, że straty

Członek stanowej Izby Re­
prezentantów — Robert E. 
Mann (D-Chicago) zapowie­
dział, iż ponownie przedsta­
wi wniosek zniesienia w Il­
linois najwyższego wymiaru 
sprawiedliwości, czyli kary 
śmierci.

Pięciokrotnie już wniosek 

Generalny prokurator Wil­
liam J. Scott oświadczył, że 
będzie zabiegał o uchwalenie 
ustawy, na mocy której gen. 
prokurator i jego asystenci 
zostaną uprawnieni do prowa­
dzenia ?p ra w dotyczących 
przestępstw finansowych, jak 
nielegalna sprzedaż papierów 
wartościowych, sprzedaż wła­
sności stanowej, organizowa­
nie agencj iubezpieczenio- 
wych, defraudacje funduszy 
penyjnych i tp.

Oszustwa tego rodzaju — 
mówi Scott — dotyczą wszy­
stkich mieszkańców stanu i 
wiele tych przestępsw popeł­
nia się, gdyż brak prokurato­
rów i funcjonariuszy prowa­
dzących dochodzenia. Biuro 
gen. prokuratora może z ła­
twością odciążyć lokalne pro­
kuratury. Problemy gospodar­
cze — mówił Scott na konfe­
rencji prasowej — wytworzy­
ły sytuacje, w której wiele 
osób popełnia oszustwa.

Chodzi tu zwłaszcza o 
urzędników, tzw. “white col­
lar”, pracujących w różnych 
agencjach, bankach, instytu­
cjach finansowych i ubezpie­
czeniowych. Scott powiedział, 
że użyje wszelkich dostępnych

COLUMBUS, NEBK. — Członkowie Towarzystwa “Nebraska Humane” i 14 chłopców 
z “Omaha Home” zakupili za symbolicznego 1 dolara 30 owiec z opuszczonej przez wła­
ściciela farmy i przenieśli je pobliże Domu Dla Chłopców. Owce nie były strzyżone przez 
dwa lata. Chłopcy zapowiedzieli, że zajmą się strzyżeniem ich i roztoczą nad nimi tros­
kliwą opiekę. (UPI)

Mann utrzymuje, iż prawo 
nadal nie jest zgodne ani ze 
stanową ani z federalną Kon­
stytucją, które zakładają re­
habilitację przestępcy i uczy­
nienie z niego wartościowego 
członka społeczeństwa. “Nie­
możliwością jest rehabilita­
cja człowieka, który został 
stracony”, twierdzi reprezen­
tant Mann.

Innym aspektem problemu 
mówi Mann jest fakt, że w 
większości skazywano na ka­
rę śmierci biednych Murzy­
nów. Przytaczając statystyki 
Mann argumentuje, iż od 1939 
roku 54.6 procent straconych 
to przestępcy murzyńscy.

spowodowane przez wandali 
są znacznie większe niż wła­
mania i kradzieże.

Szef policji Northbrook, 
George W. Curtis, szukając 
odpowiedzi na pytanie co jest 
powodem takiego wzrostu 
wandalizmu, udał się do ucz- 
nfi Glenlbrook North High 
School. Szkoła prowadzi spe­
cjalny program, który umożli­
wia uczniom ostatniego roku 
otrzymania tzw. kredytów a- 
kademickich, podczas pracy 
dla lokalnych agencji rządo­
wych. Mark Levine, obecnie 
studiuje na Uniw. Drake, po­
przednio współpracował z De­
partamentem Policji. Wandale 
— mówi Levine na podstawie 
badań i wywiadów — są prze­
ważnie w wieku 10 do 18 lat, 
pochodzą z różnych klas spo­
łecznych, w szkołach naogół 
źle się uczą. Są to przeważnie 
chłopcy, udają śię na wypra­
wy grupami, w godzinach po­
między 4-tą po południu i pół­
nocą. Powodem wandalizmu 
jest brak zajęcia, brak re­
spektu dla cudzej własności. 
W szkołach publicznych na 
przedmieściach wandalizm po­
wtarza się ciągle. Przejeżdża­
nie przez trawniki i klomby z 
kwiatami w celu niszczenia 
jest najnowszym systemem 
zastosowanym w ub. roku. 
Kierownicy parków, komen­
danci policji i dyrektorzy szkół 
apelują do rodziców, aby sta­
rali się wpłynąć na swe dzieci 
i wyjaśnić jak wielkie szkody 
powoduje wandalizm.

Zwłoki 19-letniej studentki
— Marissy Murphy, zamordo­
wanej w bestialski sposób, 
nożem, znaleziono w jej mie­
szkaniu w północno - zachod­
niej ęzęści miasta. Zadano jej 
45 ran nożem. Stwierdzono 
głębokie cięcia na szyi i twa­
rzy. Kobieta leżała na łóżku, 
naga. Pod zwłokami znalezio­
no powróz, którym związane 
były przed morderstwem rę­
ce i nogi, na co wskazują śla­
dy Studentka, zamężna, zo­
stała zabita w sobotę, gdy 
mąż jej, John, lat 21, był w 
miejscu pracy.

Lokator 16-mieszkaniowego 
budynku pnr. 3234 N. Karlów 
usłyszał o 11-ej wieczorem 
brzęk szkła, jakby ktoś wybi­
jał szybę i wezwał policję.

Według relacji sierżanta 
Johna Keane, z posterunku 
policji przy ul. Shakespeare, 
gdy policjanci przybyli na 
miejsc'' wypadku stwierdzili, 
że szyba v drzwiach wiodą­
cych na tylną werandę jest 
wybita.

Policja przypuszcza — że 
morderstwo popełniono wcze­
śniej, gdyż policjanci przyby­
li wkrótce po telefonie loka­
tora i morderca nie zdążyłby 
zadać tylu ran swej ofierze. 
Keane mówi, że zbrodniarz 
mógł powrócić i wówczas wy­
bił szybę. Narzędzie zbrodni
— 8-calowy nóż kuchenny, za­
krwawiony — znaleziono w 
szafce mieszkania Murphy, 
na pierwszym piętrze.

Murphy — studiowała na 
Northeastern Uniw. i miała 
tam pracę na część czasu.

Niektórzy sąsiedzi słyszeli 
podobno “podejrzany hałas”,
— ale zamieszkali naprzeciw 
Murphy, mówią, że nie sły­
szeli tłukącego szkła ani krzy­
ku Donna Bachman, której 
mieszkanie znajduje się na­
przeciw Murphy mówi, że lo­
katorzy domu niewątpliwie 
zareagowaliby natychmiast i 
przyszli z pomocą .gdyby sły­
szeli krzyk.

Murphy wynajęli mieszka- 

Od 
więzieniu Menard panowała 
napięta sytuacja wskutek ra­
sowych niesnasek. W niedzie­
lę doszło do bójki w jadalni. 
Powywracano stoły i krzesła. 
Straż więzienna zmuszona 
była do użycia gazu łzawią­
cego aby przywrócić porzą­
dek i zmusić 520 więźniów 
do opuszczenia sali jadalnej.

Władze więzienne twier­
dzą, iż tydzień wcześniej — 
również doszło do bójki, w 
której wzięło udział 40 więź­
niów.

Zniszczenia na szczęście są 
minimalne. Połamano tylko 
jedno krzesło wartości $13. 
Ośmiu więźniów odniosło 
lekkie obrażenia.

Kandydat Hoellen 
o Gospodarce 
Mieszkaniowej

Aiderman John J. Hoellen, 
republikański kandydat na 
urząd mayora Chicago twier­
dzi, iż konieczne jest utwo­
rzenie metropolijnego zarzą­
du, kontrolującego gospodar­
kę mieszkaniową w sześciu 
powiatach w północno-wscho­
dniej części stanu (na wzór 
RTA).

Zaleca on również umożli­
wienie maksymalnego wyko­
rzystania zasobów finanso­
wych na pożyczki hipoteczne 
(“mortgages”) i stworzenia w 
mieście agencji nadzorującej 
wszystkie inne instytucje za­
angażowane w tę dziedzinę 
gospodarki.

W wyborach 1-go kwietnia, 
na wspólnym “balocie” z 
Hoellenem ubiegać się będą 
Ted Borek, na urząd skarbni­
ka, i Ron Samuels na miej­
skiego “klerka” — obaj z ra­
mienia Partii Republikań­
skiej.

Studentka Uniwersytetu 
Ofiarą Bestialskiej Zbrodni

Min. Na Szpitale
zwolnić 70-letniej kobiety, 
która już dawno pracuje, dla­
tego tylko, że terąz jej praca 
jest mniej wydajna.

Haughton przyrzekł jednak 
“zasadnicze zmiany i reduk­
cje” w administracji szpitala.

Członkowie Rady Powiato­
wej ostro skrytykowali Komi­
sję Zarządzającą Szpitalami 
za pozycję budżetową 130,000 
doi. na pensje urzędników i 
$41,844 na pensję dyrektora 
administracji Sy Spectora. Po 
przedłożeniu propozycji bu­
dżetu, członkowie Rady na­
tychmiast wysunęli sugestię 
obcięć, bez narażania pacjen­
tów na gorszą obsługę. Haugh­
ton mówi, że studiuje wszyst­
kie zalecenia. Kładzie on na­
cisk na to że choć nowy budżet 
jest o $12 min. większy, szpi­
tale otrzymują znacznie mniej 
pieniędzy.

J¥pa</f Autem 
Na Drzewo 

Podczas Mgły
45-letni mieszkaniec Arlin­
gton Heights zmarł wskutek 
odniesionych obrażeń w wy­
padku drogowym. Gilbert Ga­
briel uderzył w przydrożne 
drzewo jadąc w niedzielę w 
nocy w czasie gęstej mgły. 
Wypadek miał miejsce u zbie­
gu Beverley i Lincoln na 
przedmieściu, w odległości za­
ledwie pół bloku od domu 
ofiary. Gabriel zmarł w 
Northwest Community Ho­
spital w Arlington Hts.

Niesnaski Rasowe 
w Więzieniu 

Stanowym 
tygodnia w stanowym

ten upadł w czasie kilku se­
sji Ogólnego Zgromadzenia. 
Mann twierdzi jednak, iż tym 
razem jest optymistycznie 
nastawiony ponieważ “proces 
dydaktyczny’ jaki przebiegał 
w międzyczasie z pewnością 
skłoni więcej członków Legi- 
slatury do opowiedzenia się 
za jego wnioskiem.

W roku 1972 Najwyższy sąd 
Federalny w Washingtonie 
orzekł, iż prawo Illinois o ka­
rze śmierci nie jest zgodne 
z Konstytucją ponieważ sta­
nowi arbitralny i okrutny 
wymiar kary.

W roku 1973 Ogólne Zgro­
madzenie przyjęło wniosek 
który konkretnie definiował 
w jakich przypadkach może 
być wydany wyrok śmierci. 
Klauzula ustawy wymienia 
takie zbrodnie karalne śmier­
cią jak: zamordowanie stra­
żaka, policjanta lub strażnika 
więziennego; zamordowanie 
kilku osób, morderstwo z 
gwałtem, — wynajmowanie 
mordeców jak i zbrodniarze 
“kontraktowi”. Rów n i e ż w 
w wypadkach kiedy śmierć 
została spowodowana podpa­
leniem, w czasie rabunku, — 
wskutek dotkliwego pobicia 
oraz morderstwo po uprowa­
dzeniu.

nie dość dawno, ale sprowa­
dzili się dopiero przed kilku 
tygodniami. Przed tym przy­
chodzili i pracowali nad upo­
rządkowaniem i malowaniem 
wnętrza. Mieli b. mało mebli, 
a na oknach nie było zasłon. 
Stwierdzono, że z torebki za­
mordowanej zabrano $30.

Niektórzy sąsiedzi i pielęg­
niarki z mieszczącego się na­
przeciw szpitala Belmont Co­
mmunity, widzieli mężczyznę 
— wybiegającego z budynku. 
Odjechał samochodem niebie­
skiego koloru, na kilka minut 
przed przybyciem policji. •

W poniedziałek policja are­
sztowała 19-letniego Johna 
Dale Goodwina, zam. 1131 N. 
Homan, oskarżając go o mor­
derstwo. Detektywi, którzy 
przesłuchiwali Goodwina mó­
wią, że przyznał się do popeł­
nienia zbrodni. Na ślad Good­
wina trafiono przypadkowo, 
gdy policjanci przesłuchiwali 
jego trzech przyjaciół, przeje­
żdżających samochodem. Je­
den z przesłuchiwanych po­
wiedział swemu bratu, który 
jest przyjacielem męża za­
mordowanej i wówczas poli­
cja aresztowała Goodwina.

Mann Domaga Się Zniesienia 
Kary Śmierci w Illinois

Generalny Prokurator Scott 
Zabiega o Większe Uprawnienia 

Aby Odciążyć Lokalne Prokuratury 
w Walce z Przestępczością 

prokuraturze sposobów,
obronie praw podatników, 
którzy często padają ofiarą 
oszustw i nadużyć. Gen. pro­
kurator dodał, że program gu­
bernatora Walkera, budownic­
twa na większą skalę, na co 
zostaną wydane bondy na su­
mę $4 bilionów, stworzy pod­
stawy do korupcji przy skła­
daniu ofert, więc sprawa ta 
wymaga szczególnej uwagi.

Prokurator stanowy Ber­
nard Carey, który wraz ze 
Scottem brał później udział w 
konferencji prasowej w Chi­
cago, powiedział, że popiera 
poszerzenie władzy general­
nego prokuratora, gdyż dopo­
może to stanowemu prokura­
torowi i jego asystentom do 
bardziej skutecznego zwalcza­
nia przestępczości. Stanowy 
prokurator powiatu Du Page, 
John J. Bowman zapowie­
dział, że poprze projekt Scot­
ta, ale zaznaczył, że na wpro­
wadzenie takiego projektu po­
trzeba dodatkowych fundu­
szy. Trzeba zatrudniać rewi­
zorów do badania ksiąg w 
wielu instytucjach. Na te wy­
datki powiedział Bowman — 
nikt z nas nie posiada fundu­
szy.

Wzrost Wandalizmu
Na Przedmieściach Chicago

Rada Powiatowa Odrzuciła 
Sugestie Dra Haughtona

Przywrócenia $8.8
Dr* James Haughton, dyrek­

tor Komisji Zarządzającej 
Szpitalami, poniósł porażkę, 
gdy daremnie starał się namó­
wić członków Rady Powiato­
wej do przywrócenia obciętej 
z budżetu sumy $8.8 min. Po 
wysłuchaniu godzinnego pra­
wie przemówienia Haughtona 
prezes Rady, George Dunne 
powiedział, że Rada nie może 
zmienić budżetu, ani wprowa­
dzić żadnej poprawki, gdyż 
ustalony termin, 18go lutego, 
minął.

Haughton mówi, że obcięcie 
budżetu może spowodować 
zwolnienia pracowników i po­
głoski tego rodzaju już wywo­
łały wiele nieporozumień i 
komplikacji. Dyrektor szpitala 
powiedział członkom Rady, że 
nie wie na czym można byłoby 
zaoszczędzić, dodając jako 
przykład, że nie może przecież

Zainteresowani karierą policyjną mogą składać 
podania o przyjęcie do egzaminu do dnia 4-go kwietnia 
w pokoju 1100 w Ratuszu (City Hall).

Od poniedziałku formularze podań można otrzymać 
w budynku Wydwanictw Związkowych, 1201 N. Mil­
waukee Ave. (na parterze).

Bliższe informacje i pomoc w przygotowaniu do 
egzaminu można uzyskać, telefonując: — 774-4781.

ALJENTOWN, PA. — Dwudziestoletni mieszkaniec Ka­
lifornii Jeff Foster od 19 marca 1974 roku podróżuje po 
kraju na swym koniu “Pappy” i w asyście psa “Pup”. 
Dziennic przebywa około 20 mil. Celem obecnego tygo­
dnia jest New York. (UPI)

SAN FRANCISCO. — “Golden Hinde II”, — wierna replika żaglowca, w którym Sir 
Francis Drake opłynął świat w latach 1577-1580 — zawija tutaj do portu po 5-miesięcz- 
nym wojażu z Plymouth, Anglia. Zakotwiczony żaglowiec będzie służył jako atrak­
cyjne muzeum. (UPI)

Egzaminy Dla Kandydatów 
Do Policji w Chicago


